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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po poindnio 

z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu iO hul., 

pocztą 16 hal. — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
san n a  I. 9. — Listy należy frankować.

Rekiamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi Nr. 88.

P r g a e w # r a »• a 
i a m i e j s o o w a : j nr i e j s e o vt s  .

rocznie . . 32 K., I fcwieróroeznls 8  K. - - 1>. I rooznfs . . . 24 K. I ówfor&roczieta . 6 K.
pdłreo2»ii> . . 16 R | eileclęezafe 2 K. 7 0 b . |  półrocznie • 52 K. | Rfenięcznta . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 b m iesięcznie. We wszystkich innych państwfceh 3 K. 80  h. m iesięcznie, 
„f^ww/adnik naukowy i literacki", dodatek m iesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymują sało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tyiko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca czerwca 
lub od i iipca do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8  K’.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 ha!„ nadesła­
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: 0 . Adam (Y. de Raczkowski) 38 
Rua de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłośeiwiej zezwolić Jego Ces. i Król. 
Wysokości generałowi kawaleryi, Arcyksię- 
ciu E u g e n i u s z o w i ,  komendantowi XIV. 
korpusu i komenderującemu generałowi w 
Insbruku, komendantowi obrony krajowej w 
Tyrolu i Przedarulanii, przyjąć i nosić nada­
ną Mu wielką wstęgę królewsko - brytańskie- 
go orderu Wi który i.

P. Minister robót publicznych powołał 
inżynierów galicyjskiej państwowej służby 
budownictwa, Zdzisława W a r  ch  a ło  ws ki e- 
go  i Stanisława W a w r z k o w i e z a, do słu­
żby w Ministerstwie robót publicznych.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 28 
września J 008 1. MO745/VIc z wykazem panu­
jących w Galicji chorób zaraźliwych zwierzę­
cych, zestawionym na podstawie sprawozdań 
c. krsUirostw, przedłożonych j^d ^ 0  do 27 
września 1808, — zamieszczone j«?|fw „Dzień* 
ni ku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga­
zety lAcowskicj.

CZĘŚĆ NIEURZĘDO WA.
Lwów, 30 września.

Nowe normy dla Akademii weterynaryi.
Najwyższem rozporządzeniem z d. 5 b. 

m. nadano Akademiom weterynaryi w Wie­
dniu i we Lwowie prawo promowania dok­
torów weterynaryi (doctores medicinac vcteri- 
nariae).

Tern samem x\kadeinie weterynaryi zró­
wnane zostały ze wszystkimi innymi wyższy­
mi zakładami naukowymi.

Doktorat weterynaryi analogicznie do 
doktoratu filozofii, technicznego, rolniczo te-

Malarze krakowsćy.
^■\ VI. W łodzim ierz Tetmajer.

i
? !

.• (Dokończenie).

Należy się spodziewać, że „Racławice", 
skoro się ukażą na widok publiczny, nie 
przejdą do rąk prywatnych, lecz staną się. 
własnością jednego ze zbiorów publicznych 
w kraju, aby ciągle mogły przypominać swo­
im i obcym pierwszy odruch budzącej się 
świadomości naszego ludu.

Do prac wykonanych ostatnimi czasy 
przez artystę należy, między innemi, „Oin- 
cinnatus" (chłop zajęty orką, do którego 
przychodzą dwaj inni, wzywając go do udzia­
łu w pracy publicznej) i prześliczny obrazek 
rodzajowy, zatytułowany „W szczerych po­
lach". Ten ostatni — przedstawia wiejską 
dziewoję o posągowych kształtach, często 
spotykanych u wiejskich piękności pod Kra­
kowem, która zajęta jest zżynaniem wcześnie 
wybujałej na wiosnę oziminy. Przerwała ona 
na chwilę pracę i wyprostowała swą zgra­
bną i silną postać, ręką przysłoniwszy oczy 
od słonecznego blasku. Krajobraz, służący jej 
za tło, jest z taką prawdą traktowany, iż

chniczn^go i górniczego, ma tylko znaczenie 
fakultatywne i nie jest wcale do wykonywa­
nia praktyki wymagany, ani nie nadaje ta­
kich specjalnych praw, jak n. p. doktorat 
wszech nauk lekarskich. Wskutek tego do­
tychczas.' we dyplomy lekarzy weterynaryi 
pozostaną w mocy tak, jak dotychczas i bę­
dą stanowiły podstawę, na której będzie mo­
żna otrzymać doktorat weterynaryi.

Wspomniany doktorat otrzymać będzie 
można r.:.i podstawie pracy naukowej o do­
wolnym lemacie z zakresu weterynaryi. Na 
podstawie referatu przedstawionego przez dwu 
referent*'-w, wyznaczonych przez kolegium 
profesorom, rozstrzygnie owo kolegium wię­
kszością 4 $  głosów o przyjęciu pracy, po­
czerń kandydat poddany będzie dwugodzinne­
mu rygo rozum.

I)w 'krotne odrzucenie dyscrtacyi na­
ukowej lub reprobowanie przy rygęrozum 
pociąga za sobą wykluczenie od prawa ubie­
gania się o doktorat. Tekst dyplomu doktor­
skiego oraz postępowanie przy promoeyi bę­
dą takie same, jak w innych wyższych za­
kładach naukowych. Za dysertację wymaga­
na będzie taksa w wysokości 40 koron, za 
rygorozum 80 koron, za promoeyę 60 koron. 
Taksy te przypadają profesorom.

Równocześnie z powyższem rozporzą­
dzeniem wchodzi w życie nowe rozporządzę • 
nie Ministerstwa oświaty, orzekające, że sLu­
dę n ci weterynaryi mają opłacać czesne, i  
UOC . Wi e  A
kości 40 keron, a obcy**75 koron za pfOro- 
cze. Za io mają studenci dostęp do wszyst­
kich wykładów i ćwiczeń. Tylko docenci pry­
watni, jeśli nie mają polecenia, wykładana, 
pobierać mogą odpowiednią taksę za kole 
giiim. Jak w innych wyższych zakładach na­
ukowych tak i tu biedni a pilni uczniowie 
mogą być uwolnieni od całego lub połowy 
czesnego. Słuchacze nadzwyczajni opłacają 
czesne w kwocie 8 koron za 1 godzinę wy­
kładu tygodniowo w półroczu. W wypadkach 
uwzględnienia godnych mogą być również 
uwolnieni od całej lub połowy tej opłaty.

Według oświadczenia złożonego w ro­
ku zeszłym przez P. Ministra oświaty dr. 
Marcheta, będzie już w najbliższym czasie na­
dane Akademiom weterynaryi prawo wolne­
go wyboru rektora, a także w najbliższym 
czasie będzie załatwiona sprawa objęcia wie­
deńskiej weterynaryi w zarząd cywilny na 
podstawie pertraktacyj prowadzonych z Mi­
nisterstwem wojny.*

Pogrzeb
utuna Stanisława Ztieisiop.

Świt wstał szary, pochmurny. Mimo 
niepewnej pogody, już od godziny 5 rano 
panował na ulicach Lwowa ruch niezwykły. 
Liczne gromady pań i panów, „Sokołów", 
młodzieży i ludu dążyły ku dworcowi kolei 
żelaznych, dokąd spieszyły również szczelnie 
wypełnione tramwaye, oraz ciągnął długi 
łańcuch powozów i fiakrów.

Na dworcu ścisk i gwar: kapele przy­
grywają na peronie pieśni narodowe; co 
kilkaus'ś-'; ■ : ut wjrusza ku Żółkwi nowy
pociąg, i-c j . • coj.my barwnie we flagi i fe- 
stony choiny.

W drodze jasne słońce wychyla się 
chwilowa i za gęstych wałów mgły: na stc- 
cyach wsiadają coraz to nowe drużyny wło­
ścian z wieńcami; na wszystkich obliczach 
y^idnieje niezwykła powaga.

Dworzec w żółkwi otoczyło zbitą masą 
całe morze głów. Komitet wita przybywają 
eyc-h gości : Książąt Kościoła, P. Marszałka 
kraju, prezesa Koła polskiego, liczne grono 
posłów : .pniowych i do Rady państwa, ib- 

j proy.-M ,-tcyę miasta Lwowa, delegacje z kra- 
! z ikjJfowińS < T,rrói(>.<?twa Polskiego, gwyz.

. ..,.t -m \vo polskie, które zbiegło się ze wszy- 
j sikum stręn w okazałej liczbie prźeszłoł^OOO.
' Sfnr> narodowe — przeważnie czarne — 

zwraeajif powszechną uwagę; orkiestry: so­
kolska, Czwartaków, młodzieży szkół śre­
dnich, straży ogniowej i włościańska w czer­
wonych krakuskach, przyczyniają się w wy­
sokim stopniu do podniesienia nastroju.

Ogromny tłum ludzi w liczbie ponad 
20.000 zbiera się na łące nieopodal dworca. 
Komitetowi przygotowują jeden z piękniej­
szych momentów uroczystości: olbrzymi po­
chód ku śmiertelnym szczątkom Wielkiego 
Hetmana.

Pochód.
Na obszernem błoniu, leżącem po pra­

wej stronie drogi, wiodącej od dworca kole­
jowego, poczęli się już po godzinie 8 rano 
zbierać delegaci rozmaitych stowarzyszeń i 
instytucyj, przybywający z najodleglejszych 
zakątków naszego kraju coraz to nowymi po­
ciągami, bądź od strony Lwowa, bądź od stro­

ny Rawy ruskiej i szykować się do pochodu. 
Po przyjeździe ostatniego pociągu od strony 
Lwowa, którym między innymi przybyli JE. 
P. Marszałek krajowy, liczni posłowie do Ra­
dy państwa i na Sejm krajowy, oraz człon­
kowie lwowskiej Rady miejskiej z prezydyum 
na czele, pochód na dany znak przez mistrza 
ceremonii ruszył ku miastu, by wziąć udział 
w imponującej swą wspaniałością i rozmia­
rami uroczystości, 

j Pochód otwierał oddział konnego So­
koła lwowskiego, prowadzony przez swego 
dowódcę dr. Bałłabana, za nim zaś poprze­
dzone orkiestrą Sokoła żółkiewskiego, szły 

j w kolumnach karne zastępy Sokołów z V. 
okręgu. W pierwszych szeregach kroczyli 
członkowie Sokoła kołomyj,skiego, tuż za nimi 
oddział Sokołów-włośeian z Bodzanowa pod 
dowództwem właściciela dóbr p. Tomasza 
Ochockiego, a następnie członkowie Towa­
rzystw gimnastycznych w Złoczowie, Ciesza­
nowie, Brzeżanaeh, Lubaczowie, Przemyślu, 
Stanisławowie, Czerniowcach, Sokoła-Macie- 
rzy i z Gródka Jagiellońskiego.

Za kapelą „czwartaków" szli w dal­
szym ciągu Sokoli j,z Buska, Cholerowa, Dro­
hobycza, Borysławia i Kleparowa, za kapelą 
zaś"włościańską z Komarna Sokoli z Komar- 
na, Jaworowa, Stryja, Sambora, Lwów III. i 

| IV., Miiatyna nowego, Oleska, Przemyślan,
: Radzi echowa, Ib-wy ruskiej, Roba/yna, Sko- 
.-.b.fG S J,-- rs ,  n v \Vit.»Tuir.J A cieczowa,..

Z kolei szła młodzież obojga płci szkół 
indowych żółkiewskich, wychowankowie in­
ternatu im. Piramowicza ze Lwowa z własną 
orkiestrą, wychowankowie internatu lwow­
skich 00. Zmartwychwstańców, dalej ucznio­
wie serainaryuni nauczycielskiego męskiego
II. szkoły realnej, III., IV. i VI. gimnazjum 
ze Lwowa, młodzież gimnazyów przemyskie­
go, stanisławowsPego, tarnowskiego, złoczow- 
skiego i jarosławskiego, niosąc od siebie 
wieńce na trumnę hetmana.

Za delegacyą Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych, szły delegacye stowarzyszeń 
młodzieży polskiej: Towarzystwa młodzieży 
polskiej w Złoczowie, Towarzystwa polskiej 
młodzieży im. Bartosza Głowackiego we Lwo­
wie, Tow. polskiej młodzieży im. Tadeusza 
Kościuszki we Lwowie, młodzież rzemieślni­
cza grupująca się y/ Towarzystwie św. Sta­
nisława Kostki we Lwowie, oraz delegacja 
Tow. polskiej młodzieży rękodzielniczej im. 
Jana Kilińskiego we Lwowie.

zdaje się widzowi, że wdycha pełnemi pier­
siami orzeźwiającą wiosenną woń „matki 
ziemi".

Niedawno ternu namalował Tetmajer 
duży obraz p. t. „Kwiecenie ziela", tchnący 
ogromną prawdą i niezmiernie efektowny 
w' kolorze oraz „Piasta" w dwu waryantach 
z właściwą sobie oryginalnością pomysłu i 
wykonania. Do zakresu scen ludowych nale­
ży także „Wesele krakowskie", podmalowa- 
ne z szalonym rozmachem — ludzie i konie 
poproslu wyskakują z ram obrazu.

Za miarę wielostronności talentu Tet­
majera niechaj posłuży zestawienie wymie­
nionych powyżej obrazów z takim np. „Mar­
szem Skrzyneckiego" lub z „Nabożeństwem 
majowem w wiejskim dworze". Pierwszy z 
tych obrazów przenosi nas do wnętrza salo­
niku w jakimś wiejskim dworze. Wieczorem 
przy pianinie siedzi młoda panienka, która 
gra na niem odszukanego gdzieś wśród sta­
rych nut marsza Skrzyneckiego, którego dźwię­
ki wywołały w głęb saloniku cienie babci, 
współczesnej zwycięstwom pod Wav rem i 
Grochowem. Na zimnych zaś promieniach 
księżyca spływają pod dach wiejskiego dwor­
ku widma polskich wodzów.... Technika w tym 
obrazie zupełnie inna, spokojna, zrównowa­
żona, dyskretna w efektach, ogólny zaś na­
strój głęboko elegijny. Unosi się nad tą kom- 
pozycya* dziwnie miła atmosfera poetyczna, 
coś jak echo piosenki, gdzieś kiedyś zasły­
szanej w latach dziecięcych....

jiMajowe nabożeństwo" — para starusz­
ków odmawiających wraz z czeladką litanię 
loretańską w wiejskim dworze — odznacza 
się temi samemi zaletami, co obraz poprzedni

Na scenach ludowych, krajobrazae 
portretach — wspomnę doskonały „P< 
żony artysty" — nie ogranicza się dzjj 
ność artystyczna Tetmajera, bo jest 
że znakomitym dekoratorem. Dość 
mnieć wspaniałe malowania ścienne 
ktowane i wykonane przez niego w 
królowej Sońki w katedrze na Wawe 
ki osobistej interwencyl J. Em. ks 
ła Puzyny, który orędował artyśj} 
opiniom „urzędowych" znawców, 
te zasługują na szczególną uwag. 
że artysta z całą szczerością, zrf 
jego oryginalny talent, oparł 
racyjnych motywach ludowych, 
rzędnem uwzględnieniem historyk 
tywów polskich. Jest to piery 
ĆTzo udatna próba stworzeń
dekoracyi w szerokim stylu, 
jej z pęt pseudoronesansowego 
przy tern daleka od secesyjnej 
Z Henrykiem iJzieinbłą dekoro 
major ogromny kościół, wzniesi 
skim stylu w Sosnowcu.

Pewną jest rzeczą, że żal 
nie czuje się zadowolony z 
ze swej pracy, ze swego losu. 
dnak danem jest osiągnąć moż’ 
rezultaty w życiu, dzięki swy

aergii, no i.... odn inie szczęścia. Taki n. p. 
; ■ tmajer nie bez thur.y może spoglądać na
I s s ą  karyerę artysTN-Zii-i. Jeden z pierwszych 

Wo obrazów, „owAcSl'-’-** święconego na wsi" 
[obi sale Muzeum naf&Ąowego w Sukienni- 

h, inny t. j. „Łtfiiec" —'Muzeum miej- 
‘[jgo we Lwowie.. Za dzieła ‘swe otrzymał 

jąjer medale, w  Szkole sztuk pięknych 
stawach w <?hicago, Berlinie, Paryżu, 
^ytyki luaą l  go za pierwszego ma- 

iudowych pomiędzy polskimi ma- 
‘ )om wziął sobie piękną, inteli- 
>rą córkę wieśniaczą, z którą ży- 
l^wom małżeństwie, pobłogosła- 

iopiero siedmiorgiem ładnych, 
h dzieci. Mieszka w swo-
i.ybia, niby Piast z Rze- 
sk o ehleb powszedni, a 

*-* zru-j ciągle idzie naprzód 
lieih-zą świeżość umysłu i 

jy zaś je-.-f -fiiekłamaną 
l i c w e g o J lo n a  przyja- 
m. zdaje" ;ię niewiele 
gn,y I... nołliwej sumy 
lahiyeh warunkach jest 

^człowiek i. artysta.
idzie w ten sposób, 

tedv nazwisko jego zo­
i le  zapisani na kartach 
liki.

J ó M  Trepka.



Dalsze miejsca w pochodzie zajęły de- 
legaeye: zarządu głównego Towarzystw-
„Szkoły ludowej11 i Kół tego Towarzystwa 
z Żurawna, Bełza, Zborowa, Przeworska, So­
kala,' technickiego ze Lwowa, Tarnopola, J a ­
rosławia i Mostów wielkich; Czytelń Tow. 
„Szkoły ludowej“ Z. Miłkowskiego w Krysty- 
nopolu, im. Goldmana we Lwowie, oraz Czy­
telń w Parehaezu, Kłodnie i Czytelni katoli­
ckiej we Lwowie.

Za delegacyą żółkiewskiej izraeliekiej 
gminy wyznaniowej postępowały delegacye 
Stowarzyszeń robotniczych: katolickiego Sto­
warzyszenia robotników „Jedność i Przyjaźń" 
ze Lwowa, Czytelni robotniczej im. Marcina 
Borelowskiego w Przemyślu, polskiego Związku 
zawodowych chrześciariskich robotników w 
Krakowie, Towarzystwa pomocników gospo- 
dnio - szynkarskich we Lwowie, Związku sa­
moistnych rękodzielników, kupców i przemy­
słowców we Lwowie, „Gwiazd" lwowskiej i 
przemyskiej, lwowskiej Izby rękodzielniczej, 
cechy lwowskie ze sztandarami, dalej dele­
gacye : Tow. wzajemnej pomocy kupców i 
młodzieży handlowej, Ligi pomocy przemy­
słowej, lwowskiej Organizacyi bojkotu towa­
rów pruskich, Tow. pomocy przemysłowej w 
Kańczudze, Tow. pomocy przemysłowej w 
żółkwi, Organizacyi narodowej VI. okręgu 
m. Lwowa, Związku galic. kolejarzy „Samo­
pomoc" we Lwowie, Towarzystwa „Eodzina", 
galic. Towarzystwa cyklistów, Koła pań 
T. S. L. w Złoczowie, polskiego Stowarzy­
szenia kobiecego i polskich dzieci, polskiego 
Związku powiatowego w Bełzie, polskiego 
Towarzystwa narodowego w Złoczowie, grupa 
włościan z Królestwa polskiego, delegacye 
Związku ehrześciańsko - narodowego we Lwo­
wie, komitetu Polek w Żółkwi, Towarzystwa 
Dziennikarzy Polskich, Koła literacko - arty­
stycznego, artystów opery i dramatu teatru 
lwowskiego, polskiego Towarzystwa pedago­
gicznego, młodzieży akademickiej i teehui- 
ckiej, profesorowie Uniwersytetu i Politechni­
ki, Towarzystwo strzeleckie ze Lwowa, Bada 
miasta Lwowa z prezydentem Ciuchcińskim 
i wiceprezydentem dr. Butowskim, (wielu ra­
dnych w strojach polskich) delegacye: Bad 
powiatowych jasielskiej i liskiej, Tow. wete­
ranów z r. 1863/4, posłowie do Bady pań­
stwa i na Sejm krajowy, Sodalieya Maryań- 
ska panów ze Lwowa, Bada m. Żółkwi z bur­
mistrzem Sheybalem.

Pochód zamykały ochotnicze straże po-
u 6.

Pochód przeszedłszy ulicą Mickiewicza 
i innemi, w których po obu stronach usta­
wiano. m asztu j ,  chorągwiami o barwach, nnf 
rodowych, wkroczył po godzinie 11 minut 30 
na Rynek, ?rdzie przy trumnie hetmana od­
być się nń-Ją- cała .uroczystość. '/ ' '

■••i. ; W Rynku.
Podobni? ulice miasta, stóremi 

przechodził pocW.:jV zarówno i Bynek był

wspaniale udekorowany. Po prawej stronie 
kolegiaty wzniesiono pod namiotem ołtarz, 
u stóp zaś jego większych rozmiarów kata­
falk, pomysłu artysty malarza Marlcelego Ha­
rasimowicza, obity czerwonem płótnem i o- 
kolony czterma pilonami, wysokości 6 me­
trów. Na katafalku spoczywała podtrzymy­
wana przez cztery białe orły szklana tru­
mna z resztkami zwłok hetmana, u stóp zaś 
jego wśród krzewów żarzyły się świece; na 
pilonach] buchał z ustawionych tam urn 
ogień. Straż obok trumny pełnili Sokoli.

Po obu stronach ołtarza urządzono try­
buny, na których zajęli miejsca: JE. P. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Prezes 
Koła polskiego dr. Głąbiński, posłowie do 
Bady państwa i na Sejm krajowy, Bada m. 
Lwowa i Żółkwi, delegacya 4 pułku ułanów, 
Marya Konopnicka i inicyator uroczystości 
b. starosta żółkiewski, radca Dworu Szumlań- 
ski i wiele innych wybitnych osobistości.

W chwili, gdy pochód zatrzymał się 
przed katafalkiem, a jego uczestnicy zajęli 
miejsca na obszernym Bynku, wstąpił na 
trybunę, ustawioną przed ołtarzem, przybra­
ny w strój polski, JE. P. Marszałek krajo­
wy Stanisław hr. Badeni i przemówił w te 
słow a:

Mowa JE. Marszalka krajowego.
Co nas tu dziś sprowadza? Przedewszy- 

stkiem chęć oddania czci jednemu z najczy­
stszych i najdzielniejszych ludzi, których pa­
mięć nam nasze dzieje przekazały.

Hetman żółkiewski to duma narodu, 
rycerz bez skazy i trwogi, znakomity wojo­
wnik i dziejopis, statysta, orator i uczony; 
gospodarz znakomity na wszystkich polach 
swojej działalności, na niektórych wprost 
niezrównany. W jego charakterze mieści się 
całe bogactwo polskiej natury i cała hojność 
polskiego geniuszu.

Żył tylko dla Ojczyzny, a dla jej obro­
ny wyruszył 44 lazy na pola walki.

Prawdziwy to sługa obowiązku, apostoł 
karności i posłuszeństwa, wierny syn Ko­
ścioła, nieskończenie wielki patryota.

Mówił prawdę czy to królowi , czy 
szlachcie śmiało, bacząc tylko na dobro Rze­
czypospolitej, której miłością żył, pracował, 
dla niej wiele cierpiał i życie złożył w o- 
fierze.

Pod jego pomnikiem w tym kościele 
widnieje napis: „Tobie przechodniu na wzór".

Dziś tym przechodniem cały naród pol­
ski, który kornie czoła uchyla przed tym 
niedoścignionym przykładem, w którym rad- 
by- ąseccrpnąe otuchy i pokrzepienie :mi dziś, 
a nauki na przyszłość.

Żywot hetmana Żółkiewskiego wywo­
łuje w" nas wspomnienie wielu chwil, które 
wśród szarugi naszego dzisiejszego codzien­
nego życia napawają nas słuszną dumą i 
chwałą; są tam jakby promienie słoneczne,

które przeszłość oświecając, dodają nam 
żywotnej i /odwagi, do pracy budzą, a do 
serc naszych ożywczy promyk nadziei wci­
skają.

Tych chwil świetnych, na których 
wspomnienie serca nasze radośnie drgają, 
punktem kulminacyjnym to Kłuszyn — gdzie 
hetman uratował króla Zygmunta pod Smo­
leńskiem, otworzył bramy Moskwy, a króle­
wiczowi polskiemu, Władysławowi, torował 
drogę na tron carów.

Świetne to zwycięstwo zawdzięczamy 
łasce Bożej, dzielności hetmana Żółkiew­
skiego, karności jego hufców, a zgodzie w 
narodzie.;

Jeśliśmy z odniesionego zwycięstwa w 
całej pełni skorzystać nie umieli, to winę 
ponoszą nasze przywary narodowe, a dziś 
czując się za naszą przeszłość odpowiedzial­
nymi, musimy nietylko odczuwać i żyć chwa­
łą tej przeszłości, mamy oraz obowiązek w 
sobie i drugich te przywary wytępić, wsty­
dząc się ich zgubnych skutków.

Zaczęło się od nieuknionej zawiści prze­
ciw hetmanowi. Traktat w Jarudze był spo­
wodowany chęcią dotrzymania zobowiązań, 
był aktem rozumu politycznego, na miłości 
Ojczyzny opartym, a przecież na Sejmie w 
Warszawie podniósł się przeciw Żółkiewskie­
mu wielki krzyk, posądzono go o zdradę. 
Wtedy to sędziwy hetman sam się żali jaką 
to dla niego było męczarnią spotykać w ka­
żdej chwili spojrzenia niechętnych i uprze­
dzonych, nie chcących poznać się na naj­
lepszych jego zamiarach; uważał to za je ­
dną z największych boleści, tem większą, że 
dla tego męczeństwa nie ma współczucia.

Wielka dusza hetmana, ugodzona do 
żywego zarzutem braku odwagi, zapragnęła 
gorąco zadośćuczynienia, choćby je śmiercią 
przypłacić przyszło, a idąc na wojnę, której 
nieszczęśliwy koniec przewidywał, pisał do 
króla: „Położę mój żywot dla wiary, dla 
Waszej Królewskiej Mości, dla Bzeczypospo- 
litej, choć to od niej za pracę i trudy mia­
sto wdzięczności, tylko oprobria otrzymałem".

I śmierć tę znalazł pod Cecorą, na 
którą złożyło się wszystko złe w narodzie, 
a którego odkupicielem stał się hetman Żół­
kiewski.

Cecora, to bolesna zaduma, która nie 
powinna przejść bez wyrzutu sumienia i bez 
bolesnego rozpamiętywania grzechów naro­
dowych, których ofiarą padła jedna z naj­
wspanialszych postaci w naszych dziejach.

Niestety w wojsku nurtowała niezgoda
■Z Polski pi7,vwieziona; Uwlfvoi't okopjt
poprawiać kazał, a więc, gdy eifciał być 
przezornym, powstały szemrania i wybuchł 
gotowy bunt w obozie.

Pod Cecorą buta, zuchwalstwo, lekko­
myślność garstki rycerstwa i to, co zwykle 
z tem graniczy, przemądrzanie wodza, było

-L~—  „ . „ — T** ...erci Żół­
kiewskiego.

Gdzie żołnierz powstaje na wodza, gdy 
bracia starsi i młodsi, synowie jednej i tej 
samej ziemi rozrywają . swe siły waśniami, 
tam powstaje zamieszanie, z którego tak 
wówczas, jak i dziś tylko nieprzyjaciel sko­
rzystać może. Na wiadomość o jego śmierci 
obudziło się w narodzie sumienie, ale już za 
późno.

Bóg w łasce swojej nie poskąpił naro­
dowi naszemu siły i sprężystości podnosze­
nia się z upadku. Po Piławcach było Bere- 
steezko, po haniebnej zdradzie pod Kiejda- 
nami — cudowna obrona Częstochowy, po 
Cecorze — Chocim, po rządach Stakelber- 
ga — Sejm czteroletni, po Sejmie grodzień­
skim — Kościuszko.

Nie traćmy więc nadziei, źe ta siła, na 
łasce Bożej oparta, trwa i dziś — i że w 
duszy naszej drzemią jeszcze nierozbudzone 
środki do zupełnego dźwignięcia się po klę­
skach ostatnich chwil dziejowych.

A kiedy za ehwilęjW tym kościele kapłan 
wymawiać będzie słowa Sursum  cordci, wznie­
śmy i my serca nasze do Boga i błagajmy 
Go słowy Szujskiego: „Po Cecorze klęsk na­
szych daj nam Panie ducha ojców naszych, 
któryby nam, jak im, pozwolił wytrzymać 
atak barbarzyństwa w wałach fortecznych, 
strzeżonych silną wiarą, karnością, dzielno­
ścią, odwagą i łaską Bożą — a Ty Boga­
rodzico, któraś strzegła hufców polskich pod 
Kiuszynem, któraś _ tylekrotnie wysłuchała 
modlitwy hetmana Żółkiewskiego, wyjednaj 
u Twego Boskiego Syna, by po Cecorze na­
szych nieszczęść i klęsk nastąpił Chocim na­
szego odrodzenia".

W czasie przemówienia JE. P. Marszał­
ka krajowego delegacye rozmaitych stowa­
rzyszeń składały u stóp katafalku wieńce, 
uwite z kwiatów, choiny, lub zrobione z że­
laza. Wieńców tych złożono blisko sto. Zwią­
zek polskich Towarzystw sokolich złożył u 
trumny hetmana szablę kutą z miedzi, uwień­
czoną gałęziami dębowemi. Na wstęgach wią­
żących gałęzie umieszczono napis:" „Cieniom 
Hetmana Żółkiewskiego — Sokolstwo pol­
skie". Całość wykonana przez p. Sknurzyla 
według projektu prof. Tadeusza Bybkowskie- 
go, robi artystyczne wrażenie.

Msza św.
Po przemówieniu JE. P. Marszałka kra­

jowego odśpiewał chór „Echa" pod batutą 
p. Galla „Pieśń żałobną" Nowowiejskiego, 
poczem JE. ks. Arcybiskup dr. Bilezewski 
odprawił śpiewaną Mszę sw. w otoczeniu 
licznego duchowieństwa.

W czasie Mszy św., podczas której śpie­
wały na przemian chóry Tow. śpiewackiego 
„Echo" i „Sokoła-Macierzy", oraz przygry­
wały orkiestry „czwartaków" i miejscowa, 
ks. Biskup Bandurski wygłosił bardzo piękne 
kazanie patryotyczne.
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P A N I E N K I .

Z franeuskiega.

III.
(Ciąg dalszy).

Piotr Savenay właśnie nadszedł. Ukło­
nił się zimno pani Lanfray i miss Ferrj-S, 
do których Gabryela go przyprowadziła i 
oglądał się w około_ % nieśmiałością krótko­
widza czy : e pc Aiął kogo. Wyjął z .km^ 
szeni pucenez. Wyńji jego, dotychczas 
jętny, zabłysnęli zobaczył Helenę z JakóJ 
Zawahał się chwilę eży ich nie wy; 
lecz wołanie matki poskutkowało i 
zbliżał się już do niegl. Piotr post:

— Dzień dobry Jakóbie!
— Jak się miewasz, mójj 

jacielu!
Jakób był nader rozrzut? 

niu tą nazwą. Panie, kocham 
przyjacielu, trzy spotkania i, 
ufałej stopie. Piotr tymez 
leną, ściskając bez zap

— P sJ . . . .
Spojrzała na nie!

rzutu, w wymownem mil 
Go ona mu zrobiła?.."

A on rzekł:
— Przerwałem
— Ależ n ie '. —

stotą.
— Panie Savenay^|
Wesoły g,]’os go

szła ku niemu razem z'
— Bardzo sympal 

tylko eo zwierzyła się ]
Bardzo skromny na uczo.' 
mnie mi się podobała j

— Ze mną się 
yenay ?

Piotr zaczął przepraszać. Marta wście­
kła, że jedyny możliwy konkurent nią się 
nie zajmuje — stanowczo tylko panna Nayr- 
tal miała to szczęście! — obdarzyła go naj­
słodszym ze swoich uśmiechów. A jednocze­
śnie rzuciła w stronę Jakuba drwiące spoj­
rzenie.

— Nie zajmujmy się panem Dorly! Czyż 
nie widzicie, że panna Nayrtal monopol nad 
nim rozciągnęła?

— Pani zazdrosna? — spytała Helena.
— Nie jestem nią, bo mamy pana Sa- 

yenay. A ty, Gabryelo?
Powściągnęła się od wstrząśnienia jakby 

po nieprzyjemnem ukłóciu. I podnosząc szare 
swoje oczy, zwracające się mimowoli na Ja- 
kóba i Helenę, zapytała:

— Czemuż miałabym być zazdrosną?
— Rzeczywiście!... — zadrwiła sobie 

Marta. Chodźmy, doktorze. Pokażemy Annie 
i pani Lanfray widok z kiosku, jeszcze ła-

jrjszy, niż ztąd.
— Chodź więc, kwiatuszku! — rzekła 

iie, biorąc Gabryelę pod rękę.
( 'zuła budzącą się przyjaźń dla tej isto- 
|I różnej od siebie samej, którą odgady- 

że jest dumną, pełną rezerwy.
Czy wie pan — rzekła Helena do 

po chwili njunysłu, gdy znowu sami 
źli — że to kompromitujące ciągle 
ać się osobno? Niech pan spojrzy, 

.na wygląda zgorszona, 
ala mu siedzącą pod kasztanami 
ly, widocznie zaniepokojoną. Pan 
awił panią Lanfray z uprzejmością 

y, nieco ceremonialną. Słuchała go 
mością. Nie zdawała się zwracać 

na zabawy młodych, ani na obee- 
. Czyż zresztą nie była jego pe- 

nk nich obie matki gawędziły, nie 
ukradkowych spojrzeń na to, co 
około.

;h, wiodących nieustannie, jedna 
tuga dla córki, wiekuistą walkę o 

zebrania były polem bitwy, na 
fewrowały, szukając własnej ko­
śnie Helena spotkała jedno z ta­
towych spojrzeń, pełne wyrzutu.

i Dorly oburza się, że pan za- 
toich gości.

Jakób zrobił ręką ruch wymowny i rzekł 
z żywością:

— Jest coś, co mnie trapi w tem, co 
pani przedtem mówiła....

— Co takiego ? — spytała Helena.
Była bardziej wzruszona, niż chciała

okazać. Jakób przed chwilą, jak jej się zda­
wało, przemawiał do niej tak wyraźnie pod 
pokrywką komplementów, że dotychczas była 
tem zmieszana. Serce jej silniej i pospieszniej 
uderzało. Pomimo, że się od tego powstrzy­
mywała, czuła z tego powodu nieokreśloną 
jakąś radość. Często się zdarzało, że wyobra­
żając sobie przyszłość, w kształty swoich ma­
rzeń przyoblekała Jakóba. Mówiła sobie, że 
miłoby było przejść życie razem, ręka w rękę.
I oto marzenie prawie rzeczywistością się sta­
wało....

— Jakim sposobem — mówił Jakób da­
lej — z ową delikatnością uczuć, które znam 
w pani, może pani przykładać wagę do pojęć 
miss Ferrus o małżeństwie?... Zdaje mi się, 
że takie przekonania muszą się całkowicie 
sprzeciwiać przekonaniom pani?

— Och! ja tylko chciałam powiedzieć, 
źe widujemy codziennie związki takie, o któ­
rych była mowa, w rodzaju targu czy handlu, 
na których wszystko się sprzedaje, co się po­
siada, a czasem nawet to, czego się nie po­
siada, w których rzeczą, o którą się dba naj­
mniej, jest oszukaństwo wzajemne... A po­
nieważ widzę, że ów handel bywa staczany 
z wszelką pobłażliwością i pokrywany całko­
wi! ą hipokryzyą, że nietylko jest przyjęty, 
ale upoważniony przez zwyczaje obecne 1 pra­
wnie uznany — znajduję w wyznaniu miss 
Ferrus pewną śmiałość i wolę jej otwartą 
szczerość od kłamstwa, o którem wspomi­
nałam.

— Doskonale! Czy wie pani, że bardzo 
pani do twarzy z tem oburzeniem?

— 7 To nie żadna zalotność z mojej 
strony...

— Niepotrzebnie pani to mówi. Aż nad­
to dobrze wiem, że pani nie jest zalotną...

— Możnaby myśleć, że pan mi zarzut 
z tego robi?

— Gdybym śmiał...
— Nie trzeba sie ośmielać. Powiedz

mi pan raczej, dlaczego pan wolałby, abym 
była z panem zalotna?

— Ależ... miałbym przynajmniej do­
wód, że istnieję w oczach pani.

— A mnieby się zdawało, że upadłam 
we własnych oczach. Proszę się zastanowić. 
Dlaczego^ miałabym być zalotną? Czy może 
chce mnie pan posądzić, że mogłabym mieć 
powody nią być?... Ależ kochany panie — 
mogę pana tak nazywać, bo także mam sym- 
patyę do pana — jestem zupełnie szczęśliwa 
będąc taką jak jestem. Nie spodziewam sie 
niczego od nikogo. Jestem biedną, to prawda" 
ale niezależną. Lubię moje niezależne ubó­
stwo. Cbleb, który zarabiam, smakuje mi, bo 
go zarabiam. Nie zapominam, że jeśli go zna­
lazłam w dniach ciężkich dla mnie, zawdzię­
czam to serdecznej przychylności zacnej przy­
jaciółki. To mnie czyni lepszą. Staram się 
odwdzięczyć inteligencyą i poświęceniem za 
to co otrzymałam. I zdaje mi się", że życie 
dla mnie mogłoby wypaść gorzej." Czyś pan 
zrozumiał ?

Pod czystem, pytającem spojrzeniem J a ­
kób czuł się niepewny. Tyle prawości wzru­
szało go, tak sarno jak odczuwał wrażenie 
wobec energii, którą odgadywał wyższą niż 
jego własna. Unosił go poryw do wypowie­
dzenia słów stanowczych, nieodwołalnych; a 
jednocześnie instynktowna przezorność po­
wściągała wybuchy jego pragnień.

— Rozumiem — pozwalając oczom, aby 
przemówiły zamiast niego.

Nastało krótkie milczenie. Ona, nie ża­
łowała swego dumnego wyznania, w,ary. Win­
na to była samej sobie i temu, co "w nim 
lubiła, pomimo różnicy ich charakterów. Gdyż 
to, co w Helenie niepokoiło Jakóba, w Ja- 
kóbie, przeciwnie, rozrzewniało Helenę. Wie­
działa, że był zmienny i słaby, ale ona go 
podtrzyma swoją siłą i stałością. Instynkt 
poświęcenia, głębokość duszy kobiecej, utwo­
rzonej z uczuć macierzyńskich, unosił się w 
niej potężniejszy od uczuć zmysłowych.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kazanie ks. Biskupa Bandurskiego.
Mówca podkreślił na wstępie te ce­

chę charakteru hetmana, iż wszystko, co czy­
nił, to działał nie kierowany ambicyą i du­
mą, ale Szczytnem pragnieniem, by pozosta­
wić dobry przykład do naśladowania. Wszy­
stko, co czynił, to czynił jako sługa i rycerz Boga 
i|Ojczyzny, a to znowu, co dział ał, przynosiło tyl­
ko korzyści Kościołowi i ziemi rodzinnej. Gdyby 
nie ta praca, gdyby nie ta długoletnia służba, 
czynna, a korna dla Ojczyzny, Kościoła ] eywili- 
zacyi, to kto wie, czyby nad Kościołem tym, 
który tu obok się wznosi, nie błyszczał znak 
muzułmański. Nadzieja i otucha w lepszą 
przyszłość może wstąpić w dusze, kiedy się 
u stóp tej trumny widzi całą Polskę. Nie 
widać tu dziś, coprawda, króla, senatorów i 
rycerstwa, ale za to zbiegły się do stóp jej 
rzesze uświadomionego ludu. Przybyła też 
młodzież, do której postać Żółkiewskiego mó­
w i : „Patrz, jak spełniłem obowiązek". Bóg 
i Ojczyzna oto hasło, które mówi dziś do 
młodzieży z tej trumny spoczywającej na 
szczycie katafalku. Niema tu dziś husaryi, 
ale jest sokolstwo, a wśród niego i lud, so­
kolstwo bezbronne, a uzbrojone, zwyciężają­
ce bez walki zjednoczeniem sił narodowych.

Zbiegły się wreszcie, niewiasty, matki, 
siostry i córki, dla których Żółkiewski może 
być iście niedoścignionym wzorem, jak wy­
chowywać młode pokolenie. Wysokim wre­
szcie stanom przyświeca wielki hetman przy­
kładem walki z prywatą, zaparcia się samego 
i poświęcenia wszystkiego na ołtarzu sprawy 
publicznej. Tak działając,} działał nie na je­
den dzień i nie dla popisu, zyskując sobie 
sławę trwałą. Jeśli sława Polski ma być ta­
ką, jak sława tego męża, to strzeżmy się te­
go, czego on się strzegł, brońmy tego, czego 
on bronił, stójmy przy wierze ojców tak jak 
on stał.

Mowę swą zakończył ks. Biskup nastę- 
pującemi słowy:

„Niech ta chwila będzie impulsem do 
pozbycia się wad, niech będzie chwilą ślubo­
wania, że bronić będziemy tego, czego on 
bronił: Wiary i Ojczyzny. Stań Polsko twar­
do przed grobem bohatera i patrz w oczy 
prosto wszystkim, co śmią plwać na prze­
szłość naszą, bo masz przeszłość jasną, kiedy 
takich miałaś bohaterów".

Kazanie to wywarło na słuchaczach ol­
brzymie wrażenie.

Po skończonej Mszy św. ks. Arcybi­
skup Bilezewski udzielił arcypasterskiego 
błogosławieństwa, poczem wstąpił na trybu­
nę dyrektor gimnazyum żółkiewskiego i od­
czytał następujące

P ism o Henryka Sienkiewicza.
„Nie mogąc przybyć osobiście, przyłą­

czam się całem sercem do tego wzniosłego 
obchodu, w którym Ojczyzna nasza czci pro­
chy swego Hetmana-Bohatera. Żyzna ziemia 
nasza wydawała po wszystkie wieki i czasy 
ludzi, którzy imię Jej nieśmiertelną okrywali 
chwałą, ale raz jeden tylko wydała takiego 
męża jak Żółkiewski. Któż bowiem wyższy 
w dziejach naszych od tego „Księcia Niezło­
mnego", nietylko sławą, ale i miłością Oj­
czyzny, nietylko zwycięstwy, aie i miłosier­
dziem nad zwyciężonymi, nietylko zasługą, 
ale i cnotą, nietylko głębokim politycznym 
rozumem, ale i gołębią duszą, nietylko boha- 
terskiem życiem, ale i męczeńską] śmier­
cią ? Lecz nie mówiąc jedynie o Polsce, 
gdzież w świecie całym znajdziemy podobny 
ideał rycerza bez bojażni i skazy, o sercu 
lwiem i zarazem tak nawskroś chrześeiari- 
skiem ? Jest on chlubą i chwałą naszą naj­
wyższą, najczystszą — i w długich wiekach 
naszego żywota, najwznioślejszem wcieleniem 
polskiego Króla Ducha, w którym wielkość 
tak splata się z dobrocią, jakby te przymio­
ty, często niestety'w życiu rozdzielone, jedną 
i nierozerwalną siłę stanowiły. To też, gdy­
by wiedzieć, która garść prochu była jego 
sercem, należałoby w uroczystej narodowej 
procesyi zanieść ją na Wawel, gdzie leżą 
króle w koronach i króle w laurach. Tam 
miejsce dla tej piersi, z której w obronie Oj­
czyzny i Wiary wyciekła krew na Oecorskich 
polach, w dniu klęski. Lecz tymczasem niech 
spoczywają prochy tego Bożego orła w rodzin- 
nem gnieździe — otoczone czcią i miłością. 
Oto nowv dla niego grobowiec i nowy dzień 
chwały — a dla nas, dziś żyjących, jeszcze 
jeden dzień wielkich wspomnień, wielkiego 
żalu, głębokiej skruchy — ale i dzień na­
dziei. Zaiste bowiem, myli się, kto mówi, że 
naród był takiego męża niegodzien. Był go 
godzien, skoro go wydał. Czemże bowiem 
jest ten hetman, ten rycerz i ten męczen­
nik — jeśli nie symbolem dziejów naszych 
i najwyższym wyrazem tego, co było w nich 
najszlaehetniejszem ? Lata następne, lata roz­
terek, klęsk i duchowego upadku przygłuszy­
ły w głębi jestestwa narodowego te ziarna, 
z których wzrastali Żółkiewscy, aleć pocie­
chą i nadzieją jest myśl, że takie ziarna były 
złożone w dziejowej polskiej duszy i że leżą 
w niej jeszcze, a gdy nadejdzie dzień, któ­
ry wyprowadzi nas znów na światło, to może 
odżyją, odrosną i wydadzą plon błogosławio­
ny. Na dwie prawdy rozdziela się ta otucha, 
która dziś wypełnia serca nasze. Pierwszą z
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nich jest to, że nie może zginąć naród, któ­
ry wydał z siebie takiego Wodza-Bohatera — 
drugą, że naród, który takich swych wodzów 
czci, pamięta i kocha, ma w sobie zadatki i 
siły życia, z mocy których musi nastąpić 
Odrodzenie!

Cześć wieczna świętym prochom!"
Z kolei zabrał głos przybrany w strój 

polski, Prezes Koła polskiego dr. Stanisław 
Głąbiński.

Mowa Prezesa Koła Polskiego, tir. Stani­
sława Głąhińskiego.

Rodacy! Święto, jakie obchodzimy dziś 
w tym sławnym grodzie Żółkiewskich i So­
bieskich, nie jest lokalnem świętem tego grodu 
lub samej! tylko ziemi żółkiewskiej; święto 
dzisiejsze obchodzi cała Boiska nasza, Polska 
żywa i duchem nierozdzielna, choć dzielą ją 
kordony, slupy graniczne i dalekie morza, ży­
jąca miłością swojej wielkiej przeszłości, a wia­
rą i nadzieją swej lepszej przyszłości. Wznio­
słe, ale zarazem rzewne i bolesne myśli i wra­
żenia przejmują nas w tej chwili na widok 
doczesnych szczątków naszych b o h a te iw  na­
rodowych, uczucia wzniosłe i dumne, gdy 
sięgniemy myślą w świetną przeszłość naszej 
Polski, w czasy jej największej potęgi mate- 
ryalnej i duchowej, w jakich żył i działał 
wielki hetman Żółkiewski. Oręż polski był 
wówczas postrachem dla wrogów, ostoją dla 
swoich na Wschodzie i Zachodzie, Północy 
i Południu; — hołdował państwu polskiemu 
książę pruski, hołdowała Kurlandya, hołdo­
wały Multany; Moskwa poskromiona przez 
Stefana Batorego ukorzyła sie ostatecznier** °przed orężem hetmana żółkiewskiego. Warsza­
wa ujrzała go w pochodzie tryumfalnym wiozą­
cego cara Moskwy Szujskiego i jego braci, 
na których tronie miał z woli hetmana za­
siąść potomek króla polskiego. Równocze­
śnie nauka polska słynęła w całej Europie, 
a dzieła polityków polskich były najwyżej 
cenione na Zachodzie przez najwybitniejszych 
ówczesnych mężów stanu. W kraju dźwigały 
się coraz nowe grody, handel i przemysł, — 
zdawało się, że Polska dąży do coraz wyższej 
i trwałej potęgi. A jednak uczucia i myśli 
nasze nie mogą się oprzeć także gorzkim, 
bolesnym wspomnieniom, gdyż w chwilach 
tego szczęścia i potęgi toczył już organizm 
naszej Rzeczypospolitej jad swawoli i buntu, 
chęci używania i rozpustnego życia, ucisku 
miast i chłopów, — straszne objawy egoizmu 
i zaniku czystej miłości Ojczyzny.

W tych smutnych, bolesnych wspomnie­
niach przynosi nam pewne ukojenie pamięć 
wielkiego hetmana Stanisława Żółkiewskiego. 
Spiżowa i szlachetna postać męża, który 
z garstjcą rycerzy umiał- zwyciężać krocie 
nieprzyjaciół, któremu król i państwo za­
wdzięczało sławę i tryumfy, a który był za­
razem wzorem karności, własnego zaparcia 
się i srodze bolał nad „skażonym wiekiem", 
nad „siłą złych i niebacznych ludzi". Wielu 
z owych złych ludzi, między nimi Zborow­
skiego i Zebrzydowskiego poskromił zwycięski 
oręż hetmana, ale wielu życie mu zatruło, tak, 
iż gorąco pragnął śmierci dla wiary i Oj­
czyzny.

Nie czas jednak w tej chwili na te roz­
pamiętywania, ta chwila podniosła bowiem 
jest wymownem świadectwem, że Polska żyje, 
że mimo granicznych kordonów krzewi się, 
umacnia i utrwala. Świadczą o tem szerokie 
nasze szeregi ludu siermiężnego, który w 
niewoli obudził się z wiekowego uśpienia i 
kładzie nowe trwale fundamenty pod budowę 
Rzeczypospolitej; obudził się w starej pia­
stowskiej dzielnicy, obudził na Mazowszu, 
budzi się też i u nas. Przy uroczystościach 
narodowych i w pracy narodowej nie braknie 
dziś nigdzie ludu polskiego. Pospieszył ten 
lud także i tutaj, ażeby złożyć hołd wielkim 
cieniom przeszłości i westchnąć do Boga o 
inną, lepszą dla narodu przyszłość.

Ten lud nasz polski pospołu z polską 
szlachtą i polskiem mieszczaństwem u stóp 
popiołów wielkiego hetmana, to zaiste objaw 
żywotności narodu, zdobytej krwią i męczeń­
stwem takich jak on bohaterów. Moglibyśmy 
wyrazić zdziwienie, dlaczego nie widzimy tu 
wysłańców innych narodów, owych miano­
wicie, których bezpieczeństwo, dobrobyt i e.y- 
wilizacyę osłaniała przez wieki nasza Polska, 
zasłaniał także oręż Żółkiewskiego przed za­
borami Turków i Tatarów aż do bohaterskiej 
śmierci na cecorskieh polach. Moglibyśmy 
wyrazić żal, gdybyśmy nie wiedzieli, że dzi­
siejsza kultura zachodnia jest w polityce kul­
tem siły, co wznosi się nad prawo i samo 
mniema być prawem.

W dziejach naszych takiego kultu nie 
znaliśmy i znać go nie chcemy. My szukamy 
odrodzenia narodowego w naszych dobrych 
tradycyach narodowych, w zasadach chrze- 
ściańskich, w łączności nas wszystkich i we 
wspólnej czystej miłości Ojczyzny. Nam wy­
starcza więc, gdy przy takich uroczystościach, 
jak dzisiejsza, jesteśmy sami, bylebyśmy wszy­
scy byli razem, dzieci jednej matki, wszyst­
kie stany i wszystkie warstwy.

Przy tej sposobności nie wolno nam 
zapominać jeszcze o jednem: Oto jesteśmy 
na ziemi uprawionej, ucywilizowanej pracą 
i krwią naszych przodków, lubo jest zamie­
szkałą w większości przez pokrewny nam lud
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ruski. Mężowie jak Żółkiewski zakładali tu 
miasta, zdobywali) dla nich przywileje, bu­
dowali grody, kościoły i cerkwie dla Pola­
ków i Rusinów; bez różnicy narodowości za­
słaniali ich swoją piersią przed napadami 
Tatarów, Turków i Kozaków. Szlachetną krwią 
naszych bohaterów przesiąknięta jest ta zie­
mia polsko-ruska. Dziesiątki tysięcy szlachty 
poległy w czasach polskich na tej Rusi Czer­
wonej w obronie ludu, wiary i cywilizacyi. 
Dlatego jest obowiązkiem naszym stać na 
straży tych dobytków cywilizacyjnych, tych 
miast i grodów, tego ludu polskiego, który 
na tej ziemi się utrzymał i żyje. Nie wolno 
nam przykładać ręki do kurczenia ziemi oj- 
czytej, jak nie chcemy też krzywdzić i owego 
ludu ruskiego, który naszym bohaterom za­
wdzięcza, że się ostał tu i rozmnożył po stra­
sznych tatarskich i kozackich spustoszeniach. 
Po klęsce cecorskiej i złożeniu szczątków 
wielkiego hetmana w tym grodzie modlono 
się o mściciela za krew jego i męczeństwo. 
Z jego krwi i kości zrodził się też ów mści­
ciel, był nim jego prawnuk, hetman a później 
wielki król Jan  Sobieski.

Dzisiaj po latach 300 widzimy, że ów­
czesny wróg groźny całej Europy Turcy i 
Tatarzy, przestali zagrażać nam i cywilizacyi. 
My mamy innych wrogów, potężnych butnych 
i zuchwałych.

Czy tych wrogów zwyciężymy, czy zro­
dzi się ' mściciel krzywd naszych, dziś nie 
naszą rzeczą wyrokować. Ale to jedno wie­
my, że, jak powiedział wielki hetman, zwy­
ciężeni być nie możemy, jeżeli wszyscy ra­
zem społem i w zgodzie miłować będziemy 
naszą wielką Ojczyznę. Niechaj więc z tych 
drogich nam popiołów rozleje się gorąca mi­
łość Ojczyzny po szerokich niwach polskich, 
niech, dotrze wszędzie' do dworków szlache­
ckich. domów mieszczańskich i chat włościań­
skich i wówczas zrodzi się z niej moc wiel­
ka, niezwyciężona, która zetrze naszych wro­
gów i powetuje krew bohaterów i męczeń­
stwo całego narodu.

Następnie przemówił prezes Związku 
sokolego, radca dr. Ki s z  er.

Po przypomnieniu katastrofy cecorskiej 
wskazał na duchową wielkość poległego tam 
hetmana, który myśląc i działając z wiel- 
kiem rozumu i serca jasnowidzeniem, śmiało 
i odważnie występował przeciw wichrzyciel- 
stwu. co podówczas już wstrząsało podwa­
linami potężnej i groźnej Rzeczypospolitej.

Duch nieustraszonego hetmana, wywo­
dził mówca, boleje, widząc nas w opresyi 
tysiąc a tysiąc razy większej, aniżeli ta, w 
której ujrzał był ongi Żółkiewski siebie i 
swoich do zgonu mu wiernych rycerzy na 
pobojowisku cecorskiem.

Mówca zakończył życzeniem, by jak 
ongi w Janie III. dała Opatrzność Żółkiew­
skiemu mściciela, powstał kiedyś milionowy 
szermierz: lud polski i aby ten szermierz 
wyprowadził Ojczyznę z odmętu nieszczęść 
ku lepszej doli.

. W końcu zabrał jeszcze głos burmistrz 
m. Żółkwi p. Franciszek Ksawery S h e y -  
b a 1. Przyjmując w imieniu miasta opiekę 
nad prochami hetmana, przypomniał równo­
cześnie niszczejący Zamek i tyle zabytków w 
Żółkwi, których biedne miasto utrzymać dziś 
nie jest w stanie bez pomocy całego społe­
czeństwa polskiego, dla którego te zabytki 
są drogą pamiątką. Mówca zaapelował tedy 
do tej pomocy, przyrzekając, że miasto Żół­
kiew po wieki będzie stróżem tego skarbca 
narodowego.

Gdy umilkły słowa burmistrza m. 
Żółkwi, JE. ks. Arcybiskup Bilezewski od­
prawił w oioczeniu ks. Biskupa Bandurskie­
go i Opata żółkiewskiego ks. Kunaszowskie- 
go przy katafalku Castrum doloris, poczem 
po pokropieniu trumienki, wzięło ją  na ra­
miona czterech reprezentantów Związku soko­
lego. Poprzedzani przez bractwo kościelne i 
duchowieństwo z ks. Arcybiskupem na czele, 
wnieśli Sokoli trumienkę z resztkami zwłok 
hetmana do krypty kolegiaty żółkiewskiej, 
gdzie ją  przy odgłosie strzałów moździerzo­
wych złożono w sarkofagu z czarnego mar­
muru, opatrzonym następującym napisem: 
„Stanisława Żółkiewskiego szczątki śmier­
telne roku 1620 z Cecory do tego podziemia 
zwiezione, a potem śród nieszczęść Ojczyzny 
sponiewierane, późna potomność, wielkich 
czynów pamiętna, w tym nowym grobowcu 
złożyła. R. P. 1908".

Obok sarkofagu, w którym spoczęła 
trumienka ze szczątkami śmiertelnemi het­
mana Żółkiewskiego, mieści się w tej kryp­
cie drugi jeszcze, również z czarnego mar­
muru wykuty sarkofag, na którym widnieje 
napis :

„Tu spoczywają zebrane szczątki: Jana 
Żółkiewskiego ( f  1623), Reginy z Herbur- 
tów Żółkiewskiej ( f  1626), Zofii z Żółkiew­
skich Daniłłowiczowej ( f  1634), Stanisława 
Daniłłowicza ( f  1636), Krzysztofa Żółkiew­
skiego (1640), Jakóba Sobieskiego ( t  1646)“.

Do podziemia weszli prócz duchowień­
stwa tylko żyjący krewni hetmana p. Anto­
ni Żółkiewski wraz z żoną, bratankiem i dwie­
ma kuzynkami, JE. P. Marszałek krajowy 
hr. Badeni, Prezes Koła polskiego dr. Głą­
biński, radca Dworu Szumlański i konser­
wator dr. Czołowski.

Kryptę zamykać będzie płyta bronzo- 
wa, wykonana artystycznie w pracowni lwow­
skiej p. Sknurzyla według projektu artysty- 
rzeźbiarza p. Popiela. Na rogach płyty umie­
szczono zdjęte z dawnego nagrobka cztery 
lwie łby z kółkami, służącerai do podniesie­
nia płyty.

Na złożeniu trumienki w sarkofagu za­
kończyła się piękna ta w dziejach historyi 
Żółkwi uroczystość.

Telegram y i  pisma.
Na ręce komitetu nadeszły następujące 

telegramy i pisma :
Wi e d e ń .  Całem sereem i myślą bio­

rę udział w narodowej naszej uroczystości 
przesiesienia zwłok wielkiego Polski hetma­
na Żółkiewskiego. Piętak.

JE. ks. Arcybiskup T e o d o r o w i c z  
nadesłał następujące pismo na ręce prezesa 
Rady powiatowej żółkiewskiej, p. Tadeusza 
Starzyńskiego:

Mając asystować na srebrnem weselu 
zaprzyjaźnionej rodziny właśnie na dniu 29, 
nie mogę niestety skorzystać z tak łaskawe­
go zaproszenia Pana na uroczystość żółkiew­
ską. Jednoczę się wszakże z Wami dziś du­
chem i niech mi wolno będzie tu choć kil­
ku słowy dać tym uczuciom wyraz.

Powiadają o Cydzie bohaterze, że po 
jego śmierci wsadzono już zmarłego na ko­
nia, przymocowano go doń i tak prowadzo­
no w szeregi walczących, by choć już zmarły 
samym widokiem swoich zagrzewał do wal­
ki i dodawał ducha.

Popioły Żółkiewskiego miały właśnie 
w sobie tę elektryzującą moc, która jeszcze 
po śmierci działa. Wszak tu prowadziła dziel­
na matrona do kościoła Żółkwi i do urny 
bohatera swych młodziutkich synów; tu wska­
zywała na popioły męczeńskie, hetmańskie, 
a jej słowo było przewodnikiem iskry ducho­
wej, co ze zmarłego przelewała się w ży­
wych i jak ziarno padała na glebę wrażli­
wą serc dziecięcych, które później tak boga­
ty plon przynieść miały.

I między cichą modlitwą chłopaka przed 
trumną Żółkiewskiego, a późniejszym czynem 
bohaterskim zwycięzcy z pod Wiednia tkwi 
jedna z tych spójni niepochwyeonych przez 
pisane dzieje, nie raniej wszakże potężnych, 
a oczywistych.

I tak ten Hetman, co tyie zdziałał za 
życia, równie skutecznie działał i po śmierci.

Niechże dziś na nowo jego prochy do­
tkną się serca, ale już całego narodu i niech 
przyjmą w siebie tę siłę duchową, jakiej 
wiekowanie w trumnie jednak nie osłabiło.

Z popiołów serca bohatera, który na 
polach Cecory zaląkł się nawet safnej poku­
sy, coby mu życie ratować kabała biu-biciem 
konia pokonał ją zwyciezko — ' Achaj mó­
wię- — z tych popiołów wyniidzie ten pło­
mień. który spalając ser:- ' w miłości Boga 
i Ojczyzny, uczy dla A umierać. Nie na 
polu bitwy co praw ' ale umierać bedaj 
czy nie w równie- IrudDych zapasach, bo 
umierać sobie w codziennem pośwĄ. 
dla obowiązku — umierać samolubotw-i o 
swoją prywatę wynosi ponad inter-.;« Gi- 
ezyzny — umierać lenistwu, k t>  . uy 
wszystko dokoła się pali, rąk po rat- .......i-
wyciągnie — umierać wreszcie duchowi nie- 
karności i rozprzężenia.

A tak niech ten obchód po umarłym 
ze wspomnienia przekształci się w dzień no­
wy dla żywych i potomnych. Lwów, 26 wrze­
śnia 1908. Arcybiskup leodorowicz.

Nadto nadeszły telegramy :
L w ó w .  Boleję wielce, źe tylko z od­

dali złączyć się mogę z uczestnikami wspa­
niałej uroczystości, urządzanej z prawdziwą 
zasługą żółkiewskiego obywatelstwa ku czci 
nieśmiertelnego bohatera na wielkie podnie­
sienie dusz i wielkie pokrzepienie serc. 
Dembowski.

L w ó w .  Z powodu niedyspozycyi przy­
być nie mogę, biorę jednak duchem gorący 
udział we wzniosłej uroczystości.

Czeżowski.
Prócz powyższych telegramów przesłali 

jeszcze depesze: Tow. gimnastyczne „Sokół" 
w Husiatynie, Polska Czytelnia yv Stebniku, 
Tow. gimnastyczne „Sokół" w Podhajcach, 
Tow. młodzieży polskiej w Przemyślu, Sto­
warzyszenie rękodzielników „Gwiazda" w 
Złoczowie, Rada gminna m. Rohatyna, sto­
warzyszenie rękodzielników „Gwiazda" w 
Tarnowie, Czytelnia katolicka polska w Kra­
kowie, „Gwiazda" w Stryju, Organizacya na­
rodowa powiatu tłumackiego, Czytelnia pol­
ska w Pascani (na Bukowinie), Reprezenta- 
cya m. Kołomyi,jj grono nauczycielskie gi­
mnazyum IV. w Krakowie, izraelicka gmina 
wyznaniowa w Kołomyi, Tow. wzaj. pomocy 
samoistnych przemysłowców, kupców i ręko­
dzielników w Przemyślu, „Sokół" w Krośnie, 
grono nauczycielskie gimnazyum w Nowym 
Sączu, „Sokół" w Wieliczce, Rada m. Kal- 
waryi zebrzydowskiej, grono nauczycielskie i 
młodzież V. gimnazyum w Krakowie, „Gwia­
zda" w Drohobyczu, „Sokół" w Obertynie, 
Koło Tow. „Szkoły ludowej" w Żywcu, Lud 
polski z Łanczyna i Łomadzyna powiatu na- 
dwórniańsUiego, Rada m. Stanisławowa, Pol­
ski Związek narodowy w Krakowie, Reda- 
keya K u r f a  Stanisławowskiego, grono na­



uczycielskie II. szkoły realnoj w Krakowie, 
Czytelnia im. Goldmanna w Zaleszczykach, 
Tow. „Szkoły ludowej" w Zaleszczykach, „So­
kół" w Jaśle, grono nauczycielskie szkół 
miejskich w Kałuszu, Polska bursa w Zale­
szczykach, „Gwiazda" w Stanisławowie, Ko­
ło Tow. „Szkoły ludowej w Rzeszowie, Czy- 
selnia ludowa i Kółko rolnicze w Chorkówce 
obok Krosna, Wzaj. pomoc samoistnych rę­
kodzielników, kupców i przemysłowców w 
Przemyślu, kraj. Tow. zaliczkowe urzędni­
ków we Lwowie, Koło Tow. „Szkoły ludo­
wej" w Kałuszu, Zdzisław hr. Tarnowski, 
Koło Tow. „Szkoły ludowej" w Kalwaryi ze­
brzydowskiej.

Nabożeństwo w bożnicy.
Równocześnie z nabożeństwem na Ryn­

ku, odprawiono solenne nabożeństwo w miej­
scowej starożytnej bożnicy. Bardzo piękne 
przemówienie okolicznościowe wygłosił dr. 
Majer Balaban, profesor religii izraelickiej
IV. gimnazjum we Lwowie.

Zatarg bułgarsko-turecki.
Pol. Corr. otrzymała ze strony bułgar­

skiej informacyę tej treści, że rząd bułgar­
ski chętnie zgodzi się na załatwienie zatargu 
o koleje Oryentalne po dobremu, w sposób 
jednakowoż taki, który uwzględniłby interesy 
wszystkich w grę wchodzących czynników. 
Od pierwszej chwili zatargu bŷ ło to intencyą 
rządu bułgarskiego, obecnie zaś tern skwa­
pliwiej podtrzymuje on myśl tę, że Bułgarya 
zyskała dyplomatyczne poparcie ze strony 
Niemiec i Austro-Węgier, których przyjaznej 
życzliwości dowody tak obficie w ostatnich 
czasach zebrała. Jakkolwiek nie powstał w 
tym kierunku żaden konkretny wniosek, wy­
daje się wszakże już dzisiaj rzeczą niemal pe­
wną, że najodpowiedniejszą drogą do zaże­
gnania sporu byłoby wykupienie przez Buł- 
garyę szlaków wschodnio-rumelijskich. Należy 
przy tej sposobności przypomnieć, że upływa 
właśnie lat 10, jak tego rozdzaju ugodę za­
warł ówczesny szef gabinetu bułgarskiego 
Stoiłow imieniem państwa z Towarzystwem 
kolei Oryentalnych i akt odnośny przedłożono 
nawet ówczesnemu Sobraniu do zatwierdze­
nia. Sprawa upadła jednakże skutkiem zmia­
ny gabinetu w Bułgaryi, gdyż następca Sto- 
iłowa, Greków, nie poprowadził jej ku urze­
czywistnieniu. Niemniej jednak, co już przed 
laty 10 wydawać się mogło odpowiedniem i 
możliwem do przeprowadzenia — dlaczegóż 
obecnie byłoby niewykonalne? Ze strony mo­
carstw nie spotka chyba Bułgarya przeszkód 
w takiem załatwieniu sprawy; okazały one 
chyba dość zrozumienia dla żywotnych eko­
nomicznych interesów Bułgaryi, nalegać więc 
zapewne nie będą na to, by tak ważna dla 
księstwa sieć kolejowa pozostawała w ręku 
obcych. Jak każde inne państwo w podobnem 
położeniu, musi Bułgarya rościć sobie prawo 
do zawiadywania ową siecią odpowiednio do 
własnych potrzeb. A cel ów da się osiągnąć 
bez naruszenia czyichkolwiek interesów. 
W Sofii nie wątpią też, że ani Towarzystwo 
kolei Oryentalnych, ani Porta nie okażą się 
niechętne pokojowemu załatwieniu sprawy.

Z Konstantynopola donoszą: Omawiając 
zatarg, dzienniki tutejsze poprzestają na po­
wtórzeniu głosów prasy europejskiej, specyal- 
nie angielskiej. Tylko organ wielkiego wezyra 
w artykule wstępnym p. t.: „Centrum Euro­
py", omawia tę sprawę ze swego własnego 
stanowiska. Przy końcu odnośnego artykułu 
czytamy tam: Tylko Austro-Węgry korzystają 
z tej sprawy, a korzystając ze sposobności, 
że Rossya jest zajęta innemi kwestyaini, chcą 
dla siebie wyciągnąć ztąd zyski. Ale przecież 
Austro-Węgry należą do trójprzyraierza i są 
sojusznikami Niemiec. Przed nadaniem kon­
stytucji Turc-yi, stosunki jej z Niemcami były 
bardzo dobre, chociaż Niemcy zachowywały 
się tak, jak to było koniecznem wobec rządu 
absolutystycznego. Mamy nadzieję, że Niemcy 
utrzymywać będą te stosunki serdeczne i 
z rządem konstytucyjnym, a napełnia nią nas 
stanowisko, jakie Niemcy zajmują w centrum 
Europy i polityce europejskiej. Okoliczność, 
że Niemcy nie mają żadnych interesów po­
litycznych na półwyspie Bałkańskim, jest rę­
kojmią, iż nie będą przeszkadzały naszemu 
rozwojowi gospodarczemu, co dla nas jest 
bardzo ważnein i pozwoli nam utrzymywać 
z niemi i nadal jak najlepsze stosunki.

Jak w kołach dobrze poinformowanych 
twierdzą, Porta gotowa jest zgodzić się na 
pertraktacye między obu rządami, natomiast 
stanowczo sprzeciwia się prowadzeniu roko­
wań o kupno kolei między Bułgaryą a To­
warzystwem kolejowem, które tylko dzierża­
wi tę kolej.

We wspomnianych kołach uważają i na­
dal postępek Bułgaryi jako odwet, za afront 
wyrządzony Geszowowi. Sądzą jednak, że afera 
z Geszowem da się uregulować. Co do kolei 
Oryentalnej mają nadzieję załatwienia sprawy 
nieznacznemi ustępstwami. Gdyby to się nie 
stało, istnieje myśl oddania decyzyi sądowi 
rozjemczemu w Hadze.

Okoliczność jednak, że inini«ter wojny 
wezwał wszystkich attachńs woskowych z

zagranicy do Konstantynopola, że w tych 
dniach odbędzie się wielka rada wojenna o 
położeniu wojskowem Turcyi, że nakoniec — 
jak twierdzi korespondent berlińskiego Loc. 
Anzeigera — zarządzono natychmiastową mo­
bilizację B korpusu tureckiego — zdaje się 
wskazywać na to, iż rząd turecki chce być 
przygotowany na wszelkie możliwe wypadki.

Dyrekcya kolei Oryentalnych ogłasza w 
dziennikach dokumenty, celem zaprzeczenia 
twierdzeniu rządu bułgarskiego, jakoby sama 
żądała obsadzenia przez Bułgaryę linii i ob­
jęcia przez nią ruchu.

Rada nadzorcza kolei Oryentalnych, ma­
jąca siedzibę w Wiedniu, otrzymała telegram 
z Konstantynopola, że personal kolei wysta­
wiony jest na ciągłe szykany ze strony urzę­
dników bułgarskich, i prosi o energiczną in- 
terwencyę Rządu.

Że sytuację uważają także w Sofii za 
poważną, dowodzi przerwanie dalszej podróży 
za granicę przez ks. Ferdynanda, który już 
w sobotę ma powrócić do Sofii, jako też po­
wołanie do Sofii agenta dyplomatycznego w 
Londynie dr. Mincewicza. W Sofii odbyła się 
konferencya przywódców klubów Sobrania, 
którzy, omawiając sprawę kolei, oświadczyli, 
że stanowczo sprzeciwiają się zwrotowi kolei. 
Do tego oświadczenia przyłączyły się także 
frakcje opozycyjne i zobowiązały się poprzeć 
gabinet pod warunkiem, że wytrwa na swem 
dotychczasowem stanowisku.

S o f i a .  Niemiecki agent dyplomatyczny 
wniósł do rządu bułgarskiego protest w spra­
wie kolei Oryentalnych.

P e t e r s b u r g .  Rząd rossyjski poruszył 
myśl oddania zatargu turecko - bułgarskiego 
mocarstwom, podpisanym na traktacie ber­
lińskim. Sądzą, że konflikt da się zażegnać.

L o n d y n .  Rząd angielski doniósł rzą­
dowi bułgarskiemu, że jest zdania, iż dalsze 
obsadzenie kolei Oryentalnej przez Bułgaryę 
nie da się usprawiedliwić.

ZM j. ImlttD) 15. Tilloii.
Z Desio donoszą: Rossyjski minister

spraw zagranicznych Izwolski przybył z mał­
żonką w towarzystwie ambasadora Murawie- 
wa d. 28 b. m. po południu do Desio.

Na dworcu powitał gości włoski mini­
ster spraw zagranicznych p. Tittoni, w towa­
rzystwie małżonki, naczelników władz i wielu 
innych osób.

Gdy pociąg z gośćmi stanął, kapela 
wojskowa zagrała hymn rossyjski, następnie 
zaś włoski. Obaj ministrowie pojechali do 
willi p. Tittoniego, żywo oklaskiwani przez 
licznie zebraną publiczność.

Wieczór poświęcono towarzyskim przy­
jemnościom.

Następnego dnia rano minister Izwol- 
ski z ambasadorem Murawiewem odbyli prze­
chadzkę po parku willi, p. Tittoni zaś pozo­
stał w swej pracowni.

Około godz. pół do 10 udał się p. 
Izwolski na zapowiedzianą konferencję do 
p. Tittoniego. O godz. 3/412 przerwano kon- 
ferencyę, do której oprócz obu ministrów 
nikt więcej nie został powołany.

Następnie obaj ministrowie udali się 
do ratusza, celem zwiedzenia go.

O godz. 12 odbyło się w willi śniada­
nie, w którem oprócz obu ministrów wzięli 
udział ambasadorowie, córka Tittoniego, szef 
kancelaryi Tittoniego, sekretarz Murawiewa 
i inni.

O godz. pół do 4 odbyło się garden 
party, poczem .obaj ministrowie wieczorem 
drogą na Turyn odjechali do Raconigi.

Agencya Ste/aniego ogłasza następujący 
komunikat: Odwiedziny ministra Izwolskiego 
u ministra Tittoniego. w Desio, które poprze­
dziła przyjazna wymiana zdań, miały chara­
kter tej serdeczności, jaka z osobistego sto­
sunku obu tych mężów stanuj przeniosła się 
na stosunki wzajemne obu państw. Na kon- 
ferencyi wspólnej stwierdzono zupełną zgo­
dność zapatrywań na sprawę wschodnią, na 
nową sytuację w państwie ottomańskiem i 
na inne ważniejsze kwestye polityczne, bę­
dące na porządku dziennym.

Po konferencyi stosunek Włoch do 
Rossyi stał się ściślejszym niż dawniej, gdyż 
stwierdzono zupełną zgodność zapatrywań na 
sprawy, interesujące oba państwa, co musi 
wywrzeć wpływ na pokojowy rozwój sytuacyi.

K R O N IK A .
Lwów, 30 września.

— Kalendarz.
C z w a r t e k  (1 października): 
Remigiusza b. — Danuty. — Ewmenya

pr.
Wschód słońca o godzinie 5-29 rano, za­

chód słońca o godzinie 4'57 po południu.

— Echa n iedzielnych  zajść. Przepro­
wadzający dochodzenia w sprawie zajść nie­
dzielnych, radca Dworu p. Stanisław Żimny, 
nadsyła następujące wezwanie:

Delegowany przez JE. P. Namiestnika do 
przeprowadzenia dochodzenia w sprawie zajść, 
jakie miały miejsce dnia 27 b. m., w niedzielę, 
na ulic.y Brajerowskiej i stwierdzenia ewentual­
nej odpowiedzialności organów policyjnych, 
wzywam wszystkich, którzy postępowaniem tych 
organów cznją się dotknięci, a w szczególności 
tych, którzy odnieść mieli obrażenia cielesne, 
aby jutro lub pojutrze (1 lub 2 paździer­
nika) w godzinach urzędowych zgłosili się do 
biura mego w c. k. Namiestnictwie (parter, 
główny budynek) dla przesłuchania, a ewen­
tualnie przeprowadzenia oględzin lekarskich.

Gdyby kto przyjść nie mógł, zechce na­
desłać swój adres. C. k. radca Dworu Zimny.

— JE. dr. Leon B iliński, gubernator 
Banku austro-węgierskiego, przybędzie dnia 5 
października b. r. do Lwowa, celem wzięcia u- 
działu w obradach sejmowych.

— P. W iceprezydent kraj. dyrekcyi 
skarbu, Stanisław Prokopowicz, powrócił i 
objął urzędowanie.

—  Bada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 1 października b. r.,
0 godzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Ostrzeżenie. Na podstawie nade- 
szłyeh w ostatnich czasach doniesień, Minister­
stwo spraw wewnętrznych ostrzega przed omi- 
gracyą do Pensylwanii i przed obejmowaniem 
robót w bułgarskim browarze w Ruszczuku, 
gdyż robotnicy austryaccy poczynili tam bardzo 
smutne doświadczenia.

— W iadomości kościelne. Z dyeee- 
zyi przemyskiej: Prezcntę na nowo-utworzone 
probostwo w Jodłówce koło Pruchnika, otrzy­
mał ks. Aleksander Pawłowski, ekspozyt tam­
tejszy. Administratorem w Szebniach zamiano­
wany ks. Jan Sękowski, dotychczasowy admini­
strator w Sanoku. Konkurs na opróżnione pro­
bostwo w Szebniach, rozpisano z terminem do 
3 listopada b. r.

— W odociąg lwowski, w poniedzia­
łek bawił w Woli dobrostańskiej protomedyk 
radca Dworu dr. Merunowicz, celem zwiedzenia 
Zakładu wodociągowego, źródlisk zasilających
1 terenów ochronnych. Towarzyszyli mu pp.: wi­
ceprezydent miasta Epler, prof. dr. Kućera, fi­
zyk miejski dr. Legeżyński, oraz dyrektor Za­
kładu wodociągowego p. Aleksandrowicz. Zna­
leziono Zakład w należytym porządku, a za­
bezpieczenia źródeł pod względem zdrowotnym 
uznano w całej pełni za prawidłowe.

— Zgromadzenie członków-zaloży- 
cieli Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia „Wisła" odbędzie się dnia 6 paździer­
nika b. r. o godzinie 10 przed południem w 
sali Banku parcelacyjnego we Lwowie.

— Defraudacya. W lwowskim Zwią­
zku kredytowym, założonym przez b. p. Jakóba 
Piepesa-Poratyńskiego, wykryto wczoraj defrau- 
dacyę na blisko 80.000 kor., której dopuścił 
się długoletni kasyer tego banku, Jakób Weiss- 
mann. Defraudacye te popełniał Weissmann od 
szeregu lat, a jak sam twierdzi, sprzenie­
wierzone pieniądze przegrał na loteryi licz­
bowej.

— Cholera, z powodu dalszego szerze­
nia się cholery w Rossyi, zarządziło Namie­
stnictwo w miejscu wchodowem Nadbrzezie, w 
powiecie tarnobrzeskim, rewizyę lekarską osób 
przybywających z Rossyi i ich pakunków.

— Pogrzeb D eotym y. W sobotę o go­
dzinie 3 po południu odbył się w Warszawie 
pogrzeb ś. p. Jadwigi Łuszczewskiej. Na dłu­
go przed oznaczoną godziną zaległy tłumy ob­
szerną świątynię Wszystkich świętych, aby 
oddać hołd zwłokom znakomitej poetki. Nie 
mogąc pomieścić się w kościele, uczestnicy 
smutnego obrzędu zapełnili przyległy plac i u- 
lice, tworząc ogromne szpalery, przez które 
kondukt pogrzebowy miał przeciągać. Były re- 
prezantowane wszystkie stany: młodzież szkol­
na, rzemieślnicy, 'robotnicy, artyści, przedsta­
wiciele arystokracyi, przemysłu, handlu J  całej 
w ogóle inteligencyi.

W kościele pełnili straż honorową przed­
stawiciele Towarzystw. Po odśpiewaniu pieśni 
żałobnych przez chór teatralny, oraz po skoń­
czonych egzekwiach, trumnę wynieśli członko­
wie komitetu organizacyjnego i złożyli.: 6-
konnym wozie żałobnym, pokrytym mnóstwem 
wspaniałych wieńców.

Kondukt poprowadził ks. biskup Kazi­
mierz Ruszkiewiez, w asystencyi kilkudziesię­
ciu księży z Warszawy i prowincyi. Po bokach 
ustawili się członkowie straży honorowej, zre- 
krutowanej z pośród przedstawicieli Stowarzy­
szeń sportowych, ułatwiając rozwinięcie się 
wielkiego orszaku pogrzebowego, który składał 
się w pierwszym rzędzie z najbliższych kre­
wnych zmarłej poetki, przyjaciół i uczestników 
słynnych literackich zebrań czwartkowych. Da­
lej kroczyły delegacye związków i instytucyj 
społecznych, grono posłów polskich do Dumy 
z prezesem Koła, Romanem Dmowskim i wice­
prezesem dr. Janem Harusewiczem na czele, 
członkowie aroybractwa, instytucyj jałmużni- 
czycli i t. d. Świat robotniczy reprezentowany 
był przez członków Związku chrześciańskiego.

Wielotysięczny ten orszak kroczył wśród 
zwartych szpalerów osób, oczekujących na po­
chód wzdłuż chodników, ulicami :' Królewską, 
placem Saskim, Wierzbową, placem Teatralnym’ 
Bielańską na Powązki. Po drodze zatrzymał się 
orszak przed domem Nr. 37 przy ulicy Kró­
lewskiej, gdzie zamieszkiwała i zmarła Deoty­
ma, którego balkon ozdobiony był popiersiem 
zmarłej.

Tutaj orkiestra Filharmonii wykonała 
utwór żałobny. Po przybyciu konduktu do ro­
gatki powązkowskiej przedstawiciele instytucyj, 
korporacyj, Stowarzyszeń i zakładów naukowych 
zdjęli z wozu swe wieńce i ponieśli je przed 
trumną, którą wzięli na swe barki przedstawi­
ciele świata literackiego, zdążając do grobu 
rodziny Łuszczewskich. •

Nad otwartą mogiłą, po odprawieniu o- 
statnich modłów przez duchowieństwo, przema­
wiali : mecenas Julian Kazimierz Jasiński, 
prof. Tadeusz Korzon, Ignacy Baliński i He­
lena z Boguskich Pajzderska (Hajota). Złożenie 
zwłok do grobu przy dźwiękach „Sake Regi­
na", wykonanej przez chór teatralny, zakoń­
czyło uroczystość żałobną.

— Slab panny Zofii Sehmidtówny, córki 
długoletniego współwłaściciela znanej firmy na- 
kładniczej „Gubrynowicz i Schmidt", p. Wła­
dysława Schmidta, z p. Kazimierzem Huberem, 
inżynierem Wydziału krajowego, odbędzie się w 
sobotę 3 października o godz. 11 rano, w ko­
ściele 00. Bernardynów.

— Okropna nędza. Wszystkim czytel­
nikom- naszego pisma polecamy jak najgoręcej 
78-letnią, zreumatyzmowaną, przymierającą gło­
dem staruszkę, wdowę po ś. p. Władysławie 
Goł...., niegdyś tak wybitnym działaczu na ni­
wie pracy społecznej, obywatelskiej i litera­
ckiej.

Staruszka, zupełnie osamotniona, bez ro­
dziny i bliskich, zamieszkała na Prądniku pod 
Krakowem. Wszelkie datki, bodaj najskromniej­
sze, przyjmuje administracya Gazety Lwowskiej-. 
dla 78-letniej Zofii Goł..,.

— D la Zofii G oł...., wdowy po wybi­
tnym działaczu polskim na niwie społecznej, 
narodowej i literackiej, dotkniętej ciężką nie­
mocą i prawdziwą nędzą, zamieszkałej na Prąd­
niku pod Krakowem, złożono w administracji 
Gazety Lwowskiej pod literami Z. L. kvrote 
5 koron.

A  Napad na dom . W nocy z ponie­
działku na wtorek napadli jacyś awanturnicy 
na dom H. Tempelsmannowej przy ul. Sioniaw- 
skiej 1. 12 i usiłowali wedrzeć się do środka. 
Gdy im się to nie udało, z tego powodu, iż 
zbyt silne drzwi wytrzymały napór napastni­
ków, wybili oni wszystkie szyby u okien, po­
czem zbiegli.

A  Nagła śm ierć w łazienkach. W ła­
zienkach przy ul. Leona Sapiehy 1. 83 zmarł 
wczoraj nagle 45-letni murarz Michał Stopa, 
przybywszy tam po całonocnej libacyi. Po 
stwierdzeniu przez lekarza miejskiego nagłego 
zgonu wskutek udaru sercowego, odstawił zwło­
ki komisaryat II. dzielnicy do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

A  Ogień piw niczny. W piwnicy real­
ności przy ul. Ruskiej 1. 3, wybuchł wczoraj 
przed południem ogień. Palącą się słomę uga­
sił wkrótce patrolujący w tej ulicy żołnierz 
policyjny przy pomocy dozorcy tej realności.

A  Znikła bez ślada. Dwudziestotrzy- 
letnia Sura Honig, wyszedłszy jeszcze w dniu 
26 b. m. z domu swego ojca, zamieszkałego 
przy ul. Słonecznej 1. 27, znikła od tego czasu 
bez śladu.

Honig jest słusznego wzrostu, szatynka, 
o okrągłej twarzy. -

A  Umysłowo chorego mężczyznę,
zbiegłego z Zakładu obłąkanych w Kulparko- 
wie, przytrzymano w poniedziałek w ulicy Gró­
deckiej. Przytrzymanego oddała polieya napo- 
wrót do Zakłndu.

A  Siedm iu złodziei lwowskich are­
sztowano wczoraj w Żółkwi za rozmaite drobne 
kradzieże kieszonkowe.

— Z krakowskiej Rady m iejskiej.
Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
uchwalono budowę dwu nowych szkół i prze­
prowadzono dyskusyę generalną nad projektem 
ustawy o pobieraniu opłat od widowisk i kon­
certów na rzecz ubogich. Radny Szatkowski u- 
czynił wniosek, aby od 1 stycznia 1909 r. po­
bierano dodatkowo od biletów teatralnych opła­
tę na cele częściowego pokrycia wydatków fun­
duszu emerytalnego dla artystów i artystek 
teatru miejskiego. Mówca zaproponował jako 
najkorzystniejsze ubezpieczenie artystów i arty­
stek w lwowskim Towarzystwie urzędników 
prywatnych z chwilą, gdy ono uzyska prawa 
zastępstwa państwowego funduszu pensyjnego. 
Całą tę sprawę wraz z wnioskiem r. Szatkow­
skiego odesłano do sekcyi prawniczej i komisyi 
teatralnej, celem jej rozpatrzenia. Artyści byli 
bardzo licznie zebrani na galeryi.

— Zamach rewolwerowy umysłowo  
chorego. Wczoraj w południe na Ringstrasse 
tuż koło gmachu parlamentu niejaki Ćwikliński 
dokonał zamachu rewolwerowego na dwu prze­
chodzących tamtędy nauczycielkach francuskich. 
Mianowicie strzelił do jednej z nich i ta ze 
strachu upadła na ziemię, druga tymczasem 
zdołała uciec. Wtedy strzelił po raz dragi do 
leżącej na bruku i zranił ją lekko w ramię.



Ćwiklińskiego wnet ujęto i zaprowadzono na 
poiieye. Z przesłuchania wynika, że nie znał 
ich woale i że jest to obłąkany człowiek. 
Z policyi przewieziono Ćwiklińskiego do szpitala 
więziennego, gdzie będzie poddany obserwar-yi 
psychiatrów.

— Zaburzenia robotnicze. Onegdaj w 
miejscowości Weisscnhof — jak donoszą z 
Wrocławia — przyszło do większych wykro­
czeń ze strony robotników galicyjskich. Kilku 
robotników niemieckich raniono. Głównych przy­
wódców rozruchów aresztowano.

— X III . kongres austryackicli Izb 
lekarsk ich  rozpoczął wczoraj swe obrady w 
Pradze. Na kongresie reprezentowane są wszy­
stkie Izby lekarskie austryackie, z wyjątkiem 
Izb z południowego Tyrolu, Tryestu, Gorycyi 
i Gradyski, które usprawiedliwiły swą nieobe­
cność.

— Ludność Warszawy wynosiła w lipcu
b. r. 751.595 głów.

— Pożar w teatrze. W teatrze „Roz­
maitości" w Warszawie wybuchł w niedzielę 
o godzinie 2 w nocy na poddaszu pożar, który 
jednak ugasiła wkrótce straż pożarna. Przypu­
szczają, że ogień powstał od przewodników ele­
ktrycznych, albo też, że zapuścili go blacharze, 
zajęci w ciągu dnia reparacyą dachu. Straty są 
nieznaczne.

Kronika zagraniczna.

* Z z a k ł a d u  d l a  o b ł ą k a n y c h  w 
S t o i n h o f zbiegł w sobotę internowany tam Józef 
Serafin Unicki, który w r. .1904 wykonał zamach 
na posła rossyjskiego Szadowskiego w Bernie 
szwajcarskiem, strzeliwszy mu w głowę z re­
wolweru. Stawał on już nieraz przed sądem i 
nieraz wydalano go lub skazywano na więzie­
nie, przedtem już zresztą zbiegł raz z zakładu 
dla obłąkanych w Milssingen, w Szwajcaryi, w 
r. 1900. Gdy car Aleksander III. bawił w Ko­
penhadze, usiłował Unicki dostać się do niego, 
zapewniając, że jest pokrzywdzonym przez rząd 
rossyjski fabrykantem rossyjskim. Wówczas wy­
dalono go z Danii. W r. 1903 usiłował ró­
wnież dostać się do cara, który bawił wtedy 
w Darmstadzie. W początkach lat ośmdziesią- 
tych za oszustwa wydalono go z Kijowa, w 
1887 r. zaś uwięziono go w Petersburgu pod 
zarzutem, że zamordował generała Drentelna. 
Następnie wypłynął Unicki w Wiedniu, gdzie 
pod obietnicą małżeństwa wyłudził 1800 kor., 
za co odbył karę jednorocznego więzienia. Po 
zamachu w Bernie toczyło się długie śledztwo, 
w celu zbadania miejsca przynależności Uni­
ckiego, który miał wówczas prawidłowo wy­
stawiony pasport turecki. Śledztwo to wykaza­
ło, że Unicki nazywa się prawdopodobnie Se- 
ralin i pochodzi z Galicy;, a wobec tego odda­
no go władzom austryackim w Steinhof.

Ucieczka Unickiego udała się, skut­
kiem pomocy jednego z dozorców, który 
aby mu ją ułatwić, bez wiedzy -władzy, zamie­
nił się z kolegą swym, objąwszy zamiast nie­
go służbę nocną. W celi było okno wprawdzie 
otwarte, lecz ucieczka tędy dla znacznej wy­
sokości byłaby niemożliwą. Dozorca ów zape­
wne przeprowadził Unickiego przez piwnicę do 
ogrodu i pomógł mu w przedostaniu się przez 
mur, otaczający zakład. Dozorcę uwięziono — 
zarządzono też środki ostrożności w zakładzie 
na przyszłość, za zbiegłym zaś niebezpiecznym 
obłąkańcem zarządzono energiczny pościg.

Z teatru, (aw.) Sprawozdanie z wysta­
wionej onegdaj satyry duńskiego autora Gusta­
wa Wieda znajdą Czytelnicy w jego sylwetce 
literackiej, jaką zamieścimy niebawem z okazyi 
pojawienia się „2 X 2 — 5 “ na naszej sce­
nie. Pozostaje więc tylko omówienie wykonania 
tej sztuki. Można je nazwać z równą słuszno­
ścią dobrem i złem. Jeżeli reżyseryi zależało 
jedynie na dosłownem niejako odtworzeniu 
utworu Wiedowskiego w ogólnych, zewnętrz­
nych jego zarysach, na podkreślaniu przede- 
wszystkiem i wyłącznie tych tylko efektów, 
któro wysuwają się same na pierwszy plan, a 
zacieraniu całej konstrukcyi myślowej satyry i 
jej właściwej tendencyi artystycznej, w takim 
raz i o odpadają wszystkie zarzuty, a pozostaje 
tylko wdzięczność za wieczór śmiechu, wywoła­
nego dobrym humorem i dowcipem duńskiego 
pisarza.

W śmiechu Wieda czai się jednak zaw­
sze trochę smutku. Należy on przecież do ro­
dziny Pawła Scheerbarta. Etn lachender Fhi- 
losoph von Dunemark! A o tych właściwo­
ściach jego talentu i sposobu pisania zapomnia­
no we Lwowie zupełnie, traktując „ 2 X 2  =  5“ 
tak, jak gdyby to była „Ciotka Karola11, lub 
„Kontroler wagonów sypialnych11...

Jest to błąd zasadniczy i tern trudniej­
szy do usprawiedliwienia, że Gustaw Wied 
daje zawsze bardzo wyczerpujące informacye, 
jeżeli nie w samym tekście komedyi lub saty­
ry, to w powieści, z której czerpie zazwyczaj 
tematy do swoich utworów scenicznych. W tym 
wypadku znalazłby się bardzo obfity materyał

wskazówek co do obsady, charakteryzacji po­
szczególnych osób i tonu ogólnego gry i insce­
nizacji, w opowiadaniu „Aus jungen Tugen“ 
(Axel Juncker Veriag Stuttgart), gdzie powtó­
rzona jest z niewielkiemi zmianami akcya 
„2 X 2 =■■ 5 “, wraz z informacjami zaró­
wno dla reżysera, jak i wykonawców tej 
satyry.

Po najogólniejszem nawet wczytaniu się 
w literaturę Wiedowską (wszystkie dzieła jego 
są tłumaczone na język niemiecki) uniknęłoby 
się tych kontrastów, jakie zachodzą między za­
miarami autora i charakterem właściwym jego 
satyry, a wykonaniem jej na scenie lwowskiej. 
Sam p. Nowacki, nietylko jako reżyser, lecz 
także i aktor, grający główną tu rolę, odpo­
wiedziałby lepiej swojemu zadaniu, gdyby był 
poznał przedtem pierwowzór Pawła Abla, Gun- 
nara Warberga i zbliżył go więcej do Wie­
dowskiego typu „śmiejącego się filozofa11, któ­
ry po bankructwie duebowem ma tylko jeden 
światopogląd i jedyną broń : śmiech z siebie, 
ludzi i ze świata.

Mylnie postawione i przeprowadzone były 
również role: Otelli Lustig (p. Leńska), Fry­
deryka Hamana (p. Brzozowski), Szambelano- 
wej (p. Otrembowa).

W sztuce Wieda Otella Lustig jest sa­
tyrą na znany w jego ojczyźnie typ literacko- 
kawiarnianej damy, która jest czemś pośre- 
dniem między kokotą, a sawantką, w roli p. Leń- 
skioj przeważała natomiast kokota i to dość 
pośledniego gatunku. Sylweta sceniczna Fryde­
ryka Hamana (w „Aus jungen Tagen“ Benja­
min), dała również obraz odmienny od pier­
wowzoru. P. Brzozowski zaakcentował jeden 
tylko rys jego charakteru, pomijając wiele in­
nych, przez co osłabił wrażenie tej ewolucyi, 
przez jaką przechodzi Haman po zdobyciu ma­
jątku i stanowiska.

Nie źle natomiast choć nierówno wypadła 
rola Estery (p. Zielińska), a bardzo dobrze role 
karykaturzysty komika i jego żony (p. Feld­
man i p. Czaplińska) i Tomasza Hamana (p. 
Kwiatkiewicz).

Z wykonawców postaci drugoplanowych 
-wymienić nadto należy: p. Wysockiego, Rowiń­
ską, Ratsclikę i Dobrzańskiego. W roli więźnia 
wystąpił po raz pierwszy p. Brokowski, zwra­
cając uwagę dosadną charakteryzacją i kilku 
dobrze zaobserwowanymi szczegółami gry. Rola 
szampiona Jorgensa wydała mi się niestosowną 
dla p. Rygiera.

Z teatru donoszą: Z najnowszej kome- 
dyi Gabryeli Zapolskiej p. t. „Skiz“ odbywają 
się w obecności autorki codziennie próby sce­
niczne pod reżyseryą p. Żelazowskiego. Główne 
role wykonają panie Śiemaszkowa, Trapszo Ire­
na : pp. Żelazowski i Rasiński. Premiera w 
poniedziałek. Tak samo odbywają się codzien­
nie próby z opery Pucciniego „Madame Butter- 
fly“ z panią Korolewicz-Waydową w partyi ty­
tułowej. Wystawa tej rozgłośnej opery będzie 
zupełnie nową i wspaniałą, według oryginal­
nych wzorów, otrzymanych od kompozytora.

Jłepertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś, we środę, po raz drugi „2 X  2 = 5 “, 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.

We czwartek, po raz drugi: „Bal masko­
wy11, opera w 5 aktach Verdiego; występ Ja ­
niny Korolewicz - Waydowej i Tadeusza Low- 
czyńskiego.

W piątek, po raz trzeci, „2 X  2 = 5 “, 
satyra w 4 aktach Gustawa Wieda.

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu, 
dla młodzieży szkolnej, „Złota czaszka11, 5 obra­
zów dramatu J. Słowackiego.

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz 73, „Wesoła wdówka11, operetka w 3 
aktach Fr. Lehara; z pnią Miłowską.

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu­
dniu „Nerwowi11, komedya w 3 aktach Wikto- 
ryna Sardou.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Halka11, opera w 4 aktach Stan. Moniuszki; 
występ Janiny Korolewicz-Waydowej i Tadeusza 
Lowczyńskiego.

W poniedziałek, po raz pierwszy (nowość) 
„Skiz“, komedya w 4 aktach przez Gabryelę 
Zapolska, z udziałem Wandy Siemaszkowej, 
Ireny Trapszo, Romana Żelazowskiego i Gu- 
stawn Rusińskiego w głównych rolach. Reży­
ser Roman Żelazowski.

We wtorek, po raz ósmy „Mąż trzech 
żon11, operetka w 3 aktach Fr. Lehara.

We środę, po raz drugi „Skiz11, komedya 
w 3 aktach przez Gabryelę Zapolska.

Rada miasta Lwowa.
Otwierając poniedziałkowe posiedzenie, 

poświęcił prezydent miasta p. O i u c h c i ń- 
s k i słowa gorącego wspomnienia ś. p. dr. 
Aleksandrowi Maryańskiemu, b. długoletnie­
mu członkowi Rady miejskiej i przewodni­
czącemu komisyi finansowej, podnosząc jego 
zasługi, położone dla dobra miasta.

Pamięć zmarłego uczciła Rada przez 
powstanie.

Następnie zawiadomił prezydent p. 
C i u c h c i  ń s k i  Radę, iż w jej imieniu bę­
dzie złożony wieniec na trumnie zmarłego, 
poczem wezwał członków Rady do jak naj­
liczniejszego udziału w dzisiejszym pogrzebie.

Z kolei, przed przystąpieniem do po­
rządku dziennego, zabrał głos radny dr. 
L i 1 i e n , a przedstawiwszy w czarnych 
barwich interweneye policyi lwowskiej w 
niedzielnych awanturach w ulicy Brajerow- 
skiej, postawił ostatecznie wniosek nagły, w 
którym uderzając ostro na policyę, domagał 
się wezwania prezydenta miasta, ażeby „za 
przelaną niewinnie krew zażądał zadośćuczy­
nienie od władz rządowych i odniósł się do 
Namiestnictwa i Ministerstwa o bezwzglę­
dne ukaranie winnych organów policyjnych11.

W dyskusyi nad nagłością zabrał pier­
wszy głos r. dr. D y l e w s k i .  Zaznaczywszy, 
że przed zbadaniem całej sprawy wyroku 
potępiającego wydawać nie można, oświad­
czył mówca, iż chętnie zgodziłby się na 
wniosek r. dr. Liliena co do ukarania win­
nych, jeżeli tylko surowe śledztwo wykaże, 
że podniesione przez wnioskodawcę przeciw 
policyi zarzuty są w istocie słuszne.

R. dr. D w e r n i c k i  podniósłszy ró­
wnież, iż Rada miejska bez zbadania spra­
wy nie może wydawać wyroku potępiającego 
policyę lwowską, postawił ostatecznie nastę­
pujący wniosek:

„Rada miejska wyraża ubolewanie z po­
wodu wypadków z dnia 27 b. nr. i wzywa 
p. prezydenta miasta, aby zajął się bezzwło­
cznie zbadaniem przyczyn rozlewu krwi i w 
razie stwierdzenia winy organów policyjnych 
dołożył starania, aby te organa policyjne 
surowo ukarano.

Rada miasta uprasza p. prezydenta, 
aby zawiadomił ją o wyniku dochodzeń11.

Przemawiali jeszcze r. C z a r n e c k i  i 
dr. Li  l i  en, poczem wniosek r. dr. Liliena 
odrzucono, przyjmując natomiast wniosek r. 
dr. Dwernickiego.

Z kolei zabrał głos wiceprezydent mia­
sta dr. Ru t o w s ki i po obszernem umoty­
wowaniu, przedstawił Radzie do uchwały na­
stępujące wnioski w sprawie zwalczania epi­
demii we Lwowie i zapobieżenia zawleczeniu 
cholery:

1. Rada miejska upoważnia wiceprezy­
denta dr. Rutowskiego, ażeby w porozumie­
niu z fizykiem, bez odnoszenia się do magi­
stratu i komisyi, w wypadkach nie cierpią­
cych zwłoki, czynił zarządzenia antiepidemi- 
czne, oraz wydatki niezbędnie potrzebne.

2. Rada miejska przeznacza na tłumie­
nie cholery i na środki zapobiegawcze kre­
dyt specyalny w wysokości 10.000 koron.

3. Rada miejska upoważnia prezydyum 
do bezzwłocznego urządzenia epidemicznego 
baraku i na ten cel przeznacza kredyt nie­
przekraczalny 10.000 kor.

4. Rada miasta upoważnia prezydyum 
w razie potrzeby do budowania na cmenta­
rzach kostnic cholerycznych.

5. Rada miejska upoważnia prezydyum 
do zawarcia układu z prof. Kućerą, aby w 
laboratoryum bakteryologicznem przeznaczył 
jedną siłę specyalnie do badan zarządzonych 
przez fizyka miejskiego.

Nad wnioskami tymi rozwinęła się 
obszerna dyskusja, w której zabierali głos 
radni: B l u m e n f e l d ,  C z a r n e c k i ,  dr. Pi -  
s ek ,  S o l e s k i ,  dr. P i a s e c k i  i Wł o d z i -  
mi r s k i ,  poczem w głosowaniu wnioski te 
przyjęto.

Z porządku dziennego, po powzięciu 
drugiej uchwały w sprawie zaciągnięcia 4- 
milionowej pożyczki na pokrycie przekroczeń 
przy budowie tramwaju, nowej elektrowni i 
robót około światła elektrycznego, przystą­
piono do dalszej dyskusyi nad zmianą statu­
tu gminy m. Lwowa. Ponieważ przed posie­
dzeniem Rady przyszło do porozumienia mię­
dzy klubami: centrum, reformy gospodarki 
miejskiej i klubu mieszczańskiego, zreasumo­
wano uchwałę Rady z poprzedniego posie­
dzenia co do § 21 statutu z powodu, że za­
padła ona przy niewystarczającym komplecie 
radnych, a następnie znowm go wszystkimi 
głosami uchwalono.

W dalszym ciągu po dłuższej dyskusyi 
przyjęto dalsze paragrafy zmienionego statu­
tu. Według uchwalonych paragrafów, prezy­
dent miasta ma być wybierany na lat sześć, 
wszyscy zaś trzej wiceprezydenci na lat trzy. 
Prezydent i wiceprezydenci, pierwszy i dru­
gi, urzędują stale, trzeci zaś wtedy, gdy Ra­
da, w razie chwilowej przerwy w urzędowa­
niu jednego z nich, powoła go do zastępstwa. 
Przez ten czas trzeci wiceprezydent pobierać 
będzie płacę wiceprezydencką. Płace pzezy- 
dyum ustanawia Rada miejska. Uchwalono 
nadto, że na przyszłość do zmiany statutu 
gminy m. Lwowa wymagać należy obecno­
ści 60 radnych i dwu trzecich głosów więk­
szości, odnośna zaś uchwała ma być powzię­
ta powtórnie w ciągu siedmiu dni.

Na tem o godzinie 1115 w nocy za­
mknął prezydent miasta p. C i u c h  ci  l i s k i  
posiedzenie.

Szkarlatyna.
Stan szkarlatyny we Lwowie z dnia  

28 i 29 w rześn ia:

i W tem 1

Ra
ze

m
os

ób
m

ie
j­

sc
ow

yc
h 

i

ob
cy

ch 3ord
u w 

sz
pi

­
ta

la
ch

Stan z dnia- 27 
września 1908 272 258 14 201 71

Przybyło 28 i 29 
września 1908 16 15 1 14 2

Razem . . 288 273 15 215 73

Wyzdrowiało 20 — 20 — 18 2

Umarło — — — — — —

Razem ubyło 20 20 — 18 2

Pozostaje w 
czeniu . . .

le-
268 253 15 197 71

No wo  z g ł o s z e n i  c h o r z y  p o c h o ­
dzą :  w I. okr. sanit. z ul. Pilnikarskiej, Żół­
kiewskiej, Słonecznej i placu N. P. Maryi 
Śnieżnej; w U. okr. sanit. z ul. Skrzyńskiego, 
Sakramentek i Teatyńskiej; w Y. okr. sanit. 
z ul. Karola Ludwika; w VI. okr. sanit. z ul. 
Pod Dębem, Głowackiego, Rycerskiej (2 wy­
padki) i Źródlanej; w VII. okr. sanit. z ul. 
Boimów. Nadto jeden wypadek obcy, ze Sta­
rych Brodów.

Wiek chorych: a) płci męskiej: 3, 4, 6, 
7 i 12; b) płci żeńskiej: 4, 5, 7 (dwie chore) 
i 26 lat; w 6 wypadkach wieku nie oznaczono.

S e j m .

(9  posiedzenie I. sesyi IX . peryodu).
Lwów, dnia 30 września.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek kraj. Stanisław hr. B a d e n i 
o g. 10 m. 30 przed południem, zawiadamia­
jąc Izbę, iż udzielił urlopów: p. Kazimierzo­
wi ks. Lubomirskiemu do soboty, a p. T. 
Cieńskiemu od 1 — 3 października.

Z kolei odczytali sekretarze szereg wnie­
sionych petycyj.

Z porządku dziennego, po odesłaniu w 
pierwszem czytaniu dodatkowego sprawozda­
nia Wydziału krajowego w sprawie petycyj 
nauczycieli i nauczycielek, tudzież wdów po 
nauczycielach o policzenie w drodze łaski lat 
służby do emerytury, przyznanie pensyi wdo­
wiej, dodatków pięcioletnich i t. d., do ko­
misyi szkolnej, uchwalił Sejm w drugiem i 
trzeciem czytaniu ustawę, zezwalającą gminie 
Korczyna, powiatu krośnieńskiego, na pobór 
podwyższonych opłat gminnych od napojów 
spirytusowych, piwa i miodu.

Z kolei odesłał Sejm w pierwszem czy­
taniu sprawozdanie Wydziału krajowego z 
projektem zmiany § 41 kraj. ustawy wodnej 
do komisyi wodnej.

Nastąpiły uzasadniania wniosków, zgło 
szonych na poprzednich posiedzeniach.

P. S t y ł a  uzasadniał swój wniosek w 
sprawie zmiany ustawy budowlanej z dnia 
13 października 1899 I)z. u. kr. nr. 133, w 
tym kierunku, że odległość nowego nieognio- 
trwałego budynku i nieogniotrwale krytego 
od jakiegokolwiek budynku obcego wynosić 
ma najmniej 10 metrów, jeżeli szerokość i 
długość parceli, na którym budynek ma sta­
nąć, na to pozwala. Budynek natomiast z ma- 
teryału ogniotrwałego może swym murem 
ogniochronnym przylegać do każdego budyn­
ku obcego.

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi­
nistracyjnej.

Następny wnioskodawca p. S o d o  mo ­
r a  podniósłszy, że niektóre gminy podhaje- 
ckiego powiatu oddalone są bardzo daleko, 
bo nawet po 24 kilometrów od sądu powia­
towego w Podhajcach, wskutek czego mie­
szkańcy tych gmin muszą wybierać się w 
sprawach sądowych na dwa albo i trzy dni 
do Podhajec, domagał się w swym wniosku 
wezwania Rządu do kreowania nowego sądu 
powiatowego w miasteczku Horożance, pow. 
podhajeckiego.

Po przekazaniu tego wniosku komisyi 
prawniczej, zabrał głos p. B o j k o  i uzasa­
dniał wniosek, polecający Wydziałowi krajo­
wemu, by na następnej sesyi sejmowej z całą 
pewnością przedłożył projekt reformy ustawy 
gminnej dla miejscowości nieobjętych usta­
wami z dnia 13 marca 1889 i z dnia 3 lipca
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1896 na zasadzie połączenia obszarów dwor 
skich z gminami.

Mówca powoławszy się w uzasadnieniu 
swego wniosku na wywody wnioskodawców 
wygłoszone w tej sprawie już na sesyach po 
przednich, podniósł, iż reforma tej ustawy 
leży v/ interesie kraju i narodu, gdyż przy 
czyni się do tak potrzebnej nam zgody mię 
dzy wielkimi i małymi rolnikami.

Wniosek odesłał Sejm do komisy 
gminnej.

P. dr. Kost' L e w i c k i  uzasadniając 
wniosek o założenie z najbliższym rokiem 
szkolnym gimnazjum z ruskim językiem wy 
kładowym w mieście Jaworowie, wykazywał 
datami statystyeznerai, iż potrzebę tę odczu 
wają mieszkańcy powiatu jaworowskiego już 
od dłuższego czasu.

Wniosek przekazała Izba komisyi 
szkolnej.

P. Andrzej ks. L u b o m i r s k i  uzasa 
dniając swój wniosek w sprawie rozdziału 
obecnego powiatu autonomicznego łańcuckie 
go na dwa powiaty i utworzenia samoistnej 
reprezentacji powiatowej w Przeworsku, pod 
niósł, iż za rozdziałem tym przemawia zbyt 
rozległy obszar powiatu łańcuckiego i wzgląd 
na należyty nadzór nad gminami. Nadto prze 
mawia za wnioskiem mówcy także i to, że 
gminy objęte powiatem politycznym przewor­
skim, potrzebują specjalnie dla siebie przy­
stosowanej opieki, pomocy i nadzoru ze 
względu na to, że wyróżniły się znacznie 
od reszty gmin powiatu łańcuckiego wskutek 
intenzywnej gospodarki rolnej i wielkiego 
przemysłu cukrowniczego w warunkach bytu 
i potrzebach ludności.

Ostatecznie postawił mówca wniosek 
żądający polecenia Wydziałowi krajowemu 
by sprawę rozdziału obecnego autonomiczne­
go powiatu łańcuckiego na dwa samoistne 
powiaty i utworzenia odrębnej reprezenta­
cji  powiatowej autonomicznej w Przeworsku, 
obejmującej przeworski powiat polityczny, 
jak najprędzej zbadał i rozpatrzył i Sejmowi 
jeszcze w ciągu bieżącej sesyi przedłożył od­
powiednie wnioski.

Wniosek przekazał Sejm komisyi ad­
ministracyjnej.

Z kolei na wniosek komisyi administra­
cyjnej, przedstawiony przez p. dr. AT a i s s a 
przyjął Sejm do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o krajowych funduszach 
pożyczkowych na budowę koszar dla wojska 
za czas od 30 września 1906 do 1 marca 
1908, przyjmując zarazem dwie rezolucye do 
Eządu. W pierwszej rezolucji wzywa Sejm 
Rząd, ażeby krajowy fundusz pożyczkowy dla 
gmin i osób prywatnych na budowę koszar 
dla wojska zasilał ze skarbu państwowego, 
w drugiej zaś domaga się od Rządu, ażeby 
wdrożoną przez organa podatkowe spra­
wę opodatkowania koszar i innych budyn­
ków przez kraj na umieszczenie c. i k. woj­
ska dostarczonych podatkiem domowo-czyn- 
szowym zbadał i zaniechanie akcyi rozwinię­
tej w tym kierunku spowodował.

Po uchwaleniu w drngiem i trzeciem 
czytaniu ustawy zezwalającej reprezentacji 
powiatowej w Tarnobrzegu na przyjęcie imie­
niem powiatu poręki dla pożyczki w kwocie 
300 000 koron, mającej się zaciągnąć przez 
powiatową Kasę oszczędności w Tarnobrzegu 
i przyjęcie do wiadomości sprawozdaniu Wy­
działu krajowego i upoważnienia go do ob­
jęcia w zarząd kraju niższej szkoły ogrodni­
czej na Wulce Kapitańskiej, udzielił Sejm 
Wydziałowi krajowemu, na wniosek komisyi 
budżetowej, absolutoryum z rachunków fun­
duszów objętych budb-tami za r. 1906 i 1907, 
przyjmując zarazem do wiadomości rachunki 
funduszów' samoistnych, budżetem nieobjętych.

Z kolei uzasadniał p. K ry n i c k i wnio­
sek, żądający wezwania Wydzał u krajowego, 
aby gminom powiatu bohorodczańskiego a to 
gminom: Progi, Jabłonka. Eakowiec, Soło-
twina, Zarzecza, Monastere.zany, Maniawa, 
Markowa, Babcze. buraki, Larhowce, Stare 
Bohorodezany, miasto Bohorodczany, Grabo­
wiec, Hryniówka, Sadzawa, Stebnik, Łysieć 
st., Łysieć miasto, które w tym roku ucier­
piały przez niebywałe kilkakrotne wystąpie­
nie Bystrzycy sołotwińskiej i jej dopływów, 
wyznaczył z funduszów krajowych dostate­
czną i odpowiednią zapomogę na zasiewy je­
sienne 1908 i wiosenne 1909; aby zabezpie­
czył także odpowiednią pomoc z funduszów 
państwowych ; w końcu zabezpieczył dla 
tych gmin celem poprawy paszy dla bydła 
bezpłatną dostawę soii lub surowicy.

Wniosek odesłał Sejm do komisyi bu­
dżetowej.

Po przekazaniu wniosku p. Wi n n i -  
c z u k a  w sprawie uchwalenia zapomogi w 
kwocie 5.000 kor. z krajowych funduszów 
wieśniakom gminy Wołczyniec. powiatu sta­
nisławowskiego z powodu klęsk elementar­
nych, do komisyi budżetowej, zabrał głos p. 
Lewakowski i uzasadniając swój wniosek w 
sprawie budowy szkół ludowych, domagał 
się polecenia Radzie szkolnej krajowej, aby 
przestrzegała ściśle ustawy o budowie szkół 
ludowych i nie żądała od gmin świadczeń 
po za ustawą przepisanych 120 prc.

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
szkolnej.

Następny wnioskodawca p. Ż a r d e c k i

podniósłszy, iż w interesie ogółu ludności 
leży, ażeby ..ta ludność w sprawach swoich 
urzędowych miała ułatwiony dostęp do po 
wiatowej władzy administracyjnej, domaga! 
się wezwania Rządu, ażeby przy najbliższem 
pomnożeniu ilości starostw w naszym kraju 
przystąpił do utworzenia starostwa w .Le­
żajsku. Za wnioskiem tym przemawia, zda­
niem mowey, raz to, że miasto Leżajsk od­
ległe jest o 28 kilometrów od siedziby sta­
rostwa w Łańcucie, powtóre także i to, że 
wśród 34 gmin, przynależnych do okręgu są- 
w'ego w Leżajsku są gminy oddalone nawet 
o 53 kilometrów od siedziby tego starostwa.

Wniosek przekazał Sejm komisyi admi­
nistracyjnej.

P. K i w e l u k  uzasadniał z kolei dwa 
wnioski. W pierwszym żądał rozdzielenia po­
wiatu administracyjnego hnsuityńskiego na 
dwa powiaty husiatyński i kopyczyniecki, 
oraz rozdzielenia powiatu sądowego Kopy- 
czyńce na dwa powiaty sądowe i otworzenia 
w Cborostkowie sądu powiatowego.

W drugim wniosku żądał znów p. Ki­
weluk wezwania Rządu, aby po wszystkich 
miejscowościach Galicji, które stanowią sie­
dzibę sądu, jak najrychlej urządził kursy ku­
cia koni dia kowali.

Pierwszy z wniosków przekazał Sejm 
komisyi administracyjnej, drugi komisyi go­
spodarstwa krajowego.

Po odesłaniu wniosku p. dr. F r u e h t -  
m a n n a  z wezwaniem do Rządu, aby w naj­
bliższym czasie utworzył w Stryju szkołę re 
alną z językiem wykładowym polskim, do ko­
misyi szkolnej, przemawiał następnie p. Jam - 
p o l s k i ,  uzasadniając swój wniosek, doma­
gający się wezwania Rządu, aby przystąpi’' 
do utworzenia sądu powiatowego w Narolu 
powiatu cieszanowskiego.

Wniosek ten przekazał Sejm komisyi 
prawniczej.

P. K r ę ż e l  podniósłszy, że wielka część 
właścicieli lasów prowadzi rzekomo rabun­
kową gospodarkę przez to, że całe partye 
'asów sprzedają różnym spekulantom, którzy 
wywożą drzewo zagranicę, wskazywał następ­
nie na dotkliwy brak drzewa budulcowego i 
opałowego. Zauważywszy w końcu, że wsku­
tek takiej gospodarki ceny drzewa niesłycha­
nie są dziś wysokie, a ogołocenie kraju z la­
sów jest przyczyną różnych klęsk, jakie rok 
rocznie nawiedzają nasz kraj, żądał w końcu 
wezwania Rządu, ażeby przestrzegał ściśle 
przepisów ustawy o. wyrębie lasów, oraz, aby 
utrudnił wywóz drzewa z Galicyi przez za­
prowadzenie wysokiego cła.

Wniosek odesłała Izba do komisyi go 
spodarstwa kraj o weg<J poczem zabrał głos 
p. B i s ,  żądając w swym wniosku przyzna 
nia Radzie, powiatowej w Nisku subwency 
bezzwrotnej w kwocie 50.000 koron na bu­
dowę drogi z Wólki tarnawskiej do Kurzyny. 
Droga ta podniosłaby, zdaniem mówcy, chóvv 
bydła, koni, gospodar-twa mlecznego, dała 
mieszkańcom gmin powiatu niskiego zarobki 
przez przewóz .drzewa z zagranicy do spła- 
wnej rzeki Sanu i ułatwiłaby mieszkańcom 
tych gmin sprzedaż ich produktów. Co naj­
ważniejsza, że budowa tej kolei przysporzy- 
aby ludności w roku bieżącym, który zazna- 
zył się cli n.onfarneBi klęskami, wyda­

tniejszy zarobek.
Wniosek odesłano do komisyi dro­

gowej.
P. C i e l  u c h  zauważywszy, że okolica 

łrybowa dostarcza wielu uczniów uczęszcza­
jących do szkól średnich, a przedewszyst- 

iem do gimnazyów, najbliżej zaś położone 
koły gimnazjalne istnieją w Tarnowie, 

Sączu i Gorlicach, od których najbliższa miej- 
eowość odległą jest. 23 kilometrów, żą- 
ał w swym wniosku otwarcia w najkrót­

szym czasie gimnazym w Grybowie.
Po przekazaniu tego wniosku komisyi 

szkolnej, zabrał znów głos p B i s  i uzasa­
dniał krótko dwa dalsze swoje wnioski. —
W pierwszym żądał polecenia Wydziałowi 
krajowemu, aby wdrożył akcyę, celem zało­
żenia szkoły przemysłowej w powiecie ni­
skim, w drugim zaś założenia s^minaryum 
nauczycielskiego męskiego w Nisku.

Pierwszy z wniosków przekazał Sijm 
komisyi przemysłowej, drugi komisyi szkolnej.

Następnie dokonała Izba uzupełniające­
go wyboru jednego członka do komisyi ad­
ministracyjnej. Wybrany nim został p. Sta­
rzyński.

Na tern wyczerpano^ porządek dzienny, 
poczem zabrał głos p. Tymoteusz S t a r u c h  
i uzasadniał swój nagły wniosek, żądający 
wezwania Rządu, aby ze względu na tego­
roczne klęski elementarne nie ściągał z całą 
bezwzględnością podatków.

Po uchwaleniu nagłości, wniosek sam 
przekazał Sejm komisyi podatkowej.

P. M a r s z a ł e k  krajowy zawiadomił 
następnie Izbę, iż wybór jednego członka do 
komisyi szkolnej w miejsce rektora dr. Dem­
bińskiego umieści na jednem z najbliższych 
posiedzeń.

W końcu odczytali. sekretarze zgłoszo­
ne wnioski i interpelacje.

W n i o s k i :  P.  W r z e ś n i o w s k i e g o

g o i S o z a ń s k i e g o  i tow. o przyspiesze­
nie regulacji Bystrzycy i Ozerchawki; p. 
A d a m a  i tow. w sprawie zmiany artyku­
łów IV — VII. ustawy o Radzie szkolnej 
krajowej z 15 lutego 1905 i\; p. S k o ł y -  
s z e w s k i e g o  i tow. w sprawie pomnoże­
nia etatu urzędników krajowego biura melio­
racyjnego o 2 posady inżynierów; p. S k o ­
ły  s z e w s k i  eg  o i tow. w sprawie utworze­
nia dwu posad instruktorów uprawy łozy 
koszykarskiej; w sprawie stosowania przepi­
sów patentu z 24 października 1852 w spra­
wie posiadania i noszenia broni, oraz w spra­
wie ustawy łowieckiej; p. K ę d z i o r a  i tow. 
w sprawie popierania włościańskich i mało 
mieszczańskich spółek dla wyrobu dachówek 
i płyt cementowych, tudzież rur betonowych; 
p. Z a m o y s k i e g o  i tow. o surowicę solną 
dla ludności powiatu drohobyckiego; p. Sko  
ły  sz e w s ki e go i tow. w sprawie pomno 
żenią etatu kraj. Komisyi dla spraw agrarnych; 
p. J e d y n a k a  i tow. o zamkniecie grat 
dla wy wozu paszy; p. M e r u n o w i c z a i 
tow. o starostwo w Szczercu i sąd powia­
tów. w Jaryczowie nowym; p. S e n y k a  
i tow. w sprawie służbowej pragmatyki dla 
nauczycieli ludowych; p. K ry  s o w a  t e g o  
i tow. o sól kamienną cli a gmin pow. zba­
raskiego: p. K u r  o w ca  i tow. o uznauie 
powiatowej drogi I. ki. z Kałusza do Jasienia 
za krajową, oraz w sprawie kursów dla pi 
sarzy gminnych ; p. II a ń c z a k o w s k i e g o 
i tow. w sprawie klęski elementarnej w gmi­
nach powiatu turc-zańskiego; p T r a c z a  i 
tow. w sprawie wyłączenia z pod egzekucyi 
potrzebnego włościanom do egzystencji ma­
jątku i ograniczenia prawa zastawu na nie­
ruchomościach dla pretensji do 50 koron.

I n t e r p e l a c y e  do Rządu wnieśli 
p. A d a m  i tow. w sprawie pomieszczenia 
II. szkoły realnej we Lwowie; p. T r a c z  
tow. w sprawie spławiania drzewa na Cze­
remoszu czarnym; p. K u r o  w i e c  i t ow,  w 
sprawie rzekomego prześladowania włościan 
gminy Łuzany przez zarząd dóbr skarbowych 
w Petrance; p. O l e ś n i c k i  i tow. w spra­
wie rozwiązania rady gminnej w Toporowie 
(pow. brodzki), w sprawie wyborów do rady 
gminnej w Romanowie (pow. bobrecki), w 
sprawie interpretowania przez starostwa 
ustawy o policyi drogowej, w sprawie wy 
borów do rady gminnej w7 Łahodowie (pow. 
przemyślański); p. T r a c z  i tow. w sprawie 
napisu na gimnazyum akademickiem we Lwo­
wie; p. M a k u c h  i tow., (do Rządu i Wy 
działu krajowego) w sprawie gospodarki miej 
skiąj w Tłumaczu; p. I I a ń c z a k  o w s k i i 
tow. w sprawie wstrzymania egzekucji za 
ległych podatków w powiatacli nawiedzonych 
przez klęski e le m e n ta r n e  p. S t a r u c h  i tow. 
w sprawie nieposzanowania ruskich świąt 
przez galicyjskie władze; p. L e w i c k i  i tow. 
w sprawie krwawego zajścia na ul. Braję 
rowskiej we Lwowie, w dniu 27 września 
b. r.; p. B a t t a g l i a  i tow. w sprawie, roz­
ruchów ulicznych we Lwowie w dniu 27 b. m.

Na tein o godzinie 12 minut  45 po 
południu zamknął JE. P. Marszałek krajowy 
posiedzenie, naznaczając następne na jutro, 
godzinę 10 rano.

częła się rozprawa przeciw Zdzisławowi Ma­
ry ano wi Rudnickiemu, b. oficyantowi w u- 
rzędzie pocztowym na tutejszym dworcu ko­
lejowym, obwinionemu o zbrodnię nadużycia 
władzy urzędowej. Według aktu oskarżenia, 
Rudnicki przywłaszczył sobie próbki towaro­
we i zdzierał znaczki pocztowe z listów. — 

Podczas rewizji znaleziono u niego 4 
listy amerykańskie. Obwiniony przyzuaje się 
częściowo do winy. Wyrok zapadnie dziś w 
południe.

Prognoza na jutro.
Wiedeń, 30 września. Prognoza na 

I października. W G a I i cy  i w s c li o d n i ej: 
Pochmurno, mierne, wiatry, powoli lepiej, 
p i ę k n a  p o g o d a .

OSTATNIA POCZTA.

i tow. o utworzenie krajowej dyrekcyi kole­
jowej we Lwowie, której podlegałyby wszyst­
kie linie kolei galicyjskich; p. Z a m o y s k i e -

* Wiener Ztg. ogłasza: Ministerstwo
spraw wewnętrznych na podstawie najwyż­
szego upoważnienia w porozumieniu z Mini­
sterstwem kolei i skarbu udzieliło właścicie­
lowi dóbr Andrzejowi k.s. Lubomirskiemu po­
zwolenie na utworzenie Towarzystw akcyj­
nych z siedzibą we Lwowie i zatwierdziło ich 
statuty pod (inną: Ko l e j  l o k a l n a  P r z e ­
w o r s k - D y n ó w  i Ko l e j  l o k a l n a  T a r  
nó w- S  z c z u c  i u.

=  Wiener Ztg. ogłasza Najw. sankcję 
ustawy o kredycie dodatkowym do prelimi­
narza budżetowego na r. 1908, celem polepsze­
nie bytu pewnych kategoryi służby pań­
stwowej.

=  K r ó l e s t w o  h i s z p a ń s c y  za­
witają wkrótce, jak wiadomo, do Budapesztu. 
Królowa-wdowa hiszpańska przybyła dnia 
28 h. ni. do Wiednia powitana na dworcu 
przez Najd. Arcyks. Rainera i Arcyksiężnę Iza­
belę z córkami ambasadora hiszpańskiego. 
Królowa-wdowa zamieszkała w pałacu Najd. 
Arc. Rainera.

Tegoż dnia przybyli hiszpańscy królew- 
stwojdo Monachium, gdzie ich podejmował uro­
czyście książę regent Luitpold.

Program przyjęcia królestwa w Wiedniu 
jest już ustalony. Król i królowa przybędą 
do Budapesztu dnia 1 października o gód-z. 3 
po południu, a odjadą w sobotę, dnia 3 pa­
ździernika o godz. 4 po 
Zachodniego do Drezna.

W iedeń, 30 września. Najd. Aroyksiążę 
Franciszek Ferdynand, jako Kierownik tego­
rocznych manewrów na Węgrzech, wystoso­
wał do ochotniczego korpusu automobilistów 
Pismo Odręczne z podziękowaniem za oiiar- 
ność, a zarazem wyraził przekonanie, że au- 
stryacki ochotniczy korpus automobilistów w 
razie wydarzających się wypadków również 
złoży dowody swej ofiarności i poświęcenia.

W iedeń, 30 września. PP. Ministrowie 
dr. Fiedler i Prade. wyjechali wczoraj wie­
czorem do Pragi.

W iedeń, 30 września. Dziennik rozpo­
rządzeń obrony krajowej ogłasza postanowie­
nie organizacyjne dla austryackiego oficer­
skiego korpusu motorowego.

Trycst,  30 września. Dziś w sposób 
uroczysty odbyło się spuszczenie na wodę 
okrętu wojennego „Arcyks. Franciszek F e r ­
dynand “.

Poznań, 30 września. (Tel. pryw.). Z po­
wodu koronacyi obrazu Matki Boskiej w 
Krakowie zamieściła hakatystjczna Tdgliche 
Rundschau zjadliwy artykuł, w którym prze­
kręca przemówienie ks. Biskupa Bandurskie- 
go, wygłoszone przy tej sposobności, nazywa 
e politycznem, kładzie w usta ks. Biskupa 

słowa, których nie wypowiedział i wyrywa­
jąc kilka zdań pojedynczych z całości, kon­
struuje polityczne przemówienie podburzającej 
treści. „Ilakatyśei i Wszechniemcy — pisze 
z tego powodu Dziennik Poznański — roz­
ciągają już stałą kontrole nawet nad bisku­
pami katolickimi po za granicami Niemiec 
i nie pomijają żadnej sposobności, aby naród 
niemiecki burzyć i przeciw nam buntować11.

T u ry n ,  30 września. Ministrowie Tit- 
toni i Izwolski, oraz ambasador rossyjski 
Murawiew odjechali ztąd do Desio. Dziś obaj 
ministrowie udają się do Raconigi, gdzie przyj­
mie ich król Wiktor Emanuel.

Bukareszt, 30 września. Agancya ru ­
muńska zaprzecza niepokojącym pogłoskom, 
rozgłaszanym przez dzienniki, o złym stanie 
zdrowia króla Karola.

Sofia, 30 września. Powrót prezydenta 
gabinetu Malinowa utwierdził rząd bułgarski 
w przekonaniu, że ks. Ferdynand . w zupeł­
ności pochwalił stanowisko, zajęte przez rząd 
bułgarski w sprawie kolei Oryentalnej.

K onstantynopol, 30 września. Czarno­
górski zastępca wniósł wczoraj n Porty żą­
danie ustanowienia mieszanej komisyi celem 
uregulowania afery w Yezeso, grożąc w prze­
ciwnym razie wybuchen konfliktu.

Pekin, 30 września. W miejscowości 
Ooncho zmarło 500 ludzi na dżumę.

południu z dworca

P ołożen ie• w K rólestw ie Polskien» 
i w Rossyi.

Warszawa, 30 września. (Tel. pryw .) 
Oiiegdaj w lokalu Stowarzyszenia techników 
odbywało się zebranie około 80 osób, urzą­
dzone przez kilku bawiących w Warszawie 
posłów, celem narad nad sprawami, mające- 
mi związek z nadchodzącą kadencją Dumy 
państwowej. Wkrótce po rozpoczęciu obrad 
weszła polieya i wszystkich aresztowała. Sze­
ściu posłów, będących w sali;, uwolniono 

i włócznie, pozostałych zatrzymano i do­
konano przy nich rewizyi osobistej, tudzież 
rewizyi sali. Po sprawdzeniu tożsamości osób 

doraźuem przesłuchaniu 
wszystkich uwolniono.

Petersburg, 30 września. , *
Otrzymano tu wiadomość z Rzymu, że Papież 
prowadzi z rządem rossyjskira rokowania w 
sprawie utworzenia mmcyatury papieskiej w 
Petersburgu.

Petersburg, 30 września. W ostatniej 
dobie do wczoraj południa zachorowało na 

lerę 222 osób, a umarło 98. Liczba cho­
rych wynosi 1838.

Petersburg, 30 września. W prowin- 
cyaeli nadbałtyckich zniesiono stan wojenny, 
a zaprowadzono stan wzmocnionej ochrony.

Moskwa, 30 września. (Tel. pryw .) 
Grono profesorów Uniwersytetu moskiew­
skiego z ks. Trubeckim na czele, z inieya- 
tywy stronnictwa odrodzenia pokojowego, 
opracowuje projekt nowej ustawy uniwersy­
teckiej, Projekt ten wniesiony będzie w Du­
mie na początku sesyi.

zamiejscowych, 

(Tel. pryw .)

Kraków, 20 września. (Tel. pryw.) 
Dziś przed trybunałem przysięgłych rozpo-

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h  o w l e e k l .
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pod WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA
r( (,Wozem Drzymały4

otwarła od 7-mej rano do 12-tej w nocy.

Lwów, ul. Akademicka 1. 5,
(©bok Magazynu Wsiych Sshayerów)

poleca najlepsza KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga­
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta­

ranniej.
Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio.

NADESŁANE,

Docent dentysty ki
Dr. Teodor  Bohosi ewicz

ordynuje jak zwykle Jagiellońska 7.

Podziękowanie.
Księdzu kanonikowi prałatowi Lenkie­

wiczowi, oraz wszystkim kolegom i znajo­
mym zmarłego ś. p. c. k. lustratora domen 
i lasów składamy „Bóg zapłać11.

Stryj i ciotka Lipińscy.
7 u f i i o r f i  mf’j zimowy zakłatl leczniczy na LIDO 
Ł W I J a l i l  7j powodu zaszłej zmiany własności

Dr. Henryk Ebers.
Z aw iadam iam  u p rze jm ie  moich P. T. 

odbiorców, że przy ul. Kopernika nie prowadzę ża ­
dnej lilii ani spółki i proszę wszelkie łaskawe zle 
cenią adresować pod firmą SCHUSTER i TOCZYSKI 
Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. Ceny kołder i _ mate­
raców, jak dawniej  możliwie niskie. Z poważaniem 
Józef Schuster. Teraz Schuster i Toczyski, skład 
mebli, pościeli i dywanów Lwów, Trzeciego Maja 5.

Utrzymuje na składzie
c z a s o p is m a  z a g ra n ic z n e

FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Śourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le TLe&tre, Les Arts, Ja sais tout, 

Fantasie. 
WŁOSKIE: 

L’Asmo, II Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 

Strana, Szut (humorystyczny), Nowoje 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 

Wiedomosti, Towaryszcz. 
ANGIELSKIE: 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, OasseTs Ma­
gazine, Munsey Magazine, Ainslee 

Magazine, Everybody Magazine, 
Smart Set.

Sokołowskiego
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

Lwów, Pasaż Hausmana 9.

Bieliznę szyję najstaranniej.
Całe wyprawy wykonywam akuratnie . Teatralna 5.

7j  poważaniem MARYA.

DOM BANKOWY

Sokal i Lilien
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
pi*zy ul. KilińsMego.

Do najęcia 
u l. A s n y k a  M r. 7 9

P a r te r
1 pokój kawalerski z osobnym 

wchodem.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 września 1908.

Hotel George’a.
PP. M. Bajerska z Horodyszczy, L. Le- 

dochowski z Podola, br. S. Findeisen z Ty­
czyna, br. A. Brunicki z Lubienia, H. Kar­
czewski z Morańcy,

Hotel pod Trzema Murzynami.
PP. dr. A, Borzemski ze Sarnek, F. 

Sobol ze Zbaraża.
Hotel Europejski.

PP. B. Ujejski z Sewerynki, K. Wy­
socki z Ostobuża.

Hotel Sans-souci.
PP. W. Gniewosz z Potoka złotego, H. 

Sitkiewic-z z Kołomyi.
Hotel pod Trzema Koronami.

PP. L. Połoszynowicz z Baśni, M, Ma- 
ryański z Krakowa.

Hotel Victoria.
P. T. Madej ze Stryja.

€  E  ST I  
lwowskiej Izby handlowej i

M

przem ysłowej.
Lwów, dnia 30 września płacą | żądają

walutą koron.
I .  A k eye za sztu k ę. K h K h

Banku hip. gal. po200zł.(400 kor.) 567 — 574 —
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . 400 — 410 -
Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 558 - 565 -
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. . 350 - 400 -

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor.

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. o 110 - 110 70
„ „ 4>/, pr. „ los w 50 1. 99 20 99 90
„ „ 4 pre. „601. po 200 k. © 93 60 94 30

„ kra' 4 1/, pr. „ los w 51 1. © 100 - 100 70
„ 4 pr. „ los w 57 1. a . 93 70 94 4(

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. (pierw-
sza e m is y a ) .................................. © 97 - — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr. M
los w 41 */» l a t .............................x> 97 - — —
4 pr. los w 56 l a t .......................

r a 93 10 94 30

I I I .  O b lig i za 1O0 kor. sO
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. a. 97 50 98 20
Buków, funduszu proj>in.5 pr. w. a. © 101 - 101 70
Komunalne Ban. kr. 5 pr. (2 em.) ^ — — — —

„ „ 4 1/, pr. (3 em.) 100 - 100 70
„ n 4 pr. (4 em.) * 93 70 94 40

Kol. lokalne dtto 4 pr.................... ® 93 70 94 40
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 .................................. 95 30 96 -
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . . 81 80 92 50

„ „ 4 konw«*. . 93 60 94 30

IY . L osy.

U. Krakowz po zł. 20 (40 kor.) 103 — 110 -

Y . M onety.

Dukat cesarski . . . . . 11 30 11 38
20 f r a n k ó w k a ................................... 19 04 19 20
100 rubli rossyjskieh srebrnych 250 50 252 50

„ papierowych 251 50 253 51
100 marek niem ieckich . . . . 117 - 117 40

K«rk giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 września 1908.

A . O gólny d łu g  pań stw a . .płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j - l is to p a d ........................................  96 05 9625
sty ezeń -lip ieo ........................................95'95 96 15

Jednolity dług państwa w srebrz*
lu ty -s ie r p ie n ........................................  99 05 99-26
kwieci eń-oaździem ik . . 99 10 9930

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr. —•— —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 151-75 155-75
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 217 25 221 25

„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 261-25 266-25
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 261-25 265-25

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr. 29P50 29250

B . D łu g  pań stw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.....................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr..........................................

C. O b lig a cje  k o lejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. E lżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. .
Kol. Ces. E lżbiety za 200 zł. mk.

5% pr. (ostemp. akeye) . . . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.......................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k e y e ) ..................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr.....................

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 pr..................................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 pre....................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 ' '

Kol. północnej 
i  r. 1887, 4

pre. ( s r .) .
ees. Ferdynanda em.

pre....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

i  r. 1888, 4 pro....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre....................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre....................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr..................................................
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowsko-ezern.-jasskisj z roku

1894 4 pr.................................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaum er- 

sa  409 marek 4 pr. . . .

złota renta za 100 zł. 4 pr. .
„ „ w wal. kor. 4 pr.

obi. pr. reguł. Cisy 4 pre. . . 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ 50 zł. (100 kor.)

D .

115-50 115-70

9615 96-35

.

96-85 96-85

113-40 114-40

4 5 5 - - 4 5 5 - -

118-20 11920

95-75 96-75

95-95 9695

lejowe).
103-— 104-50
121-10 122-10

95-65 96-65

96-65 96-65

98-20 99-20

98-40 99-40

98-40 99-40

9805 99-05

98-20 99-20

98-10 99 10

98-60 99-60

95 25 96*26
8 6 - - 9 7 - -

95-95 96 95

113-60 114 60
węgierskiej).
110 85 11105

92-80 9 3 - -
144-40 148-40
186 60 18960
185 60 189 60

Koronowa waluta. pracą żądają

E . O bligncye indem nizaeyjne.
Kro&eyi i S ł a w o n i i ....................................93-50
W ęgier za 100 zł. 4 pr................................92-80

F . U n e  publiczne pożyczk i.
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 pr.......................
Bukowińskie obi. propinaeyjne

za 100 zł. 5 pr..........................
Cal. poż. kr. z roku 1893 4 
Gal. obi. prop. z roku 1889 
Pożyczka miasta Lwowa z

4 pr............................................................
Benta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pr.................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

94-50 
93 80

F-
los

los

pr. . . 
4 pr. . 
r. 1896

96-75

101 - -

94-20
97-30

103-25

97-75

102 - -  

95-20
98-30

91-90 92-90

103 75 
185-25

109-75
186-25

O. L isty  zastaw n e. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
fza 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4 */b pr. — —■-
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1 4 pr. 95-—

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 267-—
„ „ „ „ 1889 3 pr. 261- -

Buków. zakł. kred. z.em. los 5 pr. 10P —
„ „ » 4 pr. 94-75

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-75
„ „ „ „ los U  I. 4 ł /s pr. . . 99-10
» » » » n 60 1. 4 pr. . 93-80

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 92 80 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97-—
„ „ „ „ 4 pr. s ta r e . . 96 35

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/* pr. 511/* lat zwrotne . . , 100 —

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 ia t  4 ’/i pr.............................. 100-—

Banku kr. losy  57*/i 1. za 200 k. 4 pr. 93-75
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. . . 98-55

„ „ „ 6 0  lat w. k. 4 pr. 89 —

9 o - -  
273- -  
2 6 7 - -

95-75
1 1 0 .5
100-10

94-80
93-80
9 8 -
97-85

10045  
94-75 
99 55 

100  —

H . O bllgaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr......................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Czera.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..................................................
Kolej Lwów-Czem. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.................................... .....
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
W*g gal. kol. em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

 ̂ „ 1890 „ 4pr.

3 . L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (B asiliea) 5 zł. . .
Zakład kred. dla handl. i przcm.100 zł.
Clary 40 zł. m. k......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczk5. miasta Lubiany 20 zł. . .

11080 111-80
111- — 118-—

88-75 89 75

94 56 95-55

101*25 102-25
99-75 — •—

20 40 2240
472 — 4 8 2 - -
147-— 157-—
110"— 120-—
105-— 115-—

6 2 - 68-—

Koronowa waluta. płacą żądają
Palfy 40 zł. m. k.....................................  —■— —-—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 50 52 50
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 26-50 28 50
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. . 68-— 72-—
Salma 40 zł. m. k....................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 111-— 121-—

K . A keye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 297-50 298 50
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3380-— 3384-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . . 642 76 643-75 
W ęg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 745-— 746 —
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 530 — 591 60
Galie, banku hip. 200 z ł.......................  568-— 570 —

„ „ dla nan. i przem. 200 zł. 405-— 409' —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 439 40 440 40 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 1750 — 1760 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 550 25 550 75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 245-— 246'— 
Zivnostenska banka 100 zł. . . .  237-75 238 50

L . A keye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw 200 zł. . 416-— 450 — 
„ „ „ akeye zakład. 200 z ł. 336'— 420 —

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5100-— 5140-— 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 415*— 425-— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 z ł. . . 555'— 556-— 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok.

400 kor......................................................  350 — 3 5 6 - -
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1007 — 1012-—

M. A keye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 722-— 727 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 592-— 602 — 
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł, 667 60 668.50 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2654 — 2665 — 
Sehodniey 500 kor. . . . . . .  493 — 496 —
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków 394-— 395 — 
Trifail. tow. kop. w ęgla 70 z ł. . . 265 — 269 —

X , W e k s l e .

Berlin  za 100 marek 5 pr.' . . —•— —•—
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239-427, 239-75
Paryż za 100 franków . . . .  95 35 96-55
Petersburg za 100 rubli 5*/, pr. 251 50 252 50
Niem ieckie b a n k i ............................117-35 117-55
W łoskie banki . . . . . .  95-20 95-35
Francuskie b a n k i .......................—
S*wsjosrskis b a n k i .......................96 221/, 95 35

O. W a l u t y .

Dukat c e s a r s k i ....................................1 13 2  1134
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —•— —•—
SO-frankowka ....................................1911 19-14
SO -m arków ka......................................... 23A8 ?8‘52
Rossyjski półim peryał . . . .  —•— —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-35 117-55
W łoskie banknoty za 100 lir. . 9515  95-35
R u b le ........................................................  2-511/, 8-52l /«

*  l a u s r j s r i  i ł  aj mm m  w x .

L i c y t a c y e
L. 24592/08 (8623 1 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e .
O. k. Dyrekcja okręgu skarbowego 

w Krakowie podaje do wiadomości stron inte­
resowanych, że dnia 22 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Oddziału straży skarbowej w Pod­
górzu rozprawa celem zawarcia solidarnej 
ugody względem prawa poboru podatku spo­
żywczego od wina w okręgu poborowym 
Podgórze.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniom na lata 1910 i 1911 albo też 
na bezwarunkowy] przeciąg 3 lat tj. na czas 
od l stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

Roczny ryczałt ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od wina ustana­
wia się na kwotę 3300 kor. słownie trzy ty­
siące trzysta koron.

.Gazeta Lwowska" Nr. 224 z

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zane nadto będzie w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr. pobierać 
30% dodatek krajowy, tudzież uiszczać na 
rzecz kraju 30% kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego 

w Krakowie podaje do wiadomości stron in­
teresowanych, że dnia 21 października 1908 
o godz. 10 przed południem odbędzie się 
w kancelaryi Nadzoru c. k. straży skarbowej 
w Chrzanowie rozprawa celem zawarcia od­
rębnych solidarnych ugód względem prawa 
poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
w okręgu poborowym Chrzanów.

Solidarna ugoda zawartą zostanie albo 
na rok 1909 bezwarunkowo z milczącem 
przedłużeniem na lata 1910 i 1911 albo też 
na bezwarunkowy przeciąg 3 lat tj. na czas 
od 1 stycznia 1909 do 31 grudnia 1911.

dnia 1 października 1908.

Roczny ryczał ugodowy za prawo po­
boru podatku spożywczego od mięsa ustana­
wia się na kwotę 22.500 kor. słownie dwa- 
dzieściadwatysiące pięćset koron, zaś za pra­
wo poboru podatku spożywczego od wina na 
3000 kor. słownie trzy tysiące koron.

Towarzystwo solidarnej ugody dla po­
boru podatku spożywczego od wina obowią­
zaną będzie nadto w myśl ustawy krajowej 
z 23 grudnia 1903 1. 146 dz. u. kr, pobie­
rać 30°'0 dodatek krajowy, tudziez uiszczać 
na rzecz kraju 30% kwoty ryczałtu rocznego 
płaconego z tytułu państwowego podatku od 
wina.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 24 września 1908.

L. 29374/08 _ (8652 1 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcja okręgu skarbowego w 
Samborze podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, ze przez publiczną licytację wy­
dzierżawi się pobór podatku konsumcyjnego

od mięsa w okręgu dzierżawnym Komarno, 
w którego skład wchodzą miejscowości: An- 
dryanów, Buczały, Bereziec, Ozułowice, llo- 
łodówka, Horożanna wielka i mała, Koniu, 
szki tuligłowskie i królewskie, Kataryniec- 
Kołodruby, Kawczyce, Małpa, Nowawieś, No­
wosiółki oparskie, Pohorce, Podolce, Pod- 
zwierzyniec, Powerchów, Porzecze zadwórne, 
Rumno, Ryczychów, Susułów, Tatarynów, 
Tuligłowy, Lipie górne i dolne, Hermań, 
Litewka, Ilerbuta, Zubrzyce, Krukowice, Ja­
sionów, Ostrów pohorecki, Podwysokie, Po- 
rycze gruntowe, Saska dominikalna, Koszarki, 
Chłopy, Jakimczyce, Klicko, Mosty, Swiniu- 
sza, Terszaków i Komarno w powiecie ko- 
marniańskiego urzędu podatkowego, na prze­
ciąg czasu trzech lat tj. od dnia 1 stycznia 
1909 do końca grudnia 1912 pod nestępują- 
cymi warunkami:

1. Licytacya odbędzie się dnia 26 pa­
ździernika 1908 o godzinie 9 rano w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze, a 
gdyby się sprawa w tym dniu nie skończyła, 
w późniejszym czasie,, który oznaczy się pó_



źniej i poda się do wiadomości przy licy- 
tacyi.

2. Cenę wywołania stanowi roczna 
kwota 9154 kor.

Pisemne oferty należy wnosić opieczę­
towane przed licytacyą do naczelnika c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Samborze 
do 9 godz. rano dnia 26 października 1908, 
a skoro ustna licytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone o godzinie 10 
przed południem.

Gdy się już rozpocznie otwieranie pi­
semnych ofert, przyczem oferenci mogą być 
obecnymi nie będą żadne późniejsze pisemne 
lub ustne nadaże więcej przyjmowane.

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacji 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu­
szczane.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Sambor, nnia 24 września 1908.

L. 17.105/08

Obwieszczenie.
(8586 2 - 8 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu rozpisuje niniejszem licytację w 
celu wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa tudzież wina, mo­
szczu winnego i owocowego w niżej wyszczególnionych okręgach dzierżawnych na prze­
ciąg trzech lat 1909, 1910 i 1911 bezwarunkowo albo na jeden rok 1909 z milczącem 
przedłużeniem dzierżawy na dalsze dwa lata 1910 i 1911 lub też tylko na rok 1909.

Podatek konsumcyjny od mięsa pobiera się według taryfy dołączonej do ustawy 
z dnia 16 czerwca 1877 Nr. 60 Dz. u. p., a podatek konsumcyjny od wina, moszczu win­
nego i owocowego według taryfy C. ustawy z dnia 18 maja 1875 Dz. u. p. Nr. 84.

Warunki licytacyjne jakoteż wykazy miejcowości należących do każdego okręgu dzier­
żawnego można przeglądnąć przed licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Ja­
rosławiu i w tutejszo okręgowych Nadzorach straży skarbowej.

Oferty pisemne w kowertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych, z poda­
n iem  przedm iotu  dzierżaw y na kopercie należy wnosić najpóźniej do godziny 9 rano 
dnia 7 października 1908 do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu.

Wadyum w wysokości 10n/0 ceny wywołania ma być przy pisemnych ofertach do 
ofert dołączene, zaś przy licytacyi ustnej do rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Na obligacye należy sporządzić spis w 3 egzemplarzach na przepisanym druku
w myśl reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu z dnia 17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp.
Nr. 111 ex 1903), który jest do nabycia w tutejszym c. k. Urzędzie podatkowym.

K w ity kasowe opiew ające na kaucyę dzierżaw y niew ygasłej jako wadyum  
n ie  będą przyjm ow ane.

Telegraficznych nadaży nie przyjmuje się. Konkretalne nadaże ustne jak i pisemne 
są wykluczone.
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C. k. D yrekcya okręgu skarbowego.

W Jarosławiu, dnia 22 września 1908.

L. 2871/08. (8645 2 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W c. k. fabryce tytoniu w Jagielnicy 
odbędzie się 24 października b. r. o godzi­
nie 10 przed południem licytacya za pomocą 
pisemnych ofert, w celu zabezpieczenia do­
stawy: 80 m 3 miękkiego drzewa opałowego, 
3900 m łat i 10.200 desek różnych wymia­
rów, na rok 1909 ewentualnie na rok 1910.

Bliższe warunki do przejrzenia na 
miejscu.

L. 21.593/08 (8587 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wydzierżawienia prawa poboru 
podatku konsumcyjnego od mięsa, od 1 sty­
cznia 1909 począwszy na okres lat 1909, 
1910 i 1911 bezwarunkowo, względnie na 
lata 1909 i 1910 z warunkowem przedłuże­
niem na rok 1911 albo na rok 1909 z mil­
czącem przedłużeniem na lata 1910 i 1911, 
a mianowie w okręgach dzierżawnych:

1. Brzeżany z ceną wywołania 23.066 
kor. 98 hal.

2. Bursztyn z ceną wywołania 7436 
kor. 72 hal.

3. Gliniany z ceną wywołania 6070 
kor 50 hal., ogłasza c. k. Dyrekcya okręgu 
skarbowego w Brzeżanach publiczną licyta­
c ję  w drodze ustnych nadaży i pisemnych 
ofert.

Licytacya odbędzie się 14 października 
1908 od 10 rano do 12 w południe.

Pisemne oferty zawierające wadyum

w wysokości 10% ceny wywołania należy 
wnosić opieczętowane do 14 października 
1908 godziny 9 rano na ręce e. k. Dyrektora 
okręgu skarbowego w Brzeżanach i wyraźnem 
uwidocznieniem na kopercie dotyczącego 
okręgu i przedmiotu dzierżawy.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Brzeżany, dnia 18 września 1908.

L. cz. E. 1372/8 (4) (8580 2 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 21 października 1908 o godz. 8 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19 odbędzie się w licyta­
cja  realności obj. lwh. 335 gm. Rożnów Her- 
scha Baumwolla Mojżesza własnej, składają­
cej się z nowego domu mieszkalnego o 4 
pokojach i kuchni, zabudowań gospodarskich 
i 3 ha. 80 ar. 45 m.2 pola ornego wraz 
z przynależnościami, składająeemi się z 75 
sztuk szczep.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 14.177 kor. 42 hal., przy­
należności zaś na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 9551. kor. 62 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d._) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawrn lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 9 września 1908.

“ T  (8707 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu, 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.
L i c y t a c y e :

Poniedziałek, 5 października 1908 od 10 do 
12 godz.: wódki, wina, skóry, obuwie, 
bawełna i hafty.

Wtorek, 6 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble i fortepian.

Środa, 7 października 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasaj fortepian i maszyna do 
szycia.

Czwartek, 8 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa i różne 
książki.

Piątek, 9 października 1908 od 10 do 12 
godz.: meble, fortepian, kasa, gramofon 
i towary bławatne.

Sobota, 10 października 1908 od 4 do 8 godz.: 
tanie meble i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 26 września 1908.

L. cz. E. 100/8 (22) (8671 1 - 3 )
Edyktem licytacyjnym z enia 17 lipca 

1908 1. cz. E. XVII 100/8 (17) wyznaczony 
na dzień 5 października 1908 termin licy­
tacyjny do sprzedaży 1/3 części realności Ik. 
7%  we Lwowie przy placu Rzeźni 1. 7 ul. 
#ebulnej 1 9 lwh. Od. III. dr. ks. gr. gm. 
m. Lwowa do Freidy Jides 2 im. z Reitze- 
sów Finkel należącej odwołuje się i licyta­
cya 1,3 części wyżej oznaczonej realności 
odbędzie się dnia 2 listopada 1808 godz. 10 
przed południem w sali Nr. II.
0. k. Sąd powiatowy, Sek. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 września 1908.

Do i. N am . 124.896 VII. b. (8643 1 - 2 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy i zmon­
towania zaankrowań żelaznych dla założenia 
ich we filarach brzegowych mostu III. na 
Wiśle między Krakowem a Podgórzem w wa­
dze 4672 "kg. odbędzie się dnia 14 paździer­
nika 1908 o godzinie 12 w południe w De­
partamencie budowy dróg i mostów c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie publiczna licyta­
cya ofertowa.

Warunki i plany budowy mogą być 
przejrzane we wspomnianym Departamencie 
w godzinach urzędowych.

Oferty pisemne, opieczętowane, zaopa­
trzone na kopercie napisem „oferta" ostem­
plowane marką na 1 kor. mają być wnie­
sione albo przed terminem do c. k. Namie­
stnictwa we Lwowie albo najpóźniej w dniu 
licytacyi do godziny 12 w południe w po­
łudnie w pomienionym Departamencie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 22 września 1908.

10.559/8 (8655 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezpieczenia dostawy miewa 
i kasz tudzież fasoli i grochu dla domów 
.więziennych w Krakowie, Jaśle, Nowym Są­
czu. Rzeszowie, Tarnowie i Wadowicach, 
oraz dla Zakładu karnego w Wiśniczu na 
rok 1909 rozpisuje się licytacye w drodze 
ofert pisemnych na następujące produkta 
spożywcze:

mąka pszenna Nr. 3 około 755 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 4 około 4225 kg.; 
mąka pszenna Nr. 5 około 3500 k g . ; 
mąka pszenna Nr. 6 około 30.000 kg.;
mąka pszenna Nr. 7 około 3900 k g . ;
mąka p s^ n n a  Nr. 8 około 16.200 kg.;
mąka Żytna rażowa około 41.000 kg.;
mąka Żytna Nr. 1 około 30.000 k g .; 
mąka Żytna Nr. 3 około 50.000 kor.; 
pęcak około 14.420 kg .; 
otręby Żytno około 500 kg .; 
grysik pszenny około 4275 k g .; 
kasza jęczmienna (siekanka) ’ około 

11.905 kg.;

__  ja ^ ia n a
ryż około 3065 k g . ; 
fasola około 25.980 kg.; 
groch około 22.300 kg.; 
kukurudza mielona około 2.300 k g . ; 
kasza tatarczana około 2.300 kg. 
Produkty powyższe mają być dostar­

czone do stacyj kolejowych w Krakowie, 
Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarnowie, 
Wadowicach i Bochni.

Oferty na wszystkie lub poszczególne 
Zakłady więzienne — na wszystkie lub pe­
wne gatunki artykułów spożywczych — mar­
ką stemplową na 1908 do godziny 12 w po­
łudnie do Prezydyum sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie.

Blisze warunki dostawy mogą być udzie­
lone na żądanie lub też przejrzane w Dyre­
kcji kancelaryi sądu krajowego wyższego w 
Krakowie, w Prezydyach sądów obwodowych 
w Jaśle, Nowym Sączu, Rzeszowie, Tarno­
wie i Wadowicach oraz w Dyrekcyi Zakładu 
karnego w Wiśniczu — wreszcie w Izbie 
handlowej, w hali zbożowej w Krakowie 
i w centralnym Związku galicyjskiego prze­
mysłu fabrycznego we Lwowie.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego 
wyższego.

Kraków, dnia 24 września 1908.

(8667 1 - 3 )  
K. k. Generaldirektion der Tabakregie.

G. D. Z. 22.553 ex 1908/VI.
Auszugsweise Kundmachung.

Von der k. k. Generaldirektion der Ta­
bakregie in Wien wird zur Lieferung von 
Nah- und Packspagat fiir das Jahr 1909, 
eventuełl fur die Jahre 1909 und 1910, 
eventuell 1909, 1910 und 1911, die Konkur- 
renz ausgeschrieben.

Schriftliche, mit 1 K. per. Bogen ge- 
stempelte, mit der Quittung einer k. k. 
Kasse uber den Erlag eines 10% Vadiums 
belegte Offerte, welche auf der Aussenseite 
des verschlossenen Kouverts mit der Auf- 
schrift „Offert zur Lieferung von Seilerwa- 
ren“ versehen sein mtissen, sind bis langs- 
tens 12 Oktober 1908 mittags bei der ge- 
nannten k. k. Generaldirektion einzubringen.

Die zu liefernden Bedarfsmengen, die 
naheren Bestimmungen uber die Beschaffen- 
heit dieser Artikel und die sonstigen Liefe- 
rungsbedingungen sind aus der beim Expe- 
dite dieser k. k. Generaldirektion und bei 
allen Tabakfabriken zur Einsicht aufliegen- 
den ausfuhrlichen Kundmachung zu ersehen. 

K. k. Generaldirektion der Tabakregie.
W ien, am 10 September 1908.

L. cz. E. 2178/8 (4) (8663)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 października 1908 odbędzie się 
%  tutejszym sądzie licytacya realności lwh. 
258, 1512 i 1514 gminy Potylicz Michała 
Hrycaka własnych.

Cena szacnnkowa wynosi 6090 kor. 24 
hal., a najniższa oferta 4060 kor, 24 hal.

Wszelkie prawa osób trzecich odnośnie 
d%tych nieruchomości należy zgłosić tu naj­
później w dniu licytacyi.

C- k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, 9 września 1908.

Bozmalts obwieszczenia,
L. cz. C. IV. 238/8 (2) (8554 3—3)

E d y k t .
Przeciw Ignacemu Dombek i tow., któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został (jo sądu tut. przez zakład kredytowy 
pozew o 410 kor.

_ Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin na 2 października 1908 godz. 9 rano 
w tut. sądzie.

Celem strzeżenia praw Ignacego Dom- 
be a, ustanawia się pana dra Auerbacha, 
adw. kraj. w Podwołoczyskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Podwołoczyska, dnia 18 września 1908.

Prez. 3704 (18 P/8 (8592 2—3)
Jego Ekscelencya Pan Prezydent wyż­

szego Sądu krajowego we Lwowie, zamiano­
wał dla czwartej z dniem 23 listopada 1908 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej zwy­
czajnej kadencyi posiedzeń Sądów przysię­
głych na rok 1908 przy tutejszym Sądzie 
obwodowym Przewodniczącym Sądu przysię­
głych dr. Adolfa Sahanka, c. k. Radcę Dworu 
jako_ Prezydenta Sądu obwodowego, a zastęp­
cami przewodniczącego c. k. Wiceprezydenta 
Joachima Łysiaka, Radcę wyższego Sądu kra­
jowego Aleksiewicza, oraz Radców Sądu kra­
jowego Józefa Lechickiego, Jzefa Karanowi- 
cza, dr. Bohdana Krynickiego, Teofila Gieli- 
towicza i Jana Schneidra.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 23 września 1908.
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L. 130.745/08 VI. c.

y k a s
panujących w Gałicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 20. do 27. września 1908.

Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Zaraza pyska 
i racic

Borszczów

Kraków
Stryj
Zaleszczyki

Bilcze złote (25 zagr., 2 past.), Dębówka (9 zagr.), 
Łosiacz gm, i ob. dw. (19 zagr., 2 past.); 

Mydlniki (16 zagr.);
Ohodowicc z Łęgiem chodowickim (19 zagr., 1 pasza); 
Myszków ob. dw. (1 zagr.), Nowosiółka kostiukowa 

gm. i ob. dw. (40 zagr.);

Wąglik Sokal Żużel (2 zag r .) ;

Nosacizna

Brody
Brzeżany
Brzozów
Horodenka
Jarosław
Kamionka str.

Kadłubiska (1 zagr.) ;
Słoboda złota ob. dw. (1 zagr.); 
Hroszówka ob. dw. (1 zagr.); 
Wierzbowce ob. dw. (1 zagr.) ; 
Surochów ob. dw. (1 zagr.); 
Ostrów ob. dw. (1 zag r) ;

Parchy
Bobrka
Lisko
Żydaczów

Hranki (4 zagr.), Turzanowce (4 zagr.); 
Łupków (1 zagr.);
Krupsko (3 zagr.), Wołcniów (3 zagr.);

Róża świń

Brzesko
Brzeżany
Dąbrowa
Husiatyn
Limanowa
Rawa ruska
Trembowla

Iwkowa (34 zagr );
Krasna (14 zagr.);
Hubenice (4 zagr.); 
Tłusteńkie (2 zagr.);
Mstów (3 zagr.);
Kamionka wołoska (2 zagr.); 
Dereniówka (17 zagr.);

Pomór świń

Biała

Borszczów
Czortków
Husiatyn
Stanisławów

Bestwina (14 zagr.), Bestwinka (9 zagr.), Danko- 
wice (2 zagr,), Kaniów stary (4 zagr.); 

Skowiatyn ob. dw. (4 zagr.);
Ozortków stary ob. dw. (4 zagr.) ;
Suchostaw (2 zagr.);
O. k. Zakład karny (1 zagr.) ;

Szelestnica
Sanok
Tr.rnów

Mokre (10 zagr.), Morochów (3 zagr.); 
Jastrząbka Nowa (3 zagr.);

Cholera drobiu Jasło
Kraków

Żmigród nowy (14 zagr.); 
Giebułtów (2 zagr.);

Wścieklizna
Grybów
Sokal
Tłumacz

Wojnarowa (1 zagr.); 
Skomoroeliy (1 zagr.); 
Neudorf (1 zagr.).

C. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 28. września 1908.

L. cz. C. IV. 221/8 (5) (8571 3 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Wincentemu recte Karolowi, 
Franciszkowi Ksaweremu Kojkowskim i Ma- 
ryannie Czachurskiej, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Bochni przez Stanisławę 
Sieprawską i sp. pozew o uznanie własności 
parc. bud. 226 i grunt. 228/1 i 228/2 z real­
ności lwh. 80 gm. Bochnia.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 30 
września 1908 o godz. pół do 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana Jana Eojkowskiego zarządcę 
piekarni w Wiśniczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na icn koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 1 września 1908.

L. cz. C. I. 398/8 (1) (8637)
E d y k t.

Przeciw Feśce Pryjmak w Skolinie, 
której miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do tut. sądu w Krakowcu„.przez 
Seńka vel Semka Pryjmaka w Skolinie po­
zew o zniesienie współwłasności realności 
w Skolinie i w Norańcach.

Na podstawie pozwu wyznaczył sąd 
rozprawę na dzień 7 października 1908, go­
dzina 8 rano.

Celem strzeżenia praw Feśki Pryjmak 
ustanawia się pana c. k. notaryusza Piotra 
Bugla w Krakowcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Feśkę 
Pryjmak w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 7 września 1908.

(8696)L. cz. C. I. 262/8 (1)
E d y k t.

Przeciw Łukaszowi, Danyle i Katarzy­
nie Kower, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Mielnicy przez Iwana Kaczora z 
Paniowic pozew, o uznanie prawa własności 
połowy realności objętej whl. 110 i 1/4 czę­
ści realności whl. 109 ks. gr. gm. Puniowce.

Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 
sądzie biuro Nr. 8 audyencyę do rozprawy 
na dzień 3 października 1908, o godzinie 11 
rano.

Celem strzeżenia praw Łukasza, Danyła 
i Katarzyny Kower ustanawia się pana ks. 
Jana Smolnego w Pani owcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Mielnica, dnia 4 sierpnia 1908.

L. cz. C. 164/8 (2) (8640)
E d y k t.

Przeciw Maryi Pawłowskiej z Miejca, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Zatorze przez Jana i Anielę Paździorów z 
Miejsca pozew o uznanie prawa własności do 
części pgr. 127/1 w Miejscu zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 8 października 1908, o godz. 
8 i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana Tomasza Szymochę z Miejsca 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 24 września 1908.

L. cz. C. IV. 146/8 (1) (8703)
E d y k t.

Przeciw Prociowi Załuckiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Zaleszczy­
kach przez Wasyla Kieckana w Myszkowie 
pozew o uznanie prawa własności do realno­
ści do realności w Myszkowie.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zosłała 
audyencyana dzień 28 września 1908, o 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dra. Stoklasę adwokata w Za­
leszczykach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 14 września 1908.

L. 101.151 /XI (8641)
O b w i e s z c z e n i e .

W rejestrze A) kas zapomogowych, pro­
wadzonym w c. k. Namiestnictwie, została 
wpisana z dniem 22 września 1908 „Zareje­
strowana kasa zapomogowa — Bractwo run- 
gurskie" z siedzibą w Słobodzie rungurskiej 
kopalni.

Celem tej kasy jest wspieranie człon­
ków swoich podczas choroby i zabezpiecze­
nie im na wypadek śmierci odprawy pieniężnej 
na koszta pogrzebu.

Jako pierwszy zarząd kasy zapomogo­
wej funkcyonują: Firma braci Friedmanów, 
Towarzystwo akcyjne „Trzebinia" przez swego 
zarządcę i kierownika Fryderyka Rettiga, 
Aron Rosenkranz, Etel Asderbal, Salomon 
Luft, Eliasz Baron, Feliks Vincenz, Beri 
Landner, Mateusz Frużyński, Jan Korwa- 
siecki i Baruch Hofmann w Słobodzie run­
gurskiej.

Lwów, dnia 22 września 1908.

L. cz. C. III. 169/8 (1) (8618)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Kociołkowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c.Jk. sądu powiatowego w Żywcu przez 
Józefa Dobosza i Katarzynę Łodziana z Ra- 
dniechów pozew, o uznanie prawa własneś. i

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyencya na dzień 8 października 1908, o 
godz. 8 sala Nr. 8.

Celem strzeżenia; praw pozwanego usta­
nawia się pana Macieja Ziębę w Radzio- 
chowcach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego Wj rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żywiec, dnia 25 września 1908.

L. cz. C. II. 485/8 (1) (8541)
Przeciw Esterze Bodenstein z Jasionki, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Ohaima Jakóba Guttmana z 
Jasionki pozew, o zapłacenie 320 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 
października 1908, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Estery 
Bodenstein ustanawia się pana dra. Milleta, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randkę w rzeczonej skrawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 2 września 1908.

L. cz. C. II. 272/8 (2) (8620)
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi i Józefie małż. 
Łodzianom, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Żywcu przez Annę Mołdysz w Spo­
ryszu pozew, o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 pa­
ździernika 1908, o godz. 10 rano Nr. 12.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana dra. Bogdaniego adwokata w 
Żywcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 24 września 1908.

L. cz. C. I. 475/8 (1) . (8597)
E d y k t.

Przeciw Annie Gankiewicz przedtem w 
Tyrawie wołoskiej, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Sanoku przez Maryę Gankiewicz 
pozew o uznanie intabulacyi prawa własności 
do 1/3 części whl. 87 ks. gr. gm. Tyrawa 
wołoska.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę dnia 13 października 1908, godz. 11 
rano w tut. sądzie biuro 36.

Celem strzeżenia praw Anny Gankiewicz 
ustanawia się pana dra. Weidmana adw. w 
Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sanok, dnia 4 września 1908.

L. cz. C. II. 239/8 (1) (8619)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Mieszczakowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesione zo­
stały do c. k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Wojciecha Mieszczaka w Kocierzu ad 
Moszczanica pozew, o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 9 pa­
ździernika 1908, o godz. 10 i pół rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Flakę w Kocierzu ad 
Moszczanica, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 24 września 1908.

L. cz. C. II. 516/8 (1) (8659)
Przeciw Franciszkowi Piecuchowi z By­

stry, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Pawła Szymczyka z Bystry 
pozew, o 500 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 8 pa­
ździernika 1908, o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego F ran­
ciszka Piecucha ustanawia się pana dra. Sterna, 
adwokata w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 9 września 1908.

L. cz. C. 188/8 (2) (8617)
E d y k t.

Przeciw Marcinowi Łąckiemu ze Samo- 
klęsk, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Żmigrodzie przez Jana Łąckiego pozew, o 
zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyencya na dzień 9 pa­
ździernika 1908, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Marcina Łąckiego 
ustanawia się pana Dębickiego c. k. notaryusza 
w Żmigrodzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Żmigród, dnia 3 września 1908.

K o n k u r s a .
L. 2013 (8515 3 - 3 )

„Wydział Rady powiatowej w Kosowie 
rozpisuje niniejszym konkurs na dwie posady 
lekarzy okręgowych, mianowicie w Zabiu i 
Hryniawie pierwszy okręg obejmuje trzy 
gminy i tyleż obszarów dworskich jako to : 
żabie, Jasienów górny i Krzyworównię o ilo­
ści 10986 mieszkańców.

Drugi okręg obejmuje 11 gmin i tyleż 
obszarów dworskich mianowicie Hryniawa, 
Uścieryki, Krasnoila, Hołowy, Stebne, Pere- 
chestne, Dołhopole, Polanki, Fereskula, Ja- 
błonica i Berwinkowa w ilości 7213 mie­
szkańców z siedzibą w Hryniawie.

Płacy lekarzy okręgowych w Żabiu i 
w Hryniawie ustanowiono w rocznych kwo­
tach po 1200 koron zaś ryczałty na objazdy 
po 800 koron.

Obowiązki lekarza okręgowego określa 
instrukcya wydana przez c. k. Namiestnictwo 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym we 
Lwowie mianowicie § 14 rozp. wykonawczego 
dla ustawy z 2 lutego 1891 dz. ust. rozp. 
kraj. Nr. 82 oraz z dnia 12 czerwca 1897 
dz. ust. kraj. Nr. 36.

Lekarz okręgowy ma obowiązek utrzy­
mywania apteki domowej i spełnianie czyn­
ności w ambulatoryum w razie utworzenia go 
w siedzibie tego okręgu.

Ubiegający się o jedną z tych posad 
winien wnieść należycie udokumentowane i 
ostemplowane podanie do Wydziału powiato­
wego w Kosowie najpóźniej w dniu 25 pa­
ździernika 1908 i wykazać, że posiada na­
stępujące w arunk i:

1) prawo obywatelstwa austryackiego,
2) Dyplom doktora medycyny uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej,
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-3) dowody znajomości leczenia chorób 

skórnych i wenerycznych,
4) nieskazitelny charakter,
5) znajomość jeżyków krajowych.
6) praktykę najmniej dwuletnią, w za­

wodzie lekarskim,
7) nie przekroczony wiek 40 lat,
S) dostateczną fizyczną zdatność.
Podania nie udokumentowane lub

terminie wniesione nie będą uwzględnione.
Pierwszeństwo do otrzymania posady 

będą mieli kandydaci, którzy wykażą się 
dłuższą praktyką szpitalna na oddziale chorób 
skórnych i wenerycznych; posady te na razie 
zostaną nadane prowizoryczni, poczem może 
nastąpić stabilizacya.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Kosów, dnia 17 września 1908.

po

Do 1. 92262/08 (8585 2— B)
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu, jest do obsadzenia jedna 
posada inspektora technicznej kontroli skar­
bowej w VII klasie rangi, tudzież dwie po­
sady adjunktów technicznej kontroli skarbo­
wej w X klasie rangi, z systemizowanymi 
poborami służbowymi.

Kompetenci mają wykazać, że posiadają 
przepisane wymogi, a w szczególności kom- 
tenci ubiegający się o posadę w VII klasie 
rangi mają także wykazać, że złożyli egza­
min przepisany reskryptem c. k. Ministerstwa 
skarbu z dnia 9 kwietnia 1898, 1. 13373 (dz. 
rozp. Nr. 55) dla urzędników technicznej kon­
troli skarbowej.

Podania wnosić należy w przeciągu czte­
rech tygodni drogą służbową do Prezydyum
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 września 1908.

Do 1. 92262/08 (8585 2 - 3 )
K o n k u r s .

W obrębie c. k. galicyjskiej krajowej 
Dyrekcyi skarbu, są do obsedzenia dwie po­
sady asystentów technicznej kontroli skar­
bowej.

Asystenci przyjęci zostaną na razie pro­
wizorycznie za kontraktem służbowym, a po 
upływie jednorocznej, a w miarę okoliczności 
dwuletniej zadowalniającej służby za kon­
traktem, zamianowani będą rzeczywistymi u- 
rzędnikami państwowymi w XI klasie rangi.

Asystenci technicznej kontroli skarbo­
wej, przyjęci prowizorycznie za kontraktem 
służbowym, pobierać będą pobory urzędników 
państwowych XI klasy rangi (płacę i doda­
tek aktywalny), a w razie przeznaczenia do 
stałego dozorowania przedsiębiorstwa podle­
gającego kontroli skarbowej, przez czas uży­
cia w tej służbie, także roczny ryczałt, który 
będzie wynosić najmniej 500 kor., a najwy­
żej 800 koron.

Wymogi do osiągnięcia posady asystenta 
technicznej kontroli skarbowej są:

1) obywatelstwo austryaekie,
2) nieposzlakowany charakter,
3) nieprzekroczony 40 rok życia,
4) dokładna znajomość jeżyków krajo­

wych i języka niemieckiego,
5) dowód ukończenia chemiezno-teeh- 

nicznego oddziału w jednej z austryackich 
szkół politechnicznych i złożenia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z klasy- 
fikacyą „uzdolniony“ i

6) co najmniej dwuletnie zajęcie przy 
technicznym ruchu rafineryi olejów mineral­
nych, browarów, gorzelń lub cukowni.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
należycie udokumentowane podania w prze­
ciągu czterech tygodni do Prezydyum c. k. 
krajowej Dyrekcyi skarbu we we Lwowie.

0. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 14 września 1908.

L. 986/908 (prez.) (8476 3 - 3 )
K o n k u r s .

Prezydyum Magistratu król. stoł. m. 
Lwowa, rozpisuje niliejszem konkurs na dwie 
posady lekarzy miejskich w X. randze etatu 
urzędników miejskich z płacą roczną 2200 
koron, dodatkiem akty walnym 768 koron, 
prawem do trzech trzechleci, a 200 koron i 
ryczałtem na fiakry 300 koron rocznie.

Posady powyższe nadane będą prowizo­
rycznie na rok jeden, poczem w razie niena­
gannej służby nastąpi stabilizacya.

Ubiegający się o te posady winni wnieść 
należycie ostemplowane i udokumentowane 
podania do protokołu podawczego Prezydyum 
Magistratu w terminie do 6 października 1908 
oraz wykazać ze, 1) nie przekroczyli 40go, 
roku życia, 2) są obywatelami państwa austr.,
3) posiadają dyplom doktora medycyny, 4) 
najmniej dwuletnią praktykę w zawodzie le­
karskim, 5) posiadają znajomość języków kra­
jowych, nadto winni przedłożyć, 6) świa­
dectwo ze złożonego egzaminu fizykackiego 
z pomyślnym skutkiem i 7) świadectwo mo­
ralności.

Prezydyum Magistratu król. stoł. m.
Lwów, dnia 17 września 1908.

Doniesienia pryw atne.
H I I F I l i r n  II A l  I" I A S flfH  w ażny ©d 1 maja 1908 po 45 hal. asa egzem larz  KIlKYrK Ki II r  II IWY * p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą , .  — G łów ny skład:
n u n i t n  i u j l l j u w  i  m Ł A f  SOKOŁOWSKI, Liów , Pasaż Hansiana l. 9.

Do nabycia we wszystkich księgarniach i trafikach.

h eli w i a i ó i  M ejoiycli olow ipjącj i i i i  1 i i  1908 r. (Czas śroilra-eiiiiG isla)
P o c ią g

posp. osob.
przyeh. o g.

12-20 —

2-30 —

5-40
5-50

— 7-10
— 7-20_ 7-25

_ 7-29
— 8-00
— 8-07

8-26
8-55 —

— 9-50

10-20
— 10-30
— 11 43

— 1200

— 12-40- 1-10
1-30 —

— 2-00

2-05 —

2 1 5 —

— 3-50

4-50
— 5-00
— 5-45

— 5-40

— 5-57

6-40 —

8-40

— 9-10

— 9-30

— 9-50

— 1005

— 10-30

— 1100

D o  Ł  w  o  w  a
Na dworzec g łó w n y :

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, W iednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, W iednia, Karls­

badu, Pragi, Opawy, W ieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Itzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaezowa. 
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Kołomyi, Żydaezowa, Potutor, KSrózmezo. 
z Sianek, Sambora.
z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
z Podwołoezysk, Kopyezyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa, 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl), 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, W yżniey, Koemania, 
Ńowosieliey Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu­
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia, 

z Bełżca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaworowa.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, ZJaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, 
Grzymało wa.

z lekan, Żydaezowa, Kałusza, Zaleszczyk, Ńowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipca). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września w ł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze­
śnia w ł.). N. Sąeza (p. Tarnów), Szczucina, Jasła, Dynowa, 
Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze­
myśl.

z Sambora, Orłowa, N. Sąeza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Ickan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu)), Potutor, Zyda- 
ezowa, Czortkowa, Korosmoso, Ńowosieliey, Radowiee, Dorny 
Watry, Suezawy. 

z Krakowa (Berlina, W rocławia, W iednia, Warszawy), Oświę- 
eima, W ieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września w ł.). 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Zale­
szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małowa.

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko­
ch awiny.

P o c ią g

posp. osob.

odeh. o g-

12-45 —

2-50 —

— 3-50

___ 600
— 6-10

6-14
— 6-20

— 6-40

. 6-58
-- 7-30

8-25 .

— 8-40

___. 905

9-10 —

— 9-35

__. 10-40

1 1 0 5 ’
2 1 6 —

2-23 —

__. 2-25
-- 2-40

2-45

3-30
— 4 0 0
_ 6-03
— 6-12

_ 6-30
___ 6-42
7 0 0 —

_ 7-10
— 7-35

7-45
— 10-38

— 10-45

— 1110

— 11-15

— 11-25

Z  e  Ł  isr o  w  a
Z dworca g łów nego:

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sąeza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suezawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (W iednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
W ieliczki, Oświęeima, Kocmyrzowa.

do Sambora, Sianek, Csap.
do lekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaezowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 

Worochty (od 1 lipca do 25 lipea wł.). 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwca do 15 września w ł.), W ieliczki, 

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sąeza, 
Orłowa (od 15 czerwca do 15 września w ł.), Szczucina, Wie­
liczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, Orłowa (od 15 czerwca do 15 września w ł.). 

do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Dorna Watry (od 15 lipea). 

do lekan, Worochty (od 1 czerwca do 30 września w niedziele 
i  święta rz. kat., od 1 lipca do 31 sierpnia wł. w ponie­
działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho­
methu, Czudina, Radowiee, Suezawy. 

do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża, 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaezowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżniey, Koemania. 

do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaezowa.
dc Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 

Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przem yśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, J a s ł a ,  C h a b ó w k i,  'Z a k o p an e g o  (p .  Rze­
szów), N . Sąeza, Chabówki, Zakopanego (p. Poo» órze P ł.), 
Oświęcimia.

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p, Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaezowa, Kałusza.
do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Jaworowa.
do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze P ł. od 15 czerwca 
do 15 lipea i od 20 sierpnia do 10 września w ł.). 

do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do lekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

ey, Ńowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, D om y Watry, Suezawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sąeza, Orłowa, Zakopanego, 

do Podwołoezysk, Potutor, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

do Krakowa, (W iednia, Wrocławia, W arszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, W ieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koehawiny.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
Z Brzuehowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8 1 5  rano 8 20 wieczór, w nie­

dziele i święta rz. kat. 3.27 po południu i 9-35 wieczór; (od 1 czerwca 
do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 8 1 5  rano, 
3-27 po połud., 8 20 i 9 35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1-45 po 
p o ł, (od 1 lipea do 31 sierpnia codziennie 8T5 rano, 3 27 i 5 30 po 
poł., 8-20 i 9-35 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 10 05 przed połud. 
i 1-46 po południu. . . .

Z Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie) 1 1 5  po połudn. i 9 25 
wieczór; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 1010  
wieczór. . . . . . . .  „

Ze Szezerea od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta e 9-58 
wieczór. . . . . . .  ... _

Z Lubienia od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-45 
wieczór.

Do Brzuehowie (od  ̂ ą13!3 . 3o 31 maja) codziennie 7-20 rano, 3-45 po po­
łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2 3 0  południu i 8 3 4  wieczór; (od 1 
czerwca do 30 _ czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
7-21 rano, 2 30 i 3 45 po poł., 8'34 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
12-41 po poł- (od 1 ńpea do 31 sierpnia) codziennie 7-21 l-ano, 2-30, 
3-45 i 5-50 po poł., 8 3 4  wieczór, w niedziele i rz. k. święta 9 00 przed 
poł., 12-41 po poł.

Do Rawy ruskiej 1135  w noey (każdej n iedzieli).
Do Janowa (od 1 m3) 3 do 30 września wł. codziennie), 9 1 5  przed połudn., 

i  3"35 po połudn.; (od 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
święta) 1 35 po połudn 

Do Szezerea 10 35 przed poł. (od 28 maja do 13 września wł. w niedziele i rz.
kat. święta). ' . ,

Do Lubienia 2 1 5  po połudn. (od 17 maja do 13 września w niedziele i rz. kat.
św ięta).

2-00

7-01
11-40

5-15

Na dworzec „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, H usiaty­

na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

10” |  Podwołoezysk,; (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezyniee, Czort-
1 kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 

Grzymałowa.

6-35

1102
2-31

Sus i
11-321

Z dworca „P odzam cze44:
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniee, Husia­

tyna, Czortkowa, Grzymałowa.
Podwołoezysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów.
Podwołoezysk, Kopyezyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

UW AGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Ilausmana i. 9. Inforinaeye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informacyjne 
c. i .  kolei państwowych ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8j rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 
8 rano do 12 w południe.



K. k. Staatsbalmdirefcfion iii Lemberg. C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Zl. 81.068/4,

Li eferungsausschreibung.
Die Lieferung der nachstehend angefuhrten Materialien wird fiir das Jahr 1909 im 

offentliehen Offeriwege yergeben und zw ar:
1. Direrse Beleuchtungs- Putz- und Diehtungsmaterialen (exkl. Petroleum u. Ole).
2. Posamentier- und Schnittwaren.
8. Seilerwaren.
4. Kautschukwaren.
5. Lederwaren.
6. Glaswaren.
7. Btirstenbinderwaren u. Pinsel.
8. Dextrin.
9. Spiritus.

10. Inventargegenstande u. zw.: Mobeln.
Die der Lieferugs-Ausftihrung zu Grunde zu legenden allgemeinen und besonderen 

Lieferungsbedingnisse dann die Offertformularien, welche zur Yerfassung der Offerte be- 
niitz werden mtlssen und welche die nitheren Angaben iiber die Bedarfsmengen und 
Dimensionen enthalten, konnen bei der unterzeichneten k. k. Staatsbahndirektion ein- 
gesehen, behoben oder gegen EinsenduDg des Portos bezogen werden.

Die Preise sind franko einer Station der k. k. oster. Staatsbahnen inklusive aller 
Spesen zu riotiren.

Die Offerte sind sammt den etweigen Beilagen per Bogen mit je 1 K. Stempel 
yersehen, versiegelt und mit der Aufschrift: „Offert fiir die Lieferung verschiedener Ma- 
terialien“ bei der k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg, langstens 25. Oktober 
1. J. 12 U h r  Mittags einzubringen.

Die nach den naheren Bestimmungen des Offertsformulares yorzulegenden Quali- 
tats-Muster sind separat verpackt, franko aller Spesen, in einer zur Erprobung der- 
selben hinreickenden Menge an die k. k. Material-Magazins-Leitung in Lemberg, unter 
Berufung auf das Offert, einzuseaden.

Jeder Offerent hat das Reeht, der am 26. Oktober 1. J. um 10 Uhr Yormittags- 
stattfindenden commissionellen Offert Eroffnung personlich beizuwohnen.

Der k. k. Staatsbakn-Direktion stelit es frei, die Offerte rucksichtlich der ganzen 
offerierten Menge oder nur eines Teiles desselben anzunehmen oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden, oder den Bestim­
mungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberucksiehtigt.

Die Offe-renten bleiben mit Ihren Anboten durcb sechs Wochen vom Schlusse des 
Offerteinreic-hungstermines gerechnet, im Worte. Die k. k. Staatsbahndirektion ist be- 
rechtigt die angegebenen Lieferinengen wahrend der Lieferzeit utn 15°/0 zu erholien oder 
vermindern.

Lemberg, am 1. Oktober 1908.

Die k. k. Staatsbakmlirektioii in Lemberg.

Ogłoszenie dostawy.
(8.

Na rok 1909 rozpisuje się dostawa następujących materyałów i wyrobów:
1. rozmaitych materyałów do oświetlania, czyszczenia i uszczelniania (z wyjąt­

kiem nafty i olejów).
2. wyrobów szmuklerskich i tkackich.
8. wyrobów powroźniczych.
4. wyrobów z kauczuku.
5. skór.
6. wyrobów szklannych.
7. wyrobów szczotkarskich i pendzli.
8. dekstryny.
9. spirytusu.

10. inwentarza a mianowicie: mebli.
Ogólne i szczegółowe warunki dostawy obowiązujące przy uskututecznieniu dostawy, 

tudzież formularze, które w razie potrzeby bezwarunkowo do sporządzenia oferty użyte 
być muszą można przejrzeć lub otrzymać u podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej 
za opłatą pocztowego. W formularzach tych są zawarte bliższe dane tyczące się zapotrzebo­
wanych materyałów i ich ilości.

Ceny żądane mają być podane opłatnie na jakiejkolwiek stacyi c. k. kolei państwo­
wych wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych wydatków.

Oferty i załączniki marką po 1 koronie na każdym arkuszu ostemplowane, opieczę­
towane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę różnych materyałów" wnieść należy 
do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie najdalej do dnia 25. października 
b. r. do godz. 12 w południe.

Wzory oferowanych materyałów przysłać należy do c. k. Zarządu magazynu 
materyałów we Lwowie, stosownie do bliższych postanowień zawartych w formularzach 
ofert, w osobnem opakowaniu franko i w dostatecznych do ocenienia tychże ilo­
ściach z powołaniem się na wniesioną ofertę.

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu ofert, które nastąpi dnia 
26. października o godz. 10 przed południem.

Podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowej przysługuje prawo przyjęcia oferty w ca­
łości lub tylko częściowo, albo też zupełnego jej uchylenia.

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowiadające ogłoszonym wa­
runkom dostawy, nie będą uwzględnione.

Deklaracyą ofertową są oferenci związani przez sześć tygodni licząc od końcowego 
terminu dla wniesienia ofert. C. k. Dyrekcya może podczas trwania dostawy podwyższyć
lub zniżyć o 15 pre. ilości materyałów, które mają być dostarczone.

Lwów, dnia 1 października 1908.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

do L. 74.062/IY.

Rozpisanie dostawy.
Na rok 1-909 rozdaną zostanie w drodze oferAT.-.-j dostawa następujących materya­

łów, a mianowicie:
1. Materyały do oświetlania, czyszczenia i uszczelnienia (knoty z bawełny i wełny 

owczej, pochodnie, wełna etc.
Do łożysk osiowych i do czyszczenia, konopie, asbest i ścierki, jakoteż poduszki do 

łożysk z bawełny i wełny owczej.
2. Towary bławatne oraz cerata.
8. Wyroby szmuklerskie.
4. Wyroby powroźnicze (także włosień i trawa morska, węże parciane i pasy etc.).
5. Wyroby kauczukowe.
6. Wyroby skórzane.
7. Wyroby szczotkarskie i pędzle.
8. Wyroby ze szkła.
9. Spirytus denaturowany i dekstryna.
Ogólne i szczegółowe warunki, mające służyć za podstawę przy wykonaniu powyż­

szej dostawy, iakoteż formularze ofert zawierające bliższe szczegóły co do potrzebnej 
ilości i co do rozmiarów, można przeglądać w biurze, oddziału IY. podpisanej c. k. Dy­
rekcyi kolei państwowych i zgłaszać się po nie ustnie lub pisemnie, dołączając markę 
pocztową na opłatę przesyłki.

Oferty wnosić można tylko na przeznaczonym do tego i należycie ostemplowanym 
formularzu i to na każdą grupę materyałów osobno w kopertach zaopatrzonych odpo­
wiednim napisem jak naprzykład: „Oferta na dostawę materyałów do oświetlenia, czy­
szczenia i uszczelnienia" do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej 
do 12 godziny w południe dnia 25 października 1908.

Ceny materyałów należy podać z doliczeniem opakowania i innych kosztów i z do­
starczeniem franko do jednej ze stacyi c. k. kolei państwowych, również należy wymienić 
prowenięcyę materyałów.

Do ocenienia jakości oferowanych materyałów należy równocześnie z ofertą nade­
słać próbki w osobnem opakowaniu opłatnie, a to w ilości wystarczającej do wykonania
prób w 2 egzemplarzach.

Wymienionych powyżej materyałów dostarczać będą dostawcy w miarę potrzeby na 
podstawie częściowych zamówień w czasie od 1 stycznia 1909 do końca grudnia 1909.

Każdy oferent jest obowiązany przez 6 tygodni licząc od dnia ostatecznego terminu 
przeznaczonego do wnoszenia ofert pozostać w słowie, zaś przysługuje mu prawo być 
osobiście obecnym przy komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26 października 
b. r. o godz. 10 przed południem.

C. k. Dyrekcyi kolei państwowych wolno przyjąć poszczególne oferty na całą ilość 
oferowanego materyalu lub też tylko na część tego materyału, wolno jej także oferty 
wcale nie uwzględnić i wymieniona władza ma również prawo zażądać podwyższenia 
lub obniżenia umówionej ilości przy artykułach pod pozycyami 2. i 5. o 10°/0 (wyraźnie 
dziesięć od sta), przy artykułach pod pozycyą 1, 3, 4, 6, 7, 8, 9 o 15° „ (wyraźnie pię­
tnaście od sta) bez zmiany przyjętych warunków dostawy, a w szczególności bez zmiany 
ceny jednostkowej.

Po otrzymaniu uwodornienia o przyjęciu całej oferty lub części tejże ma oferent
złożyć w tutejszej kasie dyrekcyjnej kaucyę, której wysokość wynosi 10°/o wartości poru-
czonej dostawy.

Gdy kilka osób przedkłada wspólną ofertę, należy załączyć deklaracyę, że przyjmują 
solidarnie zobowiązania i wymienić, która z nich do prowadzenia interesu i do podejmo­
wania wypłat jest upoważnioną.

Przelewania praw i obowiązków, wynikłych z umowy na dostawę powyższych mate­
ryałów może nastąpić jedynie za zezwoleniem podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych.

Oferty wniesione w powyż wymienionym terminie albo też nie odpowiadające wa­
runkom niniejszego rozpisania nie będą uwzględnione, również mogą być odrzuconemi 
oferty, które nie zostały napisane na przeznaczonym do tego celu formularza.

€. k. Dyrekcya kolei państwowych.
Kraków, dnia 11 września 1908.

K . k. osterreickiscke staatsbahnen.
Nr. 161.456. (8669)

Lieferungs-Ausschreibung.
Die k. k. Nordbahndirektion beabsichtigt die Lieferung der nachstehend Materia­

lien im Offertwege zu yergeben.

G e g e n s t a n d Approiimatiyer
Bedarf

Btirstenbinderwaren

Fahnenstoff

Glaswaren

Lampen- und Schmierdochte

Posamentierwaren

Seilerwaren

Schnittwaren

<55

S-i
03

i— H
fS
a
U-i

o

t-i
<v

o

0
03

Dauer der Lieferung

0 5o
0 5

Sh
CD

a
<35H
<35
fi

0 5
O
0 5

a
a
:o3
*“5

Die Offertformulare sowie die „Allgemeinen Bedingnisse" und die beztiglichen „Be­
sonderen Bedingnisse" konnen von k. k. Nordbahndirektion (Bureau II. 3) behoben oder 
gegen Einsendung des Porto bezogen werden.

Die Offerte, zu dereń Verfassung die yorgeschriebenen Formulare beniitzt werden 
mussen, sind mit ainem Stempel von 1 Krone yersehen, yersiegelt und mit der Auf­
schrift „Offert auf die Lieferung v o n .................................................. *)“ gekennzeichnet,
beim Einreichungsprotokoll der k. k. Nordbahndirektion bis zum 26-ten Oktober 1908 
12 Uhr mittags einzubringen.

Die Preise sind franko einer Station der osterreichischen Staatsbahnen (inklusiye 
Nordbahn) franko aller Spesen zu notieren. Fiir jedes Materiale ist ein separates Offert 
einzubringen.

Die Lieferung der Btirstenbinderwaren, Glaswaren, Schnittwaren und Seilerwaren 
hat nach den bestehenden Normalmusterfi der k. k. Nordbahndirektion, welche im Ma- 
terialdepot Wien, II. Innstrasse 18 besichtidt werden konnen, zu erfelgen.

Der Offerent hat das Recht. der am 27 Oktober 1908 im Direktionsgebaude in Wien, 
II. Nordbahnstrasse 50, Mezzarin um 10 Uhr Yormittag stattfindenden Offerteróffnung 
personlich beizuwohnen.

Der k. k. Nordbahndirektion steht es frei, die Offerte rucksichtlich des ganzen 
offerierten Quantums oder nur eines Teiles zu akzeptieren oder ganz abzulehnen.

Offerte, welche nach obigem Termine eingebracht werden oder den Bestimmungen 
dieser Ausschreibung nicht entsprechen, bleiben unberucksiehtigt.

Wien, im September 1908.

Die k. k. Nordbahndirektion.

*) Hier ist das Materiale zu bezeichnen, welches offeriert wird,



A P T E K A
F O R T .  G R A L E W S K I E G O

w  u %  S s e e j s s p a ń s f c a  L r  8
Poleca następujące wyroby własne:

P E T B O S E N
4< w TŚmienity środek do konserwowania włosów', usuwa łupież i swad 

z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. Cena 
” flakonu kor. 2 i kor. 4.
» A L N O ! > O R  K R E M

Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry;
M e  zawiera żadnych tłuszczów, nadaje c e r z e  i skórze nadzwyczajną 

„3®1 gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór­
nym, piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal.

F A M O B O ®  l Y b f c O
Wolne od szkodliwych składników, odznacza się. ckdikatnym i wykwin- 
tnym zapachem, wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra11 Balnodor 

>’ mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor.

K A M  C R Ł O B IC U M  Pasfc* do ręb ów
„Jahra“ Wybiela zęby, desinfekcyonuje jamę ustną. Tuba 80 hal.

Wysyłki na prowincyę uskutecznia się odwrotnie.

«Jat,©i§iis© ©jjgł<»@K©irii«i 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy.

MAGLE POKOJOWE w łasnego w yrobu w 4  w ie lkościach

I ,  G ra je w sk i. L w ów , B o!m ów  1,
Ilustrowane cenniki franco.

M ł o d y  k a w a ! e r  dla braku znajomości poszu­
kuje na  tej drodze towarzyszki życia, panny 

przystojnej, inteligentnej  z dobrej rodziny, któraby 
mu dopomogła do osiągnięcia posady przy departa­
mencie rachunkowym władz skarbowych lub innych 
rządowych. Dyskrec.yi najściślejsza zapewniona i n a ­
wzajem pożądana. Baskawe zgłoszenia proszę nadsy ­
łać do Biura dzienników Wnego Sokołowskiego flwów, 
pasaż l łausmana 9 z dopiskiem na kopercie dla 
„P. W .“.

PRZYBORY rysunkowe, kancelaryj­
ne i szkolne jakoteż księgi handlowe 
najtaniej sprzedaje Nowo otworzony 
Specyalny Magazyn papieru pod firmą

$ t » n is f a w  A  1)1
L w ó w ,  u l .  S y k s t i r s k ą  3 .

O łaskawe pop a rei “ mego handlu  upraszam.

Potrzeba 15 krów mło­
dych mlecznych.

Zgłoszenia do Zarządu dóbr Sądowa 
Wisznia.

O.” M A N D E L
L w ó w ,

ul. Kaźmierzowska I. 47
poleca swój obficie zaopatrzony skład 
artykułów technicznych dla gorzelń, 
browarów i tartaków. Pompy do stu­
dzien oryg. Garvensa. Pompy wiru­
jące Ollweilera. Narzędzia pomocnicze 

dla rękodzielników.
C e u y  f a b r y c z n e .

'm s r s j r B . s * ,
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie -w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca hande l h e rba ty ,  k aw y  i wina

Riedla, ŁwEdmunda
Poszukuje się kupna 

STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „Meble" Biuro ogło­
szeń. Pasaż Hausmana 9, Lwów.

O s ta t n i e  n o w o ś c i
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 8 zł.)

ł l c j p i s r a i c M  i  B p
optycy i mechanicy

L m w ,  © L  H a l M i  l  Ł

S&u&hsnioe szypra-swy
KAROLA MYDLARSKIEGO

L ^  ów, u l. L )  czakow sku 89 d.
K redens, Szafarka, S tół, K rzesło, Ławka, 
Taboret, 2 S to ln ice, Praczkarka, flagi ar­
ka, h esk a  do prasowania, ltam a do 
szpanowania, Ma,gol karbow y, Szlaban, 

Ł óżko.
Kompjetna wyprawa 30 , 50 K. i wyżej.

# # # # #  & # # # # #  # ! # # # # # # # # #  : # # # # #

i  Piastowe fiiire & © © I
|  c. k. austr. Kolei państwowych we Cwowie *
m 0m k ? fasaż âosmaa

' W y d a j e :
K i  J a J E T  f 2K W f A  W I 15 u  Jff M (Fah.rsclio.in lj.cfi.yj k

w ane-skręśna (Rundreise) i powrotne do wszystkich i ze wszy
- -  6 0 .

Jacyyj

mmmmmmW$k

kich znaczniejszych miejscowości Europy z ważnością 4  
90 i 120 dni.

K T L JE T .A  K A J I T O K C I W . i l  zwykle do wszystkich 
w kraju i *

Uff a  o b e e a y  s e * © * *  poleca sic zeszyty jazdy powrotne z odpo­
wiednim opustem. <lo wszystkich miejscowości południowych jak : 
B i a n t 2, F i& uns ( A b b a z y i ) ,  W s n e c y i  ( L id o ) ,  T r i e s t u ,  C a p r i ,  N e ­
a p o l u ,  N iz?.3 i, F l s r e n c y i ,  R z y m u  etc?.

D o  K a r l s b a d u ,  W r o c ł a w i a ,  D r e z d n a ,  L ip s k a ,  B e r l i n a ,  B r e m y ,  H a so -  
b u r g a ,  Paryża z  ważnością 6 0 ,  9 0  i 1 2 0  d n i

$9 W l f B e U  x  w s i s s i d ą  60 i s l
Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkładów jaizdy i przewodników.
Zamówione bilety n* prcwiacyę wysyła się. za zaliczką pocztową 

lu b  też sa pośrednictwem odnośnej stscyi kolejowej.
Frzy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 4 k o m y  

zadatku i podać dzień od którego bilet ma być ważnym.

!&
s:v

wszystkie!) kra jów wyjednyw a i spienięża

G E L B H A U% inżynier i za.przysięzony rzeczoznawca
- ^  fedoń V l f.... ^Ifb^R.jterugagfui. 7 (naprzeciw c. k urzędu patentów).

Przeprowadzki m i e j s c o w e  
Transporta międzymiastowe

tudzież wszelkie czynności w zakres spedycyi wchodzące,
wykonuje n a j le p ie j  firma

C A R O  &  J E L L I N E K
S p ó łk a  x  por.

l w ó w ,  p lac  Sm olki Ł 3.

!‘7Ółife.V-V'’

Odznaczony 12 medalami r l l lo y w m i,  więcej niż 200 pierwszemi 

ir.igBdaini i ki lku dyplomami honorowymi na  wszystkich obesła­

nych wystawacli kra jowych i zagranicznych.

Pierwszy galicyjski ZOOLOGICZNY ZAKŁAD „0RNIS“
założony w r. 1897 w Krakowie.

. ---------  ,  .    .,   ̂. .iiza ju  w c a ły m  fc r a j„ .___
Zakład poleci swoją hodowlę i realną  sprzedaż rasowych ])sów od najmniejszych karzełków do najwięk 
szych olbrzymów. Młode B crnhardy  od 50 kor., Białe jam nik i  i t, d. Z ptactwa różne czysto rasowo kury, 
gołębie amer., bronzowe indyki,  kaczki peking, emdenskie, gęsi, łabędzic, pawie, różne bażanty i t. d. Od 
tyci) wszystkich jaja do wylęgu. Puchacze do polowania. Zawsze kilkaset par kalibrów, zagr. śpiew, ptaków, 
małych i dużych, gadających papug na składzie. Prawdziwe harc. kanarki,  wyborne śpiewaki,  także przy 
świetle od G zł. Samiczki 1 zł. 50 ct. Rasowe króliki, angorakoty, oswojone małpki i t. d. Złote, srebrne 
i ozdobne rybki P raktyczne klatki,  akwarya, torarya i przy bory do chowu. Najlepsza żywność dla ptaków 
papug, ryb i t. d. W ypychu tan io  p tak i i zw ierzęta . Sprzedaż żyw ej zw ierzyn y . I l l n s t r .  cen n ik i /,; 

nad esłan iem  5 hal. m ark i. 25-oio letnia fachowość n aby ta  w kraju i po e.ałej Europie.
Wielka ilość dobrowo.nie przysłanych podziękowań zawsze do przeglądnięcia.

ow,
za

L . (>1.870/4 .
(J. lt. Dyyp.keyti k o le i państwowych w Stanisław ow ie.

E ozpij;ito ie de&tawy.
(8377)

Rozdanie dostawy niżej wymienionych materyałów na rok 1909 nastąpi w drodze 
publicznej rozprawy ofertowej a mianowicie:

1. Materyały do oświetlania i czyszczenia (knoty, asbest, pochodnie, juta, konopie, 
ścierki i t. d.).

2. Towary płócienne, jakoteż wyroby szmuklerskie.
3. Wyroby powroźnicze.
4. Wyroby kauczukowe.
5. Wyroby skórzane.
6. Wyroby ze szkła.
7. Wyroby szczotkarskie.
8. Dcxtryna i spirytus.
Bliższe szczegóły co do ilości i gatunku dostawy materyałów można powziąść 

z formularzy ofertowych, które tak samo jak ogólne i szczegółowe warunki dostawy przej­
rz e j  lub za przesłaniem portoryum pocztowego otrzymać można u podpisanej Dyrekcyi.

Oferty wypełnione na przeznaczonych do lego formularzach ostemplowanych po 
1. kor. '„każdy arkusz, opieczętowane i zaopatrzone _ napisem »Oferta na dostawę różnych 
Wiuabj t f tw t  należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Stanisławowie naj­
później do dnia 2f>. października h. r. do godz. 1.2 w południe.

■Gemy z uwzględnieniem opakowania należy podać (ranko jednej ze stacyi c. k. kolei 
państwowych.

Wzory do ofert należy osobno opakować i nadesłać w ilości wystarczającej do wyko­
nania próby.

Dostawa wszystkich przedmiotów nastąpi w miarę potrzeby w ciągu roku 1909 na 
podsLawie częściowych zamówień.

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysłużą prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 26. października o godz. 9 przed południem.

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia oferty 
bądź to na całą ilość oferowanego materyału bądź tylko na część takowego, niemniej 
zastrzega sobie prawo zupełnego odrzucenia oferty.

Oferty wniesione po powyż wymienionym terminie lub takie, które warunkom niniej­
szego rozpisania nie odpowiadają, nie będą uwzględnione.

C. If. Dyrekcya kole! państwowych w Stanisławowie.
W Stanisławowie, dnia 1. października 1908.

w s » »

Na w szystk ie
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, z ^ ie js c o v p ' 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA FUTURY­

STYCZNE, ILLUSTFUCYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prem im entę z  dostawą w miejt-ett lub wysyłką na
prowifejyę po ceu«.ch ifedakcyjnych - ~

tziomiUw i ogtoszefi St. Sokołowskiego
—  : ■ Ł w ś w ,  W. —
   Ogłoszenia de wszystkich pism n a j t a n i e j .  ——
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Z drukarni WI. Łonńskiego (pod lariądem J  Niedop^da), ul. Ciarnieekiegó 1. 18. — Telefon Nr. 587.


